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Krakowie w 
Oświęcimiu 

16 i 17 bm. dyrektor generalny 
UNESCO, Amadou-1\lahtar M'Bow 
z małżonką przebywał w Krako­
wie i Oswiędmiu. W czasie poby­
tu w Krakowie interesował się hi­
storią i współczesnymi problema­
mi miasta - drugim co do wiel­
kosci naszym osro<ikiem naukowym 
i kulturalnym. Zwiedził on Mu­
zeum Historii UJ - Collegium 
:Maius, gdzie interesował się uni­
kalnymi zbiorami naukowymi 
Następnie - wraz z małżonką -

zwiedził tereny byłego hitlerow­
skiego obozu zagłady Oświęcim­
Brzezinka, składając wiązanki 
kVviatów pod oomnikiem ofiar fa­
szyzmu i ood „ścianą śmierci". 100 rvILN TON \VEGLA 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

OD STYCZNIA BR. 

6f ro11 

Podpisanie protokołu VI sesji 
p lsko-wiet amskiej komisji 

pó·ł r y go p darczej w 
16 bm. podpi any został w Warszawie protokół na zakończe­

nie VI sesji polsko-wietnamskiej komisji ws„ulpracy gospo­
dar<"Zej i na u !to\\ o-leehniczne,j. 

Obradom pr•ewodniczył wiceprezes Rady Ministrów PRL, 
Pl"lewodnic'lący sekc.ii polskiej komis.ii, h.azimierz Se<>~m~.ki. Na 
czele sekcji wirtnam~kiej stał wicepremier rządu Sodalistycz­
nej Re1>ubliki Wietnamu, Vo Chi Cong. 

Obrady przt>bkgaly w serdt'czne.i, 
przyjacielskild atmosferze, a ich 
przedmiotem było omówienie wy­
n\ków realizacji programu współ­
pracy go~pod2rczej i naukowo­
teclrnit:zne! między PRL i SRW. 
za,vartego w oorcn:un1ieniu {!.ene­
raln,vm. podpisan~nn międz:v rząda­
mi obu krajÓ\\ w l!ll:'i r. Przeana-

lii:o11·ano równit:ż WY konanie 
uehwał poprzedniej, V s«~~J1 komi­
sji. W trakde obrad omówiono 
też możiiwośc, oodjqcia ws pól pracy 
w nowych. inten·sująe:vt:11 oba kra­
je dz1edzinach. ze szc:z.cl(ólnym 
uwzgle<lnieni em tvch, które sta­
no\vić rnoga pri.Pdn)iO~ długoletnie­
go. wzajemnego \;·spółdzialan'a. 

Manewry 
11
Karpaty11 

zakończone Edward Gierek na uroczystym dnios nas m rzv1towań 
Agencja TASS \uformuje. ze W so· 

botę w zachodniej części Ukrainy 
wojska radzieckie zakończyły ma· 
newry pod kryptonimem .,Karpaty". 
Wszvstkie postawione wo.iskom zada 
nia zostałv IV\'llelnione. Obecni na 
nlaUe\'\'rach z:agranicznj obserwa10 
rzy wo.Iskowi z Austril, Bułi:aril. 
Czechosłowat'ii. Francji, .Ju go!"ławH 
NRD, Polski, RFN. Rumunii, Szwaj 
carii, We~ier i Włoch opuścili Zwia 
zek Radziecki. 

·. · • „ • • 
1
do Swieta Odrodzenia Polski 

Spotkaniu gornlcz)TIIl W Ka·toWICaCh, ,brU~~.j~~ąp~r~y3~n~~·~~~tlc:r~~~s~r~ii~ ~I.!1;~g~~~~:~~~~t~~zyd~~~1!?;~~J~r\~~: 
J I doweJ w atmoRferzc dumy 1 saty•· !eczne1 oraz akt;•wnoscią 1 tmciaty­

fakcJi oraz gotowości do realiza~ji wami w wykonywaniu zawodu. 
nowych zadań, podsumowują <Io· 
tycbcz;isuwy, wsz~chstrouny dorobek 

Po raz pierwsr.y w historii polskiego przemysłu węglowe· 
go, nasi gón~: wydobyli w ciągu 6,5 miesiąca 100 milionów 
ton węgla. Z tej okazji na spotkanie przodujących ludzi 
górniczego trudu, które odbyło się 16 bm. w Kotowicach, 
przybył tu I sekretarz KC PZPR, Zasłużony Górnik Polski lu­
dowej - Edward Gierek. 

I w rozwoju spułe<:zno-~ospodan·•~m Ot • b d 
PltL i W>t~Tzaja da1S7.~, ambitne <a· warc~e o ra 
1nierteuia~ 'V 1niastacb 1 wsial"h. w I 
znltladach pracy z lrnżtlym dniem 
narasta podnio~ły na,,.tró.i prz}'-goto­
wań do święta 2~ Lip~a 

Z ol!:azj\ Swięta Odrodzenia Polski 
szereg rnie1sco\vośc1 najbardziej za­
służonych w nis\orii walk wyzwo· 
l. ticzych naszego narodu oraz w oom 
nai:aniu osiągni<;c ltraju del<oro­
wa nych 1e'' w dniach poprzedza ią· 

Międzynarodowego 

Komitetu 
Każdy tegoroczny dzień pracy 

polskich górnikow to około 
600 tys. ton wegla - cenne.go pa-­
liwa, niezbędnego dla gospodarki 
narodowej, ludności i na eksport. 
Polska .iest tJbecnie czwartH potę­
gą węglOWH ś\da e i systematycz­
nie umacnia tę swoją czołowa po­
zycję. Dekada lat siedemdziesia­
tych przyniesiP - zgoduie z pla­
nem - nie notowanv dotychczas 
w rozwoju kraju, wzr t W''dohv-

cych 22 Liµ a najwyższymi odzna- C 
budowniczych nowoczesnycll zakla- czemam1 uansw:owym1 I boJowYmi Solidarności z yprem 
dów \vydobywczych i orodu~e Hów W'z•;ctzle !ipotylrnją się ze spote­
urządzeil kooalnian.vch. naukow- cze;istwem trnmbatanci i we1erani ru. 
,,ów i konstr11ktorów Obecni sa c111 1 robotnicze~o w spotkania~h 
weterani twardej pracy !)Od zie- tych lic•mk uczestniczy młodzież 
mią. b0haterowie soc.ia!i stv..:zn ·.r.:o Porfezas IJµcowych .Imprez w zakta. 

I dach pracy uroczysc1e wręczane są 
(Ciąg dalszy na tr 21 le~ltymacJe Kandydackie PZPR 'Il•o· 

CAF - Langda - telefoto 

~~~~ 

~ ~ 
~ epesze przywód o PoJs ~ 
~ ~ 
~ do J. Cedenbala i Z. Batmuncha ~ 
~ ~ ~ .. I sekreta_rz ~omitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par- ~ 
~ tu RobotmczeJ, Edward Gierek i przewodniczący Rady Pań- ~ 
~ st\\·a, Henryk Jabłoński wystosowali de;pesze gratulacyjną do ~ 
~ I sekretarza Komitetu Centralnegu Mongolskiej Partii Ludo- ~ 
~ wo-Rewolucyjnej. przewodniczącego Prezydium Wielkiego Chu- ~ 

·a V(,;„:p. o 70 mili<. to . J3~-
cizi~ to przyrost 2-krotnie wyż. t 
od uzyskanego w ubiegłym lO-le­
ciu. Załogi kopalń i orzedsiebiorst · 
górniczych dają przykład rzetel­
nej, ofiarnej pracy dla kraju. 
'Trudne, napięte zadania W)·kony­
wane są rytmicznie. 

* 
Na wielkiej \\idowni, w \\'o.ie­

wódzkiej hali widowiskowo-sporto­
wei w Katowicach zgromadziła się 
wielotvsięczna rzesza 1?órników: 
przodujących pracoi.\'ników kopalń 
węgla i przedsiębiorstw górniczych, 

W. MałcużVóski 
• 

~ rału Ludowego .Mongolskiej Republiki. Ludowej, Jumżagi;ina Ce- ~ 
~ denbała, z okazJ1 ponownego wvbrama go na przewodniczącego ~ nie W Fabrycl' Dywanów ,,Dywilan" znanej z wysokiej jakosc; 

wyrobów - bardzo dobre wyniki uzyskuje brygada mistrza T, Mi· 
lewskiego z wydziału farbiarni. Przedstawiamy na zdjęcm czlonkóy; 
brygady; z. Zalewskiego, z. Płatka, M. Piekarskiego, W. S~y~an· 
skiego S. Stępniaka P. \\'ieehno, S. Rosiaka, B. Kawczynskiego, 

~ Prezvditim Wielkiego Churału Ludowego MRL. ~ 

~ Prezes ~ady Ministrów, Pi~tr Jaroszewicz wystosował depeszę ~ 17 bm. zmarł nagle na Majorce 
w wieku 63 lat światowej sławy 

~ gratul~cyJną do przewod:i1czącego Rady Ministrów MRL, ~ 
~ Zam!J~ na Batmuncha z okazJi ponownego wyboru iw na to sta- ~ 
~ now1sko. ~ 

pianista polski Witold Małcużyński. 
Zmarły, zamieszkały w Szwajcarii, 
koncertował na ·wszystkich konty­
nentach, zyskując sławę ieduego z 
najwybitniejszych odtwórców dzieł 
Fryderyka Chopina. 

J. Cza'.jczyna, H. Rutkowskiego i :M, Latuszki.ewicza. 
O „D.vwilanie" i jego załodze pis,;emy dziś na str. 3 - „Wybrać 

(ik) 
W ach ~~~~ 

ówi się nam. ze bomba neutro-

M now:i jest bronią mała i precy­
r.yjna. która racze.i prowadzić bę-

• dzie do powstrzymania wyścigu 
zbro.feń niż do jego int„nsyfika-

eji, Twierdienia takie są mitem ••• 
Słowa te wypowiedział senator Mark 

Hatfield p-:idczas debaty nad raportem' 
prezydenta przesłanym senatowi USA, w' 
którym zwraca sie on o uchwalenie fun­
duszu na rozpoczęcie produkcji bomb 
neutronowych. Jednocześnie prezyde1't 
był uprzeJmy dodać. że „.ieśli idzie o 
Wpływ tej dec~.ii na toczące się roko­
l\'ania w ~prawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych, to wpływ ten bedzie ne-
1ratywuy. „te nie bedzie on miał istot­
neirn znaczenia.„ 

O bombie neutronowej mó;wi się głoś­
no od niezbyt dawna, ale napisano już 
o niej całe tomy Jej zwolennicy, wśród 
którvch do najwiekszych zaliczany jest 
gtównodowoizącv sil NATO gen Haig. 
1>rzescigają sie wręcz w cynicznych i 
bezczelnych wypowiedziach. Twierdza 
oni, ni mniei ni więcej, tylko że jest 
to broń humanitarna 

Pytacie dlaczego? oto odpowiedź: bo 
zabija tylko ludzi. natomiast pozostawia 
.metkniete domy maszyny i wszelki ma­
terialcy dobytek Należałoby więc zgodnie 
z prawda powiedzieć, że j~t to broń 
„humanitarna" dla przedmiotów. a nie 
dla ludzi. bo tych przecież nie oszczę­
dza. 

Wiadomo jednocześnie, że wszelkie ro­
l!:owania rozbrojeniowe powinny być 
oparte o zasadę równośd i równego bez­
pieczeństwa Po obu stronach. Tymczasem 
prezydent USA, w ciągu sześciu miesięcy 
sprawowania władzy. podjął już dwie 
decyzje;, naruszające te zasadę. Pier­
wsza do.tyczyła rozbudowy systemu ra­
kiet , samostartujących „Cruise", druga 
Zf!S właśnie bomby neutronowej. Jak w 
tej sytuacji · możµa' mieć nadzieje na 
post~p w rokowaniach SALT-2? 

Przecież to. co robi sz:ef Białego Do­
mu, to nic innego, jak intensyfikacja 
"·yścigu zbrojeń i aż driw bierze, kiedy 
czytając jego ostatni raport - natrafia 
się f!a sprzeczne ·twierdzenia. W jednym 
zdąniu, na początku. przyznaje, że jego 
decyzje ~ędą ·miały· nęgatywny wpływ na 
rokowama, . a nieco' dalej stwierdzą ż„ 
będzie on „nieis,U!tny". 

Nie ulega wątpliwości. źe decyzja ta 
wzbudziła zaniepokojenie nie tylko w 
E~opie, c? znalazło wyraz w wypowie­
.l~1ach pohtyk.ó'X· którzy zazwyczaj chęt­
t<1e aprobują wszelkie kroki USA ale 
także w. gronie tych s·enatorów, którzy 
głosowali za przyznaniem funduszów na 
produkcję bomb neutronowych. (Nota­
bene nikt nie wie. jak wysokie są te 
f'-!:idusz~. gdyż ukryto je w budżecie pod 
rozn.•m1 pozycjami. m, in. na robotv 
p_ubli.czne) .. Se:iato:- Clurch, zastrzegaja'c 
s1~. ze moze Jego słowa będa heretyc­
kie", powiedział: - Moim zdaniem, po-

najlepsze". 

kój, jego utrzymanie zależą od innych 
elementów niż wprowadzanie now)ch 
broni. 

Jest to niezwykle trafna uwaga. Utrzy 
manie pokoju światowego zależy przede 
wszystkim od przecięcia „spiral i zbro­
jeń", od wyeliminowania z arsenałów 
najbardziej śmiercionośnych broni i na­
wiązania dialogu. którego celem byłoby 
szeroko rozumiane rozbrojenie, a w każ­
dym razie znaczne przystopowanie zbro­
jeń strategicznych. Tymczasem obecna 
adm~nistracja weszła na drogę eskalacji 
zbroi eń, która jeśli doką<lkol wiek pro­
wadzi, to na pewro nie do umocnienia 
swiatowe~o pokoju. 

yi:si oficrrowie Budeswehry 
marzyli o tym od dawna, zaś mi­
nister LPber, kierujący silami 
zbrojnymi, nie szczędził wvsiłków 

l>y roarzeu1e to spełniło sie jak 11aj: 
szybriej. ·wrcsz~ie może mówić 0 powo. 
dzt'niu. wreszrie dQ\>iął swego. 

Prz-ed kilkoma dniami główna k":ate­
ra NATO <:>głosiła oficjalnie, że zastęp­
cą gen. Ha1ga zostaniE1 jesienią mianowa­
ny. jeden z generałów Bundeswehry, zaś 
Ha1g na konferencji prasowej stwier­
dził, że „nominacja ta wyraża potrzebę 
zrównoważenia zachodnioniemieckiej re­
prezentacji w sdabach dowodzeuia 
NATO, odpowiednio do wojskowego wkła­
du RFN". 

Nie trzeba dodawat~ z jakim zadowo­
leniem wiadomość tę przyjęto w Bonn 
w szczególności wśród wojskowych. Oczy~ 
wiście, by nie niepokoić zbytnio tym 
wzrost~m roli Bundeswehry innych 
członkow paktu, natychmiast pospieszono 
z zapewnieniami że to stanowisko w 
pełni zaspokaja ambicje RFN. Nie bę­
dziemy zabiegać, powiedział rzecznik w 
Bonn, o. stanowisko dowódcy sojuszu 
atla11•y~k1ego. Powinien nim być zaw­
sze wojskowy amerykański... 

Fot.: A. 

Jednakże sceptycy - a nie brak ~eh 
w Londynie, Brukseli czy Paryżu - n1e­
bardzo wieną tym zapewnieniom. RFN 
'tosuje w tym wn1adku klasyczną tak­
tykę „małych kroków". Najpierw trzeba 
zainstalować owego zastępcę, a patem za­
cząć rozmowy o czymś większym, o po­
zycji pierwszego w NATO. Nie jest to, 
na razie, realne i tylko dlatego de­
monstruje się - po pierwszym sukce­
sie - powściągliwość, by odczekać i 
upomnieć się o swoje „prawa" w bar­
dziej stosownym momencie. 

nformacje budzące optymizm na­
pływają z belgradzkiego hotelu 
„Sa va". gdzie obradują przedsta­
wici Ple pa1istw uczestniczących w 

J{BWE, ma.jąc za zadanie opracowanie 
po!'Ządku dziennego dla jesiennego spot­
kania ministrów spraw zagranicznych. 

2.ródła optymizmu biorą się z faktu 
„uoficjalnienia" propozycji 9 państw 
zwanych „N-N'· (neutralni i niezaanga­
żowani), który jest (według pogłosek) 
do przyjęcia zarówno dla pa11stw socja­
listycznych, jak i zachodnich. Pogłoski 
te potwierdza spotkanie przewodniczących 
delegacji radzieckiej i amerykańskiej, po 
którym obydwaj nie kryli swego zado­
wolenia z osiągnięcia zgodnosci co do 
:l!asadniczych k\•'estii, c!iociaż pozostały 
Jeszcze pewne różmce zdań, nad których 
wyeliminowaniem intensywnie pracują 
nieformalne grnpy robocze. 

Korespondenci przewidują zakof1czenie 
debaty w Belgradzk do 1 sierp. ia, a 
lylko kilku z nich wysuwa możliwość 
pozostania delegacji jeszcze o tydzień 
dłużej, gdyz mogą w ostatniej chwili 
wystąpić nie przewidziane ich zdaniem 
trudności. Jedno jest pewne: opracowa­
nie „. cenariusza" spotkania ministrów i 
porządku obrad znajduje się na dobrej 
drodze. 

HENRYK WALENDA 

Pr:icwoclniczący światowe.i Rady 
Pokoju, Rom~sb Chand1·a dokonał 
w Nikozji otl\arcia obrad l\Iiedzy­
narodowego Koroitetu Solidarności 
z CyPl't'm. W prauch knmitetu 
biora udział przedstawiciele rót­
n:-·cb krajów 

Uczestnicy posi!:dz1,nia, którzy 
zebr11 li slf' w Nikozji ". tneda 
•octnicę p~H·zu f~>Z"it<rw ki!'~- na 
Cyprze, omó\\·ią program działania 
światowe1 opinii publicznej dla 
po.Jarda \\·alki narodu cypryjskie­
go o p0kojowe i sprawiedliwe roz­
wiązanie problemu cypryjskiego. 

DZIER 
KIESIE 

W 199 dniu roku słońce w7.e­
szlo o godz. 4.36, zajdzie zaś o 
godz. 20.48. 

Imieniny obc:hodzq 

Kamil, Szymon 

Dyżurny synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następując:ł pogodę: 
zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Temperatura minimalm1 
10 st., maksymalna 21 st. Wia­
try słabe i umiarkowane, z kie­
runków :>Jaehorlnich i nołudnio­
wo-zachodnicb. CiśniPnie o go­
dzinie 19 wynosiło 742,3 mm. 

Ważnie "sze rocznice 
19!12 - Początek 

Stalingradem 

1936 - Wybuch 
mowej w Hiszpanii. 

bitwy lJOd 

wojny do-

Taka sobie myś1 
Obawa cierpień silniej działa, 

niż pragnienie szczęścia. 

Uśmiechnij się 



Kryzys rządu~! Uroczyste 
w · Holand11 spotkanie z 

Królowa Roland.ii Juiiana roz· 
strzygnie przypuszczalnie dziś, w Ja· 
kl. sposób roa być zażegnany kryzys 
rządowy. 

Po rezygnacji z misji sformowa· 
nia rządu przez urzędującego szefa 
rządu, socjaldemol<ratę Joopa den 
Uyla, rozważa się możliwość utwo· 
rzenia kO;lliCJi centro-prawicowej, w 
skład której weszliby chrześcijańscy 
demokraci i liberałowie. 

w Katowica.ch 
(Dokończenie ze str. 1) 

Wal'ki 

!em energii, utrzymującej w ru­
chu całą gospodarkę narodową, 

wyścigu pracy z lat pięćdziesiątych stanowi silną polską walutę w ban­
i członkowie Dt'zodujących brygad dlu zagranicznym i ważki czynnik 
młodzieżowych, a także matki i żo- dalszego rozwoju kiraju. Górnicy 
ny górników. ' polscy zdają sobie sprawę, ie ich 

B • • I Serdeczną, długotrwałą owacją dokonania są własnościa i efektem 

W 1e,11ruc·1e powitali uczestnicy spotkania I se- wysiłku całego narodu; wiedzą, że 
· J kretar.za KC PZPR - Edwarda ich dumę z sukcesu podziela całe 

Gierka. Wraz z przywódcą partii polskie społeczeństwo. 
'Agencje zachodnie, powołując się i narodu zasiedli wśród górniczej W asyście 14 pr.zodowników pra-

na źródła palestyńskie, informują braci gospodarze woj. katowickie- cy, min. Lejczak składa na ręce 
o wybuchu w nocy z soboty na go z czło'nkiem Biura Politycznego I sekretarza KC meldunek, że w 
niedzielę walk z użyciem broni KC, I sekretarzem KW PZPR dniu 14 lipca br załogi kopalń węgla 

.·Qiężkiej w palestyńskim obozie Sa- w Katow4cach Zdzisławem kamiennego p0 raz pierwszy w hi-
bra w zachodnie.i części Bejrutu. Grudniem. storii polskiego .l(Órnictwa, wydo-
Do starć doszłc między rywalizują- Reprezentacyjpa orkiestra górni- były w tak krótkim czasie 100 mi­
cyrrri ze sobą frakcjami palestyń- cza gra bymn nairodowy. Do mi- lionów ton węgla. Zapewnia w imie­
skimi, z których jedna składa się k~o!onu podchodzi minister gt'Jr- niu wszystkich górników, że zada­
z członkó"v1 prosyryj$kiego ugrupo~- n1ctwa - "."łodzimierz Lejcu.Ił, n!a stawiane im przez partię, będą 
wania Saika, druga zaś z człon.,. Suk!=~Y górn1ctwą - stwierd,iił I w pełni zrealizowane. 
ków Frontu Odmowy Palestyńskiej. - inają wymial' wykraczający po-' Wśród gorącej owacH zabiera 
przeciw.stawiających. się nęgocja- ,;z:a ,-ramy tej ga~ęzi przemysłu. Wę- głos l sekretarz KC PZPR 
cjorn W sprawie rozwiąz'al\ia }\:011- gięl .ie,St bowiem - głównym źró<l,- E'.dward Gierek. 
fliktt,t iźraelsko-arabskiego. Jak do­
tychczas, brak bliższych informacji 
z frontu walk. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W StOWENll 

Północno-zachodnią częgć Jugosła­
wii nawiedziło w sobotę trzęsienię 
ziemi. Epicentrum trzęsienia znaj­
dowało się 35 km na północny· 
wschód od Lublany, stolicy Sło­
wenii. Siła wstrząsów wynosiła 6 
stopni w 12·stopniowej skali Mer· 
calllego. 
, Jak podaje Agencja TanJug, wstrzą 
sy podziemne wyrządziły szkody m:l 
terialne w miejscowościach Predvor 
i ' Trzic. 

LONDYN 

Pociąg 

bez maszynisty 
Dramatyczne chwile przę:tył nie· 

dawno kierownik pociągu ekspreso· 
wego na trasie Londyn - Glasg~w, 
kiedy jadący z kompletem pasaze· 
rów pociąg zaczął nagle - bez żad 
Jtego uzasadnienia - wytracać szyb· 
!<ość, w ruch poszedł hamulec . bez• 
p!ęczeństwa, pociąg zatrzymał się~ a 
Jego kierownik udał o:lę ,<10 kabmy 
maszynisty. Okazało się Jcdna1', . że 
w kabinie nikogo nie ma.„ pociąg 
jechał kilka kilometrów bez maszy· 
nisty, którego wkrótce znal!'ziono 
leżącego , na kolejowym nasypie. Le 
k3rz stwierdził, . ie maszynista jest 
)<ompletnie. pi.jany.„ . 

Spi-awa znalazła slę w sądzie, wy 
rok Spcxitlewany je'st W 1'0CZąt·kach 
sierpnia br. Casus na trasie Lon­
dyn - Glasgow wywołał szeroki re­
zona ns i zaniepokojenie wśród mi­
lionów pasażerów. Przy okazji wy­
szło na jaw, że w ciągu ostatnich 
5 lat zanotowano ok. 800 przypad­
ków pełnienia obowiązków służbo­
wych przez pracowników kolei bry­
·tyjsklch. którzy byli pijani. Nlesu­
mie:inych I nieodpowiedzialnych pra 
. cowników natychmiast zwolniono. 

Przemówienie Edwarda Gierka 
SZANOWNI TOWARZYSZE! 

DRODZY BRACIA GóllNICY! 

C hcialbym serdecznie podmękować za zaproszenj,e na dzisiejs:i:e 
s~otkaz:ie, które stan?Wi kole.jn.l'. wyraz uznania wielkich zasług 
gorrukow dkl rozwoiu nasze] OJczyzny, 
Pragnę - drodzy towarzysze - wyrazić wam w imienri.u Ko­

mitetu Centralnego partiJi słowa gorącego podz.iękowaruia za imponują­
ce o.siągmęcia, za wydoibyaie 100 milionów ton węgla w czasie trochę 
\v"ięcej niż jedne,go półrocza. Pragnę pogratulować wam z całego serica 
tego wielkiego sukcesu. 

Wasz piękny czyn - drodzy towarzysze - jest dla mnie osobiście 
powodem do dumy z przynależnośej do górniczej braci, która swoimi 
dokona.niami najlepiej zaświadcza, jak należy współcześnie rozumieć 
służbę narodowi. Rezultaty waszej pracy są jednocześnie wyrazem wa­
S?lego stosunku do społeczeństwa, do własnych rodzin, do wspóMowa­
rzyszy pracy; są wyrazem socjalistycznego patriotyzmu. 

~talia gotowośc ofiarnego wysiłku dla kraju, czynem wyrażany pa­
triotyzm, wysoka obywatelska odpowiedzialność - to cenne wartości 
społecznośoi górnńczej godne ze wszech miar upowszechnienia wśród 
wszystkich ludzi pracy, wśród całego naszeg·o społeczeń.stwa. 

•.rutaj w kopalniach, ksztaltują się szczególne cechy charakteru i cno­
ty obywatelskie, obowiązkowość i zdyscyplinowanie, solidarność w pra­
cy i odpowiedzialność za współtowarzyszy, życzliwość wobec innych lu­
dzi, odtporność wobec przeciwieństw i wola ich zwalczania, gospodar­
ność, kultura poifiyczna, odpowiedzialny stosunek do własnej ro:izany, 
do narodu. do kraju. 
Wśród górników zrodziła się zasada, że każdy z osobna i wszyscy ra­

zem wyP.ełnlać muszą rzete1niie i z żelazną dyscypliną swoje obowdąz­
kii, wynikające z nakazu zapewnienia beZpieczeństwa sobie i współto­
warzyszom pracy. 
Wśród górników równJei: zakorzeni.ona została dnna, nieZWY'kle ważna 

cecha, a mianowicie stałe dos.1.tonalen.ie swoich kwalifiikacj;i i pod­
wyższan.ie umlejętnoścd zawodowych. 

Ten właśnie zespół cęch decyduje· o 'r€.Zlllltatach we wszystkich dzie­
dzi.nach gospodarki i kultury narodowej, a zarazem decyduje o roz­
woju 0$0bowości człowieka, żyjącego i pracujacego w społeczeństwie 
socja1istycznym. · 

Nasza pal'tia. w upewnlenlu hił\Zi\o.m jak na.ile\>!'ZYCh warunków 
pracy i iycia widzi swoje główne zadanie. Dlatego też nie będziemy 
szczędzić środków, by praca górników stawała się coraz lżejsza i co· 
raz bardziej bezpieczna. 

Nadal podejmowaó będziemy konkretne kroki, mające na celu dal­
szą, poprawę warunków pracy załóg w kopalniach, warunków życia 
i bytu waszych rodzin oraz honorować i wyróżniać ludzi górniczego 
stanu na miarę ich wysiłku. Pomagać będziemy w doskonaleniu wa-. 
runków socjalno-bytowych, a zwłaszcza możliwości, pełniejszego ko­
rzystania z wypoczynku i wolnego czasu po waszej trudnej i im­
ponującej pracy • 

Wspólnie z wami czynić ~emy wszys1;ko, by nadal wzrastał :po. 
ziom bezpieczeństwa w gornictwie. 

górnikami 5~ rocznica urod:in T. ł.omnlcklego 

Przemówienie wielokrotnie prze. List gratulacyjny od E. Gierka 
rywają oklaski, okrzyl."..i na cze.5ć 
Koml,tetu Centralnego pa:rtii, na 
cześć Edwarcia Gierka; na cześć 
pracowitego , narodu polskiego. 
::lpotkanie przeradza się w ser­
deczna manifestacJę więzi górni­
ków z programem partii i jej 
przywódcą. 
Część oficjalna kończy się wspól-

nym odśpiewan1em Międzynaro-
dówki. 

Podczas kr6tkiej przerwy nawią­
zują się serdeczne, bezpośrednie 
rozmowy E. Gierka z górnikami. 
Delegacja z l>rzedsiębiorstwa Ro­
bót Górniczych w Bytomiu mel-
duje o rekordowych postępach 
prac przy głębieniu szybów kopal­
ni „Halemba". Górnicy z „Czer­
wonej Gwardii" informują o roz­
woju swojego miasta - Czeladzi, 
znane.i z 750-letnie.i historii boga­
tych tradycji rewol·ucyjnych. Re­
prezentanci załogi „Pstrowsltlego'' 
mówią o nowych inicjatywach pro­
dukcyjnych, podjętych w 30-lecie 
apelu o współzawodnictwo pracy. 
Pozdra.wiają I sekretarza KC gÓl'.'­
nicy kopalni „Sosnowiec". 

WIZYTA W HUCIE „SZOPIENICE" 
I W TYCHACH 

Te.l(o samego dnia w goda:inach 

Wybitny a:ktor, reżys~. pedagog, 
działacz społeczny i p01ityczny, Ta­
deusz Łomnicki, obchodzi dziś 
50 rocznicę urodzin. Z tej okazji 
I i!iekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek prizeslał na jego ręi:e naj­
serdeczniejsze życzenia dalszych 
sukcesów w pracy a.ftystycznej 
i pedagogicznej, w działalności spo­
łeczno-poliitycznej i życiu asobi­
stym. 

- Wkład, jaki wnosiełe w dzie­
ło tworzenia socjal11tycznej kultu-

ry, wzbudza szacunek I uznanie, 
a wasz znakomity dorobek stanowi' 
już dziś chlubną kartę polskiego 
teatru - pisze I sekretarz KC 
PZPR. - Cenimy wysoko wa~!\ 
działalność partyjną, wasze za.anga­
towanie w \Vychowanie młodego 
pokolenia aktorów. Wasze życie 
poświęcone sztuce i społeczeństwu, 
jest przykładem ro;umnego I świa­
!loJDego powiązania osobistego lo­
su z partill i narodem. 

Przygotowania do nowej 
~ 

polsk.i:e j wyprawy na Antarktydę 
Rozpoczyna się kolejny eta-p polskich bal\al\ na Antarktydzie. Trwa­

ją, pfzygotowanła do nowej wyprawy naukowej PAN, która prowa~ 
dzić będzie badania w okresie antarktycznego lata od listopada do 
ma.rea, Wyprawa zakończy rozbudowę polskiej stacji polarnej im. 
Henryka Arotowskiego na wyspie King Qeorr;e. Przewiduje się m. in. 
budowę pomieszczeń gospodarczych, zbiorników na paliwo, rozbudo­
wę części naukowej oraz kilku obiektów pomocniczych. 

przedpołudniCYWych, EdwaTd Gierek Ekspedycja dokona także wy-l łożonej na kontynencie Antarkty­
w towarzystwie gospodarzy woje- miany iałogi zimującej na stacji dy w oazie Bungera. Stacja zosta­
wóclztwa ze Zdzisławem Grudniem Arctowskiego oraz prowadzić bę. nie wyremontowana · i rozbudowa­
zwiedził walcownię taśm mosięż- cizie zakrojone na szeroką skalę na - w okresie letnim przebywać 
nych i miedzianych w Hucie Me- badania naukowe. Przewiduje się w niej będzie polska ekipa naulto-
tali Nieżelaznych „Szopienice". badania na statkach - głównie wa. 
I sekretarz KC zapoznał się z pro- z zakresu biologii o!'g'a.ąizmów wod­
cesem opanowywanej w szybkim nych. Prowadzone będą także ba­
tempie produkcji taśm oraz blach dania w dziedzinie fizyki i chemii 
mosiężnych i miedzianych. mor.za. Przewidziano też m. in. 

Z huty „Szop.ienice", w drodze obszerny program dla badań me­
do Tych, E. Gierek przejechał tra- trorologicznych i geofizycznych. 
są włączonego w tym dniu do ru-
chu dużego węzła .l(Órnośląskiego. Stacja Arotowskiego spełniać bę­
Zbudowany zaledwie w ciągu dzi.e w przyszłości rolę głównej ba-
9 miesięcy, ten ważny fragment zy naukówej. Przewiduje sie już 
be.zkolizyjnego rozjazdu, umożliwił w czasie najbliższego lata antar­
skierowanie ruchu samochodowe,~o ktycznego reaktywowanie stacji 
do Krakowa, Warszawy, Wrocła- im. Antoniego Dobrowolskiego, po­
wia i Tych z pominięciem przecią­
żonego centrum Katowic. ----------------

W Tychach painformowali 1 
Edwarda Gierka o dalszej rozbu-1 M1·eszk n'· 
dowie tego 140-tysięcznego, zbucto-'I 8 !l8 Trynidadu 

1977 
wanego od podstaw w Polsce Lu-i 
dowej. miasta, jego projektanci: M·ass un·aversum 
Han·na Adamczewska-Wejchert i i 
Kazimierz Wejchert. ' 

I sekretarz KC obejrzał nowo Po raz piel"WISzy w 26-letnleJ hi-
budowane osiedle w dzielnicy Pa- st.orli konkursu 0 tytuł Miss Unl­
procany, gdzie w pierwszych blo· versum, miano najpiękniejsze\ obY­
kach zamieszkali ju~ pracownicy wate1ki świata przypadło dziew­
Fabryki Samochodów Małolitra:i:o- czynie o ciemnym kolorze skóry. 
wych oraz górnicy kopalń: „Pias.t" W nocy z .soboty na niedzielę 
i „Ziemowit". w Santo Domingo, stolicy Oomln1-

. E. Gierek odwiedził również kom-; kany 12~sobowe międzynarodowe 
bmat ogrodniczy w Tychach, gdzie juty ogłosiło Miss Universum 1977 
powstaje prototypowa, jednohekta- czarna mieszkankę Trynidadu i To­
rowa s.ziklarnia polS'kiej produkcji. b.o._. 24-IetniĄ Janelle Comm!sslOJll:. 

Po wtnr,gnięciu śmigłowca USI\ 
powietrznej KRL·D do strefy 

W Panmudżonie odbyło się w so-1 Korea1isk:iej Republiki Ludowo­
botę wsiedzenie Wojskowej Ko- Demokratycznej i wyraziła ubole-
misii Rozejmowej w Korei. Na wanie z. tego powcdu; 
posiedzeniu - stwierdza komuni„ 
kat - strona amerykańska po- Główny delegat KRL-D w komt­
twierdziła fakt, iż 14 lipca ame- sji oświadczył, że strona ainery­
rykański ~igłowiec wojskowy kańska musi pOniesć całkowita 
wtargnął d?l strefy powietrznej odpowiedzialność za incyden.t, do 

którego doszło i podjąć kroki, aby 

W następnej kolejności stacja 
Dobrowolskiei<o zostanie prze.kształ­
cona w obiekt pracujący przez ca­
ły rok. Będzie się ona specjalizo­
wać w badaniach geologicznych, 
geofizycznych i geodezyjnych. 

W najbliższych latach prze\\ridu­
je się utworzenie dalszych polskich 
stacji naukowych na Antarktydzie 
- na wybrzeżu i w głębi lądu. 

Znacznie większe możliwości pro­
wadzenia badań naukowych uzy. 
skarny po wybudowaniu speejal­
nego statku. W Centrum Techniki 
Okrętowej w Gdańsku zaprojekto­
wano taką jednostkę, przeznaczoną 
do badań polarnych, zarówno 
w Arktyce, jak i w rejonie Antar­
ktydy. Statek ten będzie przysto­
sowany do prowadzenia badań 
oceanograficznych i oceanologicz­
nych. 

LEg, MED, 

ANDRZEJOWI 
KOPRKOWI 

klerOWllfkowf Działu Metodyczno• 
Organfzac:vJnego Wnjewód;rkfeiro 
Szpitala Zespolonego w t.asku. 
Wyrazy wap6\c:r.ur.ta „:r. powodu 
imlercl 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA Z.\ł\ł.A­
OOW A POP PZPR WO.JE· 
WODZKIEGO SZPl'.rALA ZE· 
SPOLONI':GO w ŁASKU oraz 
DVRĘKC.JA I PRACOWNICY 
URZEDU WO,JE\VÓDZKlf,GO 
WYDZIAŁU ZDROWIA i OPlE· 
Kl SPOŁECZNEJ w SIE~ 

aADZtr, 

«.OLEŻANCE 
Wysiłek załóg górniczych jest coraz skuteeiniej wspier~ny przez 

nowoczesną tech11ikę i naukę. Polskie górnictwo dysponuje obecnie 
wysoko kwalifikowaną kadrą inżynie.ryjno-techniczną, konstruktorów 
i projektantów. Współpracują oni z górnictwem, ptzekazują mu swoje 
doświadczeil1lia i starają się wdrażać w swej pracy na rzecz górnic- s I f •1 • ' k• 
twa wszystko to, oo ma służyć górnikom. am1ft, ot I 1p1ns I 

W toku wspólnej pracy utrwala się sojusz klasy robotniczej i in- U ' ' 

w przyszłości nic takiego sie nie 
powtórzyło. 

Strona KRL-D, uwzględniając 
prośbę strony amel."ykańskiej i kie­
rując się zasadami humanizmu, 
zgodziła sic wydać władzom USA 
pozostałego przy życiu członka za- · 
logi amerykańskiegC> śmigłowca 
wojskowego i zwłolti trzech 
innych. śmigłowiec, który naru­
sz, ł strefę powietrzną KRL-D, zo­
stał zestrzelony przez artylerię 
przeciwlotniczą Korea1iskiej ATmii 
Ludowej. 

KRYSTYNIE 
KĘDZIERSKIEJ 

SOBOTA, 16.VU, 
4 Godz. 9.35. W Pabianicach na 

ulicy Al'mii · C-zerwoneJ Maria G. 
została potrącona przez nieznany 
motorower, doznając ura<m nogi. Po 
udzieleniu pomocy przez pogotowie 
kobieta została zwolniona do dornu. „„ GC>dz. 13.45, W Zgierzu na uli­
cy Rewolucji 1905 roku Bogdan C. 
będąc \'l stanie nietrzeźwym wszedł 
na . jezdnię i wpadł na bok motocy­
kla· MZ FI 9598. W wyniku wypad­
ku kierowca motocykla Andrzej M. 
lat zs doznał urazu głowy I prze­
bywa w szpitalu w Zgierzu. 

4 Godz. 18.15. W miejscowości 
Glinnik lder·owca „Syreny" FL 5345 
Stanistaw L. będąc w stanie nie­
trzeźwym uderzył w tył samocho<,iu 
„Audi" BS-EW-737. W wyniku koli­
zji samochody uległy uszkodzeniu 
na sumę 10 tys, zł. 

4 Godz, 20.30. W Konstantynowie 
na ulicy Łódzkiej nietrzeźwy J erzy 
O lat 36 wypadł z tramwaju 43/5.· 
~iężczyznę z urazami głowy przewie 
ziono do szpitala, . . 

4 Około godz. 18 na ulicy Lima­
nowskiego przy Piwnej nieznany sa 
moch6d (prawdopodobnie „Wołga") 
potrącił Sławomira S. lat 2-0, · który 
doznał urazu twarzy. świadkowie 
tego wypadku' proszeni są o zgłosze 
nie się do WKRO MO Łódź, ul. Wł. 
By~omskiej 60, tel. 715-86, 

NIEDZIELA, 17.VU, 
A Godz. 10.30 w Papianicach na 

ullcy Orle.i przy 7 Listopada Beata 
K. lat 14 jadąc rowerem zderzyła 
sii: z motocyklem FA 0777. Dziew­
czynkę z obrażeniami ciała pl'Źewie 
zfono do szpitala. 

A . Godz. 11.45 w Pabianicach na 
ulicy Żukowa przy Suwary, Wanda 
B- . weszła przy czerwonym świetle 
na Jezdnię I wpadła na bok autobu­
su „Al1tosan" IW 8199. Kabi.et<'; ze 
ztamanym obo.Jczykiem przew1ez1ono 
do szpitala w Łasku. 

4 Godz 15.55. W Pabianicach na 
u!i~y 20. Stycznia przy Myśliwskiej 
kierujący motorowerem .,Jawa" fAB 
312 Leon C. uderzył w słup ośw1etle 
n1owy~ d'oznając złamania podstawy 
czaszki. Swladkowie tego wypadku 
proszeni są o skontaktowąnie się z 
WKRO MO w Łodzi. 

4 Godz. 18.50, Na skrzyżm.yaniu 
ullc Włókniarzy - A. Struga kie­
rowca mC>toroweru „Komar" UF 981 
Czesław z„ nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i zderzył się z „Fiatein" 
IF 5131 , MotC>rowerzysta ze złama­
niem podudzia przewieziony został 
do · szpitala. 

.A. Swladl(owle wypadku potrąee• 
nla kobiety przez autobus „J~kz" 
5734 tB w dniu 10.VII. 197'7 r. oko-
ło godz. 19.20 n<i ulicy Lutomier-
skiej przy Czarnkowskiej proszeni 
są o zgłoszenie się do WKRO MO. 

· (eh) 

~~L ł 
staje się obecnie ws.żną przesłanką skracaruia czasu pracy ludz.i, ru1n·ą o mo1rza Udz.iał wybitnych specjalistów, rozwój potencjału wydobywcz,ego I 1 d 
a wydłużania czasu pracy maszyn i urządzeń . Staje się równdeż waż-
nym. ele~en~em w i;>elniejszym i bardzJiej. efektyw•nY!U w;i,:korzysty- „ 25 pasażerów i członków zaiogt 
waniu. w1elk1ego ma.Jątku trwatego, w ktory wyposazone Jest coraz samolotu YS-11 filipińskich li:nil 
szerzeJ nasze górructwo. . . lotniczych zginęło w .niedzielę, kiG1-
Stały .wzrost za?otrzeboy.'an1a n'.1 surowe~ ~ne;rgetyczne, ZWlą2'.UllY dy samolot runął do morza. 

z szybk:1m rozwoiern kraJU, a także W)'.sok1 i c.iągle r~snący po~om Samolot znajdował się w chwili 
cen Ś;.':'1atowyc!1 . na te surowce !1ak;aZU.Ja. nam wszys~k1m sZc~olmą katasbrofy w Ódlecrloś : 576 km na 
d~ałosc o v:1a_sc1we wykorzys~i1m1e istnieiących zasobow węgla i ra- poludniow schÓd ciod Manili. 
cionalne · mm1 gospodarowanie. p z , Y w f 0 Wymaga to, r-;:ecz jasna, zwiększenia wydobycia w istniejących ko- t r 6'czs ny katastro Y nie są d -
palniach poprzez dalszą mechanizację prac oraz µoprzez budowę no· yc czas znane 
wych kopalń i tutaj - w Górnośląskim Zagłębiu Węglowym, a tak­
że w innych za.głębiach, w tym również w nowym, budującym siię 
Zagłębiu .Lubelskim. Wymaga to ód nas usprawniania transportu, któ· 
ry nie zawsze jak do tej pory, nadąża za dobrą, rytmicw.ą pracą pol­
sktlch górników. 

W skali całego polskiego _przemysłu, całej naszej g·ospodarkl - nie­
zależnie od tego; ile węgla wydobędziemy - dbać musimy, o maksy­
malną oszczędność węgla. Musimy pami;ętać, że każda zaoszczędzona 
tona węgla jest toną węgla najtaniej zdobytą, musimy czyruić wszy­
stko, aby wykorzystywać ten cenny surowiec w sposób racjonalny 
i musimy tak nim gospodarować. by sta·rczało go na <Wiś, jak i dla na­
stępnych pa.koleń Polaków. W~iel to nasz skarb narodowy, skarb, 
który był podwaliną odbudowy i rozwoju Polski, który obecniie w spo­
sób istotny wpływa na wzrost ·naszego dochodu narodowego. na nasz 
bilans ołatniczy ·w hancllu zagraniicznym i który stawać się będzie w 
coraz szerszym zakresie podstawą rozwoju nowoczesnej chemii. 

Naród nasz wie, że skarb ten znajduje się w godnych, górniiczvch 
rękach. Naród nasz wie, że uczynicie wszystko, a.by zwiększać wy­
dobyoie. Naród nasz wie również, że to co wydobędz.iecie, będzie 
wszędzie w sposób racjonalny zagospoda,rowane. 

Pozwólcie - drodzy bracia górnicy - że raz jeszcze wyrażę w 
imieniu Komitetu Centralnego naszej partii a także własnym - po­
dziękowanie za wasz patriotyczny trud. Pozwólcie, że podziękuję wam 
za to, eo zrobiliście i że wyrażę nadzieję, że ta.k jak zawsze nie 
będziecie szczędzić sił, by osiągać w waszej pracy j eszcze lepsze 
rezultaty. 

W związku ze zbliżającym się świętem Odrodzenia naszej ojczyzny. 
w związku ze zbliżającą się 33 rocznicą Wyzwoleruia Polski, pragnę 
przekazać wam - bracia górnicy - waszym rodzinom i wszystkim 
waszym najbliższym, dyrekcjom, organizacjom partyjnym, organiza· 
cjom związkowym i młodzieżowym - wszystkńm górnikom jak naj­
lepsze życzenia pomyślności, dużo szczęśoia w życiu osobistym 
i w waszej pracy. 

I 

Akt piractwa powietrznego I 

:Kilogramowy borawik 
Mieszkanka Witowa-Kolonii w woj. 

piotrkowskim, Grażyna Hybała zna· 
lazła prawdziwy okaz borowika. 
Grzyb watył ponad kilogram i zna 
leziony został nde w lesie, ale 
nad.„ stawem w grabowych zaro­
ślach. 

RODZICOM 

HELENIE 
i TADEUSZOWI 

WYRZYKOWSKIM 
wyrazy głębokiego żalu i współ· 
czucia z pow1>d11 tragicznej śmier­
ci 

SYNA -MARKA 
sklada!ą: 

DYREKC,JA, RADA PEDAGO­
GICZNA, KOMITET ROOZJ­
CIELSKI i l\tŁODZU:ż XXIX 

LO IM. 19 STYCZNIA 
w ł.ODZI. 

W dniu H Upca t~Tr r, zmarł 
śmiercią tragiczną nasz długolet­

ni I ceniony pracownik 

STANISŁAW 

WALCZAK 
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie zmarłego ekładaJ11: 

DYREKCJA, KOMITET ZA­
KŁADOWY PZPR, RADA ZA­

KŁADOWA ZAKŁADU ENER­
GETYCZNEGO J,ODZ-MlAS'fO 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
18 lipca 1977 r. o godz. 15.30 na 
cmentarzu przy ul, Ogrodowej, 

Jak inform1.1Je agencja TASS, 
10 lipca br. G, Szełudko i A. Za­
girniak, wcześnie.I kara.ni iuż za 
kradzieże. pod.Jęli próbę uprowa~ 
dzenia samolotu „Tu-13i" Radziec­
kich Linii Lotniczych „Aerofłot'', 
kursującego na · trasie Pietrozawodsk 
- Lenlng.rad. Na Pokładzie ma­
szyny znajdowało się 72 pasaże­
rów. Samolot. przymusowo ~owal 

na lótnisku w Helsinkach. Piraci 
powietrzni zatrzymani zostali przez 
w?adze fińskie, zgodnie z porozu­
mieniami międzynarodowymi o 
walce z plagą uprowadzeń samolo­
tów zootali przekazani stronie ra­

dzieckiej. Pasażerowie, załoga i sa-1 
molot powróciły do kra.lu. W sto­
sunku do przestępców wszczęto po-
stępowanie ltame. iii••••••••••••-
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z głebokim żalem za'\vladamla­
my, że dnia 16 llpca 1977 r. 
zmarł. przeży~VF.7.:V lat H nasz 
ukochany .M:p:, Ojciec, Teść l 
Ddadziuł 

S. t P. 

STEFAN OSTROWSKI 
emeryt MPK. 

Msza §w. odprawiona zMtanle 
dnia 18 lipca br. o godz. t&.30 w 
kaplicy cmentana św. Rocha (Ra­
dogoszcz), po której nastąpi wy­
prowadzenie zwłok, 

RODZTNA 

z głębokim żalem zawiadamia­
my, te w dniu l.i lipca 1977 r. 
zmarł, przetywszy lat 56 

ś. + P. 

JERZV GŁĘBOWSKI 
Wyprowadzenie dreglcll nam 

zwłok nastl!pi w dniu li Upea 
1977 r. z kaplicy ~ruentarza rzym.­
kat. przy ni. Ogrodowej o sodz. 
17. Pozostaje w głębokim smutku 

:EONA i RODZINA 

"-'Yrazy serdecznego 
z powodu śmierci 

OJCA 

sk~ada3ą: 

współczucia 

DYREKCJA, RADA ZAJtŁA• 
DOW A KOLEŻAl"KJ I XOl,.E• 
DZY z Ł0DZKlF:GO PRZED· 
SIĘBIORSTW I\ OBROTU SU­
KOWCAMI Wł,(lKlENNICZY· 

MI i SK0RZANYM1. 

W eclębokim talu zawiadamia­
my, te w dniu l~ lipca 1917 r. 
zmarł, prz.etywszv 79 lat 

S. ł P. 

JóZEF FRĄTCZAK 
byty pracownik Okri;~oweJ Skład. 

nicy Łączno~cl. 

Wyprowadzenlę uknch;J.nvch nam 
~łok nastąpi w dniu 111 lipca 
1977 r., o godz. tł ~ ka'l)licy cmP.n· 
tarza św, Rocha na Badog&azczu, 
Pozostaje po;;rążona w głębokim 
talu 

ŻONA z RODZINA 

Wsz:F11tl<Jm, kt6rzy w ciętkich 

chwilach choroby I po śmierci 

ś. + P. 

HELENY KĘSIAK 
t'lkazaU nam "'łele po~ocy. ser· 
ca I współczucia nraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie 
serdeczne podziękowanie składa 

RODZINA w KRAIU I ZA· 

GRANIC,\, 

Dnia 15 lipca 1977 zmarł po krótkich lecz clętkich cierpieniach 

S.tP. 

STANf1StAIW .JCA2MłERCZAK 
przetywny lat '75, pozostawłafl\C tenę, •YlłlJ. synową. wno<:i!(ł, 
prawnuc:i:~a t dalsz" rodzinę. 

Pogrzeb odbędzi~ się dnia U llpea o Co431· 15.30 na ementario 
ewangelickim przy ul. Ogrodowej. 



Wśród zbudowanych w ostat­

nich latach zakładów pn:emyslu 

lelckiego, do bardzo udanych 

należy Fabryka Dywanów „Oy­

wilan" w Łodzi. Swoją produkcją 

przedsiębiorstwo szybko spłaciło 

kredyty, zaciągnięte na budowę. 

Teraz eksportem wyrobów przy­

span:a dewiz i ma znaczny udział 

w zaopatrzeniu rynku, na któ­

rym dywany zajmują wainq po­

zycję. Rozwój budownictwa 

mieszkaniowego niesie bowiem 

wzrost popytu nie tylko na me-

ble, lec:z takie na inne wyroby 

do kom11leksowego un:ądzania 

wnętn: mieszkalnych. 

Przewidywano, że „Dywi!an" 

!tości „I". W tym roku jest iuż 
•eh trzynaście. Dywan „Wilton JO 
1806" - jako jedyny kgo rodzaju 
wyrób w Polsce - otrzymał nie­
dawno miedzynarodcw:v znak ja­
kości •• Q". 

produkować będzie rocznie 2 mln 
metrów kw. dywanów w roku „Dywilan" jest zakładem mło­
ubiegłym fabryka wyprodukowała dym, Przekazano go do użytku trzy 
2,3 mln metrów kw. dywanów. lata temu, na 30-lecie Polski Lu­
przekraczajac _ jak widać _ za- dowej, Zastąpił stara. wyeksploato­
kładauą wielko5ć. Przedsiębior- Wana Fabryke Dywanów im. Tadka 
stwo dostarczyło na rynek i eks- Ajzena. gdzie dywany produkowa­
port nie tylko więcej dywanów; no inna metoda. 
?dznae:zał:v .. sie one znacznie wyższą 1 

_ Przystępując do przeprowadz-
Jakośela mz rok l dwa lata temu. ki postanowiliśmy zostawić w sta-

ki, które swoimi sprawnymi ręka­
mi potrafią usunąć nieieden paw­
stały w czasie produkcji błąd. Kie­
rownictwo zakładu z uznaniem 
mówi o 21-osobowej grupie cero­
waczek, kierowanych przez bryga­
dzistki: IWONĘ KUSIEK i IRENĘ 
KUCINSKĄ. Praca cerowaczek 
podnosi jakość wyrobów o 8-10 
proc. Na wydziale wykończalni, 
gdzie ogłoszono współzawodnictwo 
indywidualne, najlepszymi w µra­
cy okazały się: KRYSTYNA KRÓL, 
BARBARA WISNIEWSKA, JAD­
WIGA CHYBICKA, TERESA FOR­
NALCZYK i JOZEFA KOWAL­
SKA. 

Warunki Pracy 

w 1975 r. raczkująca jeszcze fa- ry°ch murach złe nawyki i prze-
bryka produkowała wvroby, z któ- nieść do nowego zakła.du tylko naj- VII Zjazd partii wytyczył pod­
r~ch tylko 58,1 proc. z~kwalifiko- lepsze _ mówi JAN JEZIORSKI, stawowy kierunek naszego działa­
wano do I gatunku. Duzy główny specjalista d/s eksJ)Ortu. Ilia, którym jest wyższa jakość 

- Udało się to zrobić. Ponadto, aby pracy i warunków życia. Zgodni.i 

skok iakościowy 
. . z przyjętą zasada. dobra robota 

nie wywazać otwartych drzwi, czer- powinna cechować każdego pra­
paliśmy wzory i dobre przykłady od cownika na każdym stanowisku, 
naszych sąsiadów zza Odrv. skad · 
sprowadziliśmy technologie. Do bez względu na rodzai czynnoś~1 

nastąi:>ił w roku ubiegłym, w któ- NRD jeździli przedstawiciele zało- i miejsce Pracy Jeżeli tak. to tym 
rym wyprodukowano już 77,3 proc. gi po nauke. Zaprosiliśmv do za- większe wymagania stawiać nale­
towarów w T gatunku. Ten dobry kładu dwie parv tkaczl' z NRD, ży Pracownikom zakładów nowych, 
trend utrzymuje sie w reku bie- aby dali pokaz dobrej roboty. N~ gdzie warunki pracy sa zdecydo­
żącym, W I półroczu artykuły długo przed ruszeniem produkcJ1 wanie lepsze. 
w I gatunku stanowiły 88.3 proc. w uowym zakładzie, przygotowy- Takie właśnie dobre warunki 
całej produkcji. Zakład ma ambi- waliśmy i szkoliliśmv -zaloge. Dziś otrzymała załoga „Dywilanu". Wy­
cie zamkmęcia tego roku wskaźni- większoSć 11racowników legitymuje starczy przypomnieć wyglad po­
kiem 90 proc. wyrob6w I gatunku. się odpowiednimi kwalifikacjami. ntieszczeń F'abryki Dywanów im. 

•ro wszvstko procentuje obecni\! Tadka Ajzena. aby uzmysłoWić so-
- Wskaźniki dotyczace jakośc·1 dobrvmi. wynikami bie różnice. Z poczatku niektórzy 

trzeba l!łczyć z ilościa reklamacji · ' pracownicy, przyzwyczafon.i latami 
- mówi BOGDAN BABSKI, z-ca A b"c" ałoa· do skromnych warunków pracy, 
dyrektora d/s produkcJL - Wtedy m I 1e I r nie korzystali z nowych udo-
dopiero otrz~·muJe sie pełny obras. 2odnień. 
M'oźna przecież nlenaJlepsze ja-
kościowo wvroby kwalifikować dn Załoga „Dywilanu" rywalizowa- - Ludzie nauczyli sio juź korzy­
t gatunku. ale wówczas rośnie ła w 1976 r na forum ogólnopol- stać z pokoi śniadaniowych i nikt 
Ho~ reltlanJthl.ii. T1meu.sem w na- · skim - w IV Konkursie „Do-Rp" nie Posila. _sie - j'.'k kiedyś -
nym zakłzdzh! nkłamacit" s 1'0-\- a r. ównocześnie poszczególne wy- przy maszyrue-m6wi TANtSŁAW 
ku na rok maleia W 1975 r. wy- działy konkurowały ze soba. So- MIARCZY~SKI, sekretarz KZ 
~oby reklamowan~ stanowiły 6,2 cjalistyczne współzawodnictwo pra- PZP~ .. - Rośnie kultura. 08:_0bista 
proc„ w rok póiniej spadły do cy objeło szeroki kra!? pracowni- w m1eJscu pracy •. Poprawił s1e po-
1.7 proc„ a za I półrocze br. było ków. 1'Z1\d~k na ~ydzi.ałach, . a . ~vrl!.,; 
już ich tylko 0,6 proc. _ Ludzit1 maja ambicje przodo- z rum bt;~111eczenst~o 1 bigiema 

wania, chca wygrywali - mówi J. pracy, llosc wypadk~w w .1.976 r. 
Zasada - wiecej, lepie.i. cszczęd- Jeziorski. _ w ub. roku w przę- była. '! _20 proc. n1zsza ruz rok 

niej - przynosi w „Dywilanie" co- dzalniach najlepsza •kazała się wczesmeJ. 
raz lepsze wyniki. Przyczynił się brygada mistna HENRYKA GO- W „Dywilanie" udało sie wybrać 
do tego w dużym stopniu IV Ogól- f,OSA. W. tkalni I miejsce w pro- i połącz.vć to. co najlepsze: nowo­
nopolski Konkurs Dobrej Roboty. dukcji dywanów zdobyła brygada czesna technologie i właściwe wa­
Re~_lizując zakład.owy prog;am misk.za ANDRZEJA ŁEBZUCHA, a runki pracy z odpowiednimi kwa­
udz1igu ~ k_o~kurs1e .. us~rawmono w produkcji tkanin meblowych - lifikacjami, dobra wola i ambicja­
~ "b :\'.':"1 amek ortgan.1zactJe pra.cy brygada mistrza LUCJANA KU- mi załogi, Rezultatem t<!go sa wy-
1- o mzono . osz v WY warzama. LETY k' · · k • · b i k 
Przede wszystkim iedn~k wzrosła • so ~el Ja osc1 ""-yro Y wyso ~a po-
jakość wyrobów. W roku ubiegłym I Na wYgląd wyrobu finalnego du- zycJa zakładu. 
„Dywi.lan" produkował 10 ro- ży wpływ ma wykończenie. Wiele 
dzajów dywanów ze znaki.im ja- do powiedzenia maja tu cerowacz- Ireneusz Kampinowski 

Sztokholm 

Ze 
-G 

dy prze~b 3.00 lat te-\ tach 1971-1974 spowodowało nara­
~u ~01owm~~Y król stanie ujemnego dla Polski salda 
b1edne1 SzwecJi. Karol . . 
X Gustaw w celach dy I bilansu handlowego, to Jednak 
nastycznych i rabun- obserwowany od 2 lat trend świad­
kowych ruszył r.a nasz czy o możliwościach zmiany tego 

. . ~og~ty kraj i PO zwy- stanu. Polska wyekspo~towała 
cięsk1ej b1tw1e pod Warszawą 
w 16ii6 roku doprowadził do osła- w roku ubiegłym do Szwecji m. in. 
hienia gospodarki Rzeczypospolitej, dok pływający, statki, traktory, 
n.ikt nie mógł przypuszczać. że kombajny zbożowe obrabiarki na-
k,iedyś stosunki miedzy Polską rzęd . · '. ' • w 
a Szwecją _ mimo odmiennvch z1a, oleie opałowe l napędo e, 
ustrojów · społeczno-p0litycznvch - wyroby waJcowan.1, węgiel. miedź 
bedą układać sie tak dobrze. że dla i wyroby z miedzi. siarke i inne 
Wielu państw naszego kontynentu h ·i 1- 'td 
będą mogłv uchodzić za wzorcowe. c emi ta 1a, towarv tekstylne l . 

Polsk l
't k gr . a wi' Coraz poważniejsza część w naszym 

a pe 1 y a za amczn • - k . . 
dząca we · wzroście wszech- e sporcie do tego kraju. naleząc.i-

stronnych stosunków z panstwami go. pod wzgledem rozwoju ekono­
pólnocnej Europy trwały, prioryte- micznego. i myśli technicznej do 

towy kierun.ik rozwoJ"owy spotka- ab~olutneJ czołówki światowej -
· • zaJm · b ła sie w Sztokholmie z naleźytą ł UJą wyro Y naszego przemy-

reak · · t lk t nk b s u elektromaszynowego, Jest to 
CJą me y o w s osu ac po- nieom 1 k . <: • 

litycznych. ale także gospodarczych b d .y.ny zna · ze "'zwedz1 coraz 
i nauk w t h . h Nasi' są- ar z1e1 cenią jakość polskich wY-

o o- ee mcznyc . b. 
siedzi z północy, a zwłaszcza ro ow 

Recesja gospodarcza panująca 
szwedzkie sferv gospodarcze i nau- w ~zwecii ni.i sprzyja jednak roz­
kowe. przekonałv sie. że krai nasz WOJow; h3ndlu. Rośnie też k<inku­
stał sie silnym, nowoczesnym pań- rencja towarowa. Jeśli chcemy wię­
stwem przemysłowym, a tym sa- ~ej sprzedawać. możemv to osiągnać 

Jedynie poprzez rozszerzenie asor-

Praga 

ri n 
cszcze przed kilkoma la-

J 
ty w świadomości prze­
ciętnego mieszkańca Cze­
chosłowacji - mimo tak 
bliskiego sąsiedztwa i Po­
krewieństwa językowe­
go - Polska kojarzyła 

sie z krajem typowo rolniczvm. 
a jej pejzaż z bezmiarem nizin­
flHh łak i wiejskich chałup kry­
tych strzecha. Dziś jednak zgoła 
inaczej odbiel'a sie tu obraz \vspól­
czesnej Polski. mimo znanych tu 4 

tejszemu społeczeństwu okresowych 
trudności rynkowych w naszym 
kraju, 

ROZMOWA W GRONIE: I1'"WESTOR, WYKO­

NAWCA I PRASA PRZEBIEGA „W ATMOSFE­

RZE PRZYJAŹNI I WZAJEMNEGO ZROZUMIE­

NIA". TESTESMY NA BUDOWIE, GDZIE DO TEJ 

PORY JF.ST DOBRZE. ROZMOWA PRZEBIE-

GA WIĘC SPOKOJNIE I RZECZOWO, NIE DO-

BUDOWA, TO BUDOWA PABIANICKICH ZA­

KŁADOW TKANIN TECHNICZNYCH. O NIEJ 

WYKONAWCA DYREKTOR „MONTOPRZEMU"­

B. MILEWSKI MOWI, ŻE NIE POZNAŁ JESZCZE 

TAK PRZYGOTOWANEJ INWESTYCJI W PRZE­

MYSI,E LEKKIM. 

STRZEGAM ANI ZNANYCH Ml SKĄDIN°A,ooo: 
BRZE MOMENTOW WZAJEMNEGO PODGRYZA- ZANIM WROCIMY NA PLAC BUDOWY 

·-----
NIA SIĘ, CZY TEŻ WYBIELANIA SIĘ KOSZ- JESTESMY CZYTELNIKOWI WINNI KILKA 

TE~f PARTNERA, TA WYJĄTKOWA Sł.OW WYJAŚNIENIA: 

F a!Jryka istnieje w . P<:bi'!-- j ja pierwsza je zadałam. Pytame 
m:ach od k1lku~z1esięcm I to bowiem denerwuje i inwesto­
JUZ lat - w s1edIIDu roz.r:zu ra i wykonawcę. Bo istotnie - do 
conych po mieście rude- roku 1979 jest jeszcze sporo czasu 

rach. Jednak nie ~ti.:n muró~ za- ale me po to fabryka przygoto~ 
~ecydowal ~ noweJ m~estycJi, .ale wywala się- do inwestycji od lat, 
istota sameJ pr()dukcJ1: tkanmy by ten termin postawić pod zna­
techniczne z bawełny, p0liamidu i kiem zapytania. Nie p0 to inwe­
s~kła .. N i e o b i; j d z i e się bea: stycję przygotowano tak skrupu­
mch zadna gałąz przemysłu. Wo- latnie, by się potknąć p0 drodze. 
bee wzrostu naszt:go potencjału A że przygotowano dobrze świad­
gospodarczego, produkcja tkanin e:zy taki drobiazg, jak ba~iące od 
tech!licznyc!i wymaga znacznego czasu do czasu na budowie wycie­
powu_:kszema. Zwłaszcza tych z czki z całego kraju, żądne obejrze­
W:łókien :iz~lanych - :Surowca ro- nia magazynu„. inwestycyjnego, 
b1ącego ~wiatową_ ka_riere w bu- znanego im widocznie do tej p0-

down~ctwie, hutmctw1e, elektro- ry tylko z literatury fachowej. 
techmce._ motoryza~i! itd. Pabiani- ÓJobiście, mimo kilkunastoletniego 
ce są . Jedynym J€J producentem bywania na budowach, z takim 
w kr~Ju. W stary~ zakładzie wy. zjawiskiem spotykam sie po raz 
~tępuJe ta ~rodukcJa -;- . rzec ID?- pierwszy. W magazynie jest wszy­
zna - zalązkowo. O JeJ rozwoJu stko co powinien mieć inwestor w 
z~~ecyduje oddanie nowej inwesty zak·;esie obowiązujących dostaw. 

CJBudowa o f i c j a 1 n ie została Hala b_ędzie więc pod dachem 
rozpoczęt 1 li 19~6 N' -- pod .komec. r~ku. Mas.zyny, które 

a pca .' . r. ie nu za kilka miesięcy nadeJdą, na pew 
~on~~~ a mamy JUZ: na Pl.ac~ no me będą mokły na deszczu. W 

any kawał. hall, w ktoreJ ogóle rok bieżący - drugi rok 
J?Od komec r.oku. inwestor zamy- budowy _ jest rokiem decydują­
sla m.ontowac i?ierwsze maszyny. cym. Bo oprócz części tkalni bu­
W og~le do_ konca roku zmonto- duje się także urządzenia pomoc­
wana zostame cała hala, a na do- nicze, bez których nie ruszy ża­
br_a spra~e fabry~~ skł~da sill z dna fabryka: kotłownię, sprężar­
te1 ie<;lneJ„ olbr:z;ym1eJ !Jali. Tak Jak kownię, komory klimatyzacyjne, 
„Dywilan , . ktorego Jest ulepszo- trafostację 
nym p0wtórzeniem. Projektował · 
ją zresztą ten sam zespół w „Bi- Będziemy więc mieć kolejny 
prowłóku". 

Przebiega to więc 

i spoko;nie 

lac budowv 

i pod jednym dachem budowla­
nych i włókniarzy. Uciążliwy dla 
inwestora. kłopotliwy dla wyko-

Dyrektor „Tkanin Technicmych" naw7ów, ale. cenny z Pi:r1ktu wi­
- inwestor - w. Miller nadmie- dz:ma .n3:szeJ gospoda~k1, trad_y­
nia w rozmowie z wykonawcą 0 cyJny JUZ w prze~ysle. lekku~ 
tym, że któryś z podwykonawców sposob PX:Z';!tazywa~a . 1°:westycJ~ 
pawinien się pospieszyć z czymś , .. na c~odz1e . Oczyw1śc1e, 1 na te~ 
tam na budowie. bo inaczej... budowie .sa. momenty trudne, chw1 

le zwątp1ema, czy powody do zde-
- Po co? - pytam, przecież fa- nerwow?-nia. Ale bez pr~esady -

bryka ma być oddana dopiero w I w gramcach normy. Są Jednak i 
1979 r., więc jest jeszcze czas.„ pewne ale„. 
Zapytałam zanim pomyślałam. - Dobra opinia przeszkadza 

To pytanie pada zbyt często i nie nam - stwierdza niedwuznacznie 

w pierwszej dziesiatcc rozwini1:tych 
kra.iów świata. 
Wyjątkowo dobra renome robią 

P!llsee licznie tu pra<'ująee polskie 
przedsiębiorstwa specjalistyczne, 
które w ramach naszego eksportu 
budowlano-montaźo\Vcgo realizują 
w CSRS blisko 80 kontraktów 
w różnych dziedzinach gospodarki 
na1·odowej. Doskonała organizacja 
p1·acy na polskich placach budo­
wy, wvsoka jakość oddawanych 
obiektów, dotrzymywanie, a na­
wet przyśpieszanie tnminów oraz 
skracanie cykli inwestycyjnych -
wszystko to stwarza nam oninie 
partuł"ra sclidnego i rzetelnego. 

wych, Hcngólnie w dziedzinie 
elektroniki i przemysłu maszyno­
wego oraz t1dział w licznych mię­
dzynarodowych targach i jmpre­
z~ch handlowych wPbwa.ia w spo­
sob zasadniczy na kształtowanie 

obrazu Polski w oczach naszych 
czechosłowackich 11rzyjaciół. 

ZDZISLAW CZAPLI:ięSKI · 

Wiedeń 

z 
• • o- orzen10 

v'. ______________ ..; 

fego, źe · 
połowy 

iuż na 
przyszły rok „obłożoną" planem 
produkcję maszyn, które będa w 
roku bieżącym montowane„ 

- Ta dobra op.inia rzeczywiści@ 
przeszkadza - potwierdza dyrek­
tor „Montoprzemu". B. Mileviski. 
- Nie ma wprawdzie tasiemc.'0-
wych narad i apeli, niemniej na 
placu mamy tylko 100 osób, a 
przydałoby sie nieco · więcej. Fron­
ty robót są kolosalne. Dwieście 
o~óJ;>. miałoby co robić, a my mu­
s1ellsmy 50 przekazać do mieszka­
niówki. Dlatego właśnie, że u nas 
jest dobrze„. 

Czyli, że 

mozn 

wcze 

wybudować całość? - zaryzyko­
wałam pytanie. 

- Owszem, jest to zupełnie mo 
żliwe - informują obie strony. -
Możliwe, ale w świetle stanu in­
nych inwtstycji naszego regionu 
czy jest to prawdopodobne? Bo 
przecież wiedzą sąsiedzi, jak kto 
siedzi„. 

Jeśli dobra opinia przestanie 
przeszkadzać, jeśli warunki pozwo 
lą inwestorowi i wykonawcy na do­
brą dotychczasową współpracę, to 
tematu nie będzie. Nie będzie szta 
bów, „operatywek", wiceministra 
na budowie co drugi dzień, ewen­
tualnej wizyty komisji sejmowej 
i pracy non-stop umęczonej niepo-
tirzebnie załogi. ' 

Budowa Pabianickich Zakładów 
Tkanin Techmcznych ma wszelkie 
dane ku temu. by finisz przeżyć 
spokojnie, nietypowo. 
Załoga starej fabryki nie może 

już doczekać się nowe~o zakładu. 
W czynie partyjnym jej udr.1:iał 
dwukrotnie przewyższył liczbę 
członków partii. Załoga Pabianic­
kich Zakładów Tkanin Techiniicz­
nych chce jak najszybciej praco­
wać w nowych warunkach. 

ALINA PONIATOWSKA 

czonei Warszawy. Ale nie tylko 
o symbole tu chodzi: Polska 
w ogóle zaskakuje Austriaków 
tempem budowy rozmachem 
wszelkieso rod7.aju budownictwa: 
wielkich kombinatów przemvsło­
wych, całych miast. osiedli, oor­
tów i nowych autostrad. Polska, 
iako wielki plac budowy - oto 
pierwsze skojarzenie. 

Dla wszystkich, którzy w naszym 
kraju byli - Polska jest krajem 
now0czesnym i dvnamicznym. Urze­
ka urodą swoich dziewczyn, ulicz­
nym tłumem. tłokiem w kawiar­
niach, całym stylem życia, który 
w nowoczesnym uprzemysłowionym 
świecie zachował ieszcze zdolność 
do wzajemnych kontaktów między 
ludźmi. Słowem - Polska koja­
rzy sie przeciętnemu Austriakowi 
z młodością - t-0 wniosek drugi. 

Austriacy są ludźmi praktyczny­
mi. Coraz części.i.i dochodzi wiec do 
~Cl! świadomości, że Polska jest 
Jea11ym z ważniejszych partnerów 
gospodarczych Austrii. Obecnie 
~śr6d austriackich klientów. kupu­
Jąc:ycJ ich towary, znajdujemy się 
na piątym miejscu. Klient zaś mu­
~1 być szanowany. to każdy tu ro-
zum ie, Szanowanv także I dlatego, 
że w miare upłvwu czasu bedzie 
stawał sie również bardzc atrakcyj­
nym dostawca ważnvch dla uprze­
i;1Y~ło.wionego kraju - jakim j~st 
r1.ustr1a - surowców i wyrobow 
go~owvch. O problemi<.? do.;taw -poi­
sk1e_i;?o węgla i energii .ilektrycznej 
nap1~ano tu w ostatnich miesiącach 
"".Ielokrotnie wiece.i niż o wszyst­
kich innvch spra\\·ach. dotyczących 

mym pe.żądanym partnerem han- tymentu naszej oferty eksportowej 
dlowym, z którym warto nawiązać t i dalsze podniesienie fokości pro- Skąd ta jakościowa zmiana Fakt podpisania umowy na budowę z czym przeciętnemu oby- naszego kraju. Polska jako ważny 

watelowi Austrii koja- partner gospodarczy - to skoja­
rzy sie dziś Polska i Po- rzenie trzecie. 
lacy? Austria. to kraj, gdzie :i:ywe s11, 

rwałe stosunki t>konomiczne. dukcji. . Pamiętajmy. :i'e Szw.icja 

Nic wiec dziwn.igo, że na prze- iest krajem. gd?Jie istnieie tylko 
strzeni ostatnich lat jesteśmy jedna jakość: najlepsza! Nie na­

świadkami dynamicznego, nie spo- leżv poprzestawać na tym, że na­
tykanego dotad skoku w obrotach ~is „Made in Poland" w oczach 
h"lndlowych. w ciągu 0

/ lat wzro- konsumentów szwedzkich staje się 
sły one o 55 procent! powoli synonimem naszego rozwo-

Wprawdzie tempo wzrostu hnpor- ju gospodarczego_ 

tu w st-0sunku do eksportu w la- RUDOLF HOFIJ\IAN 

w sposobie myślenia na przestrzeni, t>rzez Polske w Prumerzowie dru­
załedwie kilku lat? Myśle. Ź<' na- giej elektro\\'ni 11 mocy 1050 mei:-a­
łożylo sie na to wiele elementów. watów, jest najlepszym tego do­
Skrótowo o kilku z nich. A więc wodem. 
wielka w,·stawa gospodarcza pod Kolejny elemł"nt. to liczne. zbu­
nazwą: „30 lat soc.ialistycznej Pol~ dowane tu 111·zez Polaków kom­
ski", z 1·:;anizowana jesienia 19i4 Pletne obiekty przemysłowe. z poi­
roku \\ Pradze. w sposób niezwy- skim; urządzeniami i ciągami tech­
klt> przekonywiifacy unaoczniła. że nolngicznymi, szczególnie w dzle­
Pols~· stała słe krajem wysoko I dzinie chemii i cukrownictwa. 
rozwmlętego, nowoczesnego prze- Wreszcie liczne wystawv polskieh 
mysłu, dzięki czemu znalazła się urządzeń i wyrobów przemysło-

W prasie i telewizii tradycje i wspomnienia o czasach 
jest to często jeszcze cesarz.a l!'ranza-J osep ha, dla wielu 
zwykła nueszanka pół- Austriaków Polska. to Kraków 

prawd o Polsce, choć nie brak i Galicja. Nie ma jednak w tych 
w tym cbrazie cech wyraźni"' po- ~vspomnieniach na og6ł niczego, co 
zytywnych. Jest to przede wszyst- Jątrzyłoby i denerw-0Wało. Ni.i by­
kim podziw dla kraju, tak strasz- łobv wiec chyba źle, gdyby ta 
nie do5wiadczonego w czasie woj- przeszłość była wykorzyst;.;..Nana 
ny i okupacji, który zdobył sie na wyłącznie dla rozwoju obecnej 
heroiczny wysiłek odbudowy, Sym~ d przyszłei współpracy. 
holem tego jest odbudowa • znisz- TADEUSZ DERLATKA 

D~NNłK ROPULAJlNY m lłl (174f) I 



I • • 

Sztućce 

z drewna 
Na wystawie „Wszystko 

dla domu'' w Ośrodku 
Posię ):' u Technicznego w 
Kotowica.:h spółdzielczość 
pracy zaoferowała usługi 
z zakresu urządzania 
wnętrz. 

N/z.: efektowne drew· 
niane „sztućce''. 

CAF-Seko 

li 

lipcowe 
Okres letni nie należy do najłatwiej· 

szych. Zwłaszcza, gdy człowiek wkroczy 
zdecydowanie w drugą, dojrzałą połowę 
żywota. Dają już wtedy znać o sobie rói· 
ne przypadłości. Ot, chociażby tych kilka 
kilogramów nadwagi, z którą poradzić so· 
bie nie mogliśmy przez cały rok intensyw· 
nej pracy. 

Zastanówmy się więc, w jaki sposób 
najracjonalniej wykorzystać czas letniej 
kanikuły. A do pomocy w tych rozważa· 
niach zaprosiliśmy specjalistę DOC. 
DR KINGĘ WISNIEWSKĄ-ROSZKOWSKĄ, 
kierownika Wojewódzkiego Ośrodka Ge­
riatrycznego. · 

chłody i upały 

S 
ynoptycy pocieszają MS 

I 
jak mogą, a pogoda wciąż 
nie chce być lipcowa. I 
gdy jut prawie zaczyna· 

I my wierzyć, że będzie u-

•:...:.r .. ... -i .... ··-----

- \V jaki sposób z:or;canizować 
sooic racjonah1) te:tni wvpoezy. 
uc.l{:.1 

- To zależy przede wszystl{im 
oJ tegu, co J<:>t komu Potr~bne. 
"ypo~..:i ne.; inU.>i być bowiem 
vpany .ia zasadzit: calkowirej 
<:miany wn.żeil. Czego innego po• 
tr<:ebuJe człowiek wykonujący 
przez cały rok pracę wyczerpują­
cą fizycLnie, czego innego znów 
cuow1ek bardzo aktywny p5ychi­
cznie, a jeszcze inne będą Po· 
trzet,y C4łowieka, którego praca 
je.>t po prostu mono on.na, nudna 
i przez to męcząca nie mniej niż 
te poprzednit. 

Ten ostatni bc;dzie wiGc potrze.. 
bować wypoczynku mic;dzy ludźmi, 
z masą wrażei1, atrakcji, ten dru­
gi - spokoju i ciszy, a pierwszy 
- duż1::j porcji sn<i i zwyczajnej 
regeneracji sił. 

- Ale jest jeszcze problem -
gdzie? l\1ożna pojechać w góry, 
tuożna nad mGrze„. 

- •ro jest już :,prav>a trudna, 
bardzo indywidualna. Klimat mor 
ski jest w ogóle bardzo korzystny. 
Zwłaszcza działając.i przeciwmiaż­
dżycowo ;od, wiatry morskie, spa­
cery. Morze działa uspokajająco na 
psychikę ludzką, ale nie każdy 

1rnd morze m hędzic sie czuł do­
brze. Ludzie z nadszarpniętym 
u kład em kr<iżeni.:i p:iwinni unikać 
,:ór. Nie wszyscy planuj ąc waka. 
,:j e , biorą te sprawy ood uwagę. 
W dodatku, ludzie w zaawansowa-

nym wieku powinni wybierać 
miejsce wypoa4ynku wakacyjnego 
uiezby. odległe, zbliżone klimaty­
cznie i terenowo do okolic miejsca 
zamieszkania, no i dające mozli­
wość uzyskania szybkiego kontak­
tu z rodziną. U osób starszych 
okres aklimatyzi.cji jest bowiem 
dłuż,;zy i trudniejszy. 

- Jest jednak jeszcze jedna 
kwestia. Nie każdy w okresie lata 
wyjeżdża. Wielu pracuje, wtedy 
pozostając w mieście. Co powi:mo 
się przcdsic:brać wówcus? 
. - . Bez względu na to, czy wy­
J~i;imy czy nie, okres letni po. 
wmmśmy maksymalnie wykorzy­
stać. na rewitalizację naszego or­
gamzmu. Na poprawę zdrowia! 
Podstawowe zasady rewitalizacji są 
następujące: dieta, ruch i wypo­
czynek. Weźmy po kolei. 

IE Dieta. Jeśli mamy kilka zbęd. 
nych kilogramów, powinniśmy się 
ich w tym czasie pozbyć. Jeśli 
waga jest w porządku, dieta ta 
pozwoli na odnowę biologicznych 
sił organizmu. Oczywiście, w tym 
okresie powinna to być dieta owo· 
cowo-jarzynowo-mleczna. Powinni-
śmy zjadać dziennie kilogram 
owoc6w, jak najwięcej jarzyn, 
sporo białego sera i twarog6w. 
Unikać, oczywiście, alkoholu, jeść 
mało mięsa i wędlin, cukier i sło­
dycze ogran iczyć do minimum, no 
i tak samo, oczywiście, palenie. 
Unikać trzeba potraw oikantnych, 
bo pobudzają one apetyt. 

I 
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' w dziecinnym 

---------- palnie - nagle robi 1ię chłodn-0 i 
pada duzcz. Urlop jednak zapl4-

lll Buch jes\ bardzo ważny~ nowany i odpocząć trzeba - więc 
elememem. l-owi.nno się cuoaz1c fodziemy. Do walłzkt puyjdzie 
możliwie dużo, przebywać na po. nam wrzcik dorzuci<! taKże coś cie­
wietrzu. jeśli można - pływać. plejszego. Nie wszystkie panie są 
Przy nadwadze - chłodne kąpiele zwolenniczkami 01'taU.on-0wych kur 
lub nacieranie ciała chłodną woda, tek, nie wszy1tkim też wy1tarc:za 
potem wycieranie szorstkim ręcz- wylącznte gruby sweter. Alf! moda 
nikiem, robią bardw dobrze. Wy- im sprzyja! Efektownym ł wygod· 
poczynek powinien być aktywny, nym atrojem aq bluzy .z kapturem. 
choć - naturalnie - bez przesa- Mogą być uszyte właściwie z każ­
dy, dostosowany do stanu fizyc.z. dej tkaniny i dzianiny - byle tyl­
n :?go człowieka. Nagłe podjęcie ko pomy1łowo w11końc.ione ł w 
torsownych ćwiczeń może odbić się twaTzowym kolorze. NajważnU!Jue 
n:i zdrowiu bardzo niekorzystnie. są jed·nak f'óżnorodne obuywki, a-
ll Wypoczynrk. Bardzo korzy. plikacje, ma.razczeni11. No i, ocz11-

st11y jeSit wypoczynek w ciszy, spo wiście, doln'ze •krojony kaptur, 
koju. Nawet prtebywając w mieś- · który - co prawda - f'.rodko za­

cie, '."'~starczy po prost? pOSi~ie_ć kladam11 na głowę, 4!e mU.i sif 
z ks1ązką w oa.rku, wsr6d zielem, Zadnie układać -.111po ,__.._ •· l-
z dala od spahn samochodowych. . „. m ..... "'c „o 
Potem przespacerować się do do- mer.z. Ta.ka bluM iwłet"łe ftad4je 
mu, zamiast je<>hać tramwajem. się zarówno do spodni, jak i apód-

_ L!ltem pov;Inniśmy także wo:ześ- nic, Tym razem nic będ.ftemy na-
ltleJ wstawac. Tak na wakac1ach, . . 
jak i w domu. Te pół izodziny wet narzekcić gd%ie jq kupić, bo 
przeznaczyć na poranną gimnasty- w sklepa.ch 1q w różnuch , kolo­

kę i zabiegi toaletowe - kąpiel, Tach ł w różnych eenccli. Warto 
nacieranie. Sp~ć, oczywiście! przy tylko ozdobić je nieco. Do tego "ie 
otwartym oknie - chyba ze jest 
bardw zimno A Potem idźmy do '1'zeba mieć maszyn11 do az11cia, 
pracy pieszo. wystarczy trocht pomylłowoici, 

Okres .. l~tni dla ludzi /niemłodych taśma z paamanterii w dobr.ie do­
rzeczywiscie bywa t~udi;iy: wysoka branym kontr4 stowvm 1col01".te _ 
t emperatura, w m1eśc1e nagrza- . . 
ne mury ... Pamiętajmy iednak, że i przez Jeden wiee.i6r każda z pati 

j es t to doskonała okazja do zro- sama przygotuje •obie w1panlał11 
bienia zd.rowotnych porządków w strój. 
naszym ciele. I to bez względu na Al „ 
to, czy wyjedziemy, czy zostanie- " na.wet przyaposo!>łone do 
my w domu. Zwłaszcza w tej dru- lipcowych chłodów niariztmy o 
g iej sytuacji racjonalne podejście słońcu, wł~c jeucze 1łowo o pła· 
do sprawy. wykorzystanie wszy- · Dzi dl 
stkich możliwości _ moż dać bar zy. ewczvny z ugłmJ wło•amł 
dzo wiele. Dostępne są wówczas ma.ją zawsze lpO?'o kłopotów z frv­
najróżni.ejsze owoce i jarzyny, ma- zurą (która przecież wcalp nie mti· 

my słonce i zieleń wokół nas. A si utrudniat opalania) i na ogół 
to już bardzo wiele. 

Zatem, starajmy sie wykorzys.tać poprzestają na związaniu. WlOłóW 
okres wakacji z jak największym aptekaTską gumką. A przecież i tu 

pożytkiem dla naszego organizmu. 11pore pole do' poJ™u: wvstarczy 
Planując wakacyjne woja:łe, za-' kilka klamerek, kolO?'owa taima, 
sięgnijmy radv lekarza,. Nie zaW• 
5Ze bowiem okolice, które lubłm~ PMę sztucznych kwicitków - resz­
i «'hętnil! odwiedzamy, sa dla na· iG ' zależy ·od pomysłowości. Nasze 
szcgo zdrowia ndpowłednie. zdjęcfa niech będą ZdChęt~ t pod-

Rozm.: L. Rud. powiedzią. (rg) 

I - Moda ]W blasku s ł o ńca 
G dy nadchodzi okres urlopów, cena, jakq często płaci •i4 ~a bralc • uczulenie slo11eczne oraz nogi, w 

sfońce staje się tematem nu· rozsqdku. ktorych naczynta krwionośne - roz­
mer jed.en. wszyscy doń Oczyu;l$cle, anachronizmem w11da1e aierzajqc stę na 1tońcu - mogq IJ>J· 

tęsknią, choć jego dobroczyn- się nam c:iziś paniczny lęk przed wodować wiele dolegttwoścł. 

ne skutki są równe nł.ebezpteczen· s<oncem naszych pr11ł>obek, lcton1 Bardzo wa.tnq sprawą jest .seo1owa­
stwom tak dla zdrowia (przy wtetu by nte straci..: btaleJ car11 - chroni· nie u;taściw11c11 ala rodzaju Mkóry 
schorzeniach), jak ł dla urody. Opa· 1 t1,, s.ę pod ouże ronda lcapelu12:11 ł srodków pielę'1nacy;no-ochronn~ch 
rzenla poz,ostawta;iące brzydkie pta- parasulek, a . na.wet nority w lecie vrzectwdztalających oparzeniom· i 
my na &korze, rozszerzone żytkt na rękau;tczkt Cbl<iłe rqczkt óyty kiedyś przesuszeniu skory. Skory grube. 
policzkach (w zimie nabiorą barwy w cente). Jednak I •ma.tenta •lę go· ciemne mogą pozwolić sobie na olej• 
fłoletowej), dodatkowe zmarszczki. lizlnamł na stoiicu - 1111% wl!ględu na kl do opalania ma.sto kakaowe czy 
przesuszenie skóry t włosów - oto skutki - też je.st nonsensęm. l!łt· „l·itveę", ale btade, cte 71kle skóry 

nte1e więc nowoczesny sioneczny blondynek wymaga3q środków fil· 
savotr-vtvre, :i:apewnla3ąc11 mity kon· trujqcycn promteliie. wszystkie kre-
takt za slońcem. my, balaamy t mleczka rozpuszcza-

Dobrze jest np„ gdy ma stę w jq stę w wodzie, po każdej lcqptett 
perspel>tywie spęazente urlopu na ' trzeba więc posmarować stę ponow· 

pokoju 

A 

tnte11sywnym slońcu (np. na czarno· nte, Doorze też po powrocie z pia.ty 
morskie/i plażach), :za.hartować sk:órę, I clepiym prysu1tcu posmarować cate 
btorqc kitka kwarcowek (oczywUcle, etatu balsamem po opatantu (np. „Ml· 
zaczynając od J minuty). Na olcofo raso!"), albo ja.kimś mleczkiem czy 
IS dni przed u;'l/azdem starajmy .tę kreme111 ta"oazqco-nawW:ającym, 

żurowy pawlacz, to „do· padku 1,2 m. W odstępach 25 cm ne l estetyczne. Ułatwia dosłęp do odżywiać produ tarni, :z;awterajqcymi Wprawdzie na urlopie panuje pel· 
. ajd 1 h k kó ł · witaminy przyjazne alcorze, Z'wlęk· ny ubraniowy Luz. ale czasa·mt m!a-

datkowa powierzmnia" przymocowane są listwy peprzecz· n a szyc za amar w ego „mt szajqce jej odpotnoAć. Nateżq do nlc'•· loo.!I BM/ ;icdnak ochotę w ciepty let· 

naszego mieszkania. Na n.i o tym samym przekroju nislryszku", ktllry sprawia \vra- świeże mleko, •ery, marchewl.ca, ni uteczór księżycowy wtożyć cos 

zamontowanie pawlacza (5 X 10 cm), Długość ich równa się zenie mebla - półki, a nie tylko szpinak, P.letruszka (np. natka), r11· odmtcmne11o od niebieskich dżłnsow. 

doskonale nadają się szerokości pokoju. Wysokość &a· zbyt niskiego sufitu. by, wqtrob~a, cłemny chleb. w urlopowej wieczornej modzie 

wszelkie wnęki - zwłaszcza t~ montowania listew podporowych Na tym samym rysunku Jest Je· Bęuąc ju~ na pia.ty, me zapom1· panują kolory żywe. jaskrawe, Lub 

nad drzwiami, ale nie tylko„. uwarunkowana jest wysokością szcze druga praktyczna propozy• najmy, że ukosnle paaajqce promie· odśw!eżaJące - np. wchodzący wta.s· 

Na rysunku proponuję pawlacz drzwi wejściowych do pokoju, zaś cja - mniej zaskakująca, więc tym ni~ stoneczne rano 1 wieczorem sq nie w modę turkus. ·rkanmy mięk· 

od ściany do ściany, Na przeciw· naJ'lepieJ· nadaJ·e się do tego ściana bardziej godna uwagi: polega ona zn~cznte beptecznlejsze, nt:f:' gdy 1)4· kle, lejące, pomtmo obszer11oścl wtęk 
. kk' · ł t dll]ą prostopadLe w aa.mo po!udn.1e. azoścl fasonow, rzeźbią aytwetkę nt-

lcgłycll ścianach zamocowane .•ą vis a vis okna. Na tej ścianie głę· na zamontowaniu mię ieJ 1> Y Y Bltsk;o.łc wody podwaja n!ę promie· czym aiatu na greck.ich czy rzvn.-

listwy 5 cm szerokości i 10 cm boko~ć pawlacza jest prawie nie· pilśniowej (grubość 2,5 cm) na ni s!onecznych - o czym te.t warto sk;lcli posqyach. 

wysokości, o długości równej glę- ograniczona, dowolna - zaś jego ścian.ie, przy miejscu do spania dla pamiętać. !'ocenie atę ielt natural· Propozycje talctch ubiorów sq rM­

bokości pawla1,-za - w tytn prZ\ • a:i:urowo~ć ma zalt'ty funkcjonai- dziecka. Chroni dziecko przed nym fiLtrem ochronnvm ~ dopokt ne. Mote to być np. obszerna niby· 
, „zimnem" ściany, a takie dosko· Bię Leży nu 81'?ńcu, Leptej stę wtęc -kostuLa z jedwabiu w kolorze In· 

W///A I d • . d umocowania nie wyclerac. /vlektół'e otejkt i esen· tensyw11ej żólcl, nouona na dtuylej 

7/.U~-
1 

~z;Uk::iia!~Y ;i!esk~mi wszelkich ~;~t;fcic!choi:;~ ;~j~te~~c!~~śeC::m~: I ;g~~~~ejm:Cer~g~~ i~:~~cybt~zy t~9a~ 
różności, a spontaniczna „twórczo~ć powodu1<1c na .'kórze żółte pia.my, l'le u;tnlęte niedbale _ jak w tej, 'którą 

.. .. .. . . . ścienna" dziecka nie naraża rodzi- należy więc rnpdy przed kq1iietq sto• I nott się na co dzteń. Może to być 
ców na uciążliwe odmalowywanie neczną używac wody kotonsklej ani I tet szmaragdowa tuntka 0 kimono. 
pokoju. toalet'?u.e~. Także nlel;Gtóre lel;'t wym kroju, uzupe!nlona wqsktmi, 

W handlu SD płyty o wymiarach zmnle1sza1ą odporność skory na slón· 1· stęgaJqcymt tvlko kostki flotkowymt 
... ce, zwiększając ryzyko oparzeni.a . 1podniaml. Innym wieczorowym stro· 

120 X 270 cm. Należy ją pociąć Natetq do nich np. plgutkl anty· I jem - również ze spodniami _ jest 
na mniejsz~ elementy 120 X 60 <im, koncepcyjne czy srodkt tisj)okdjaJq· pttama z mieszanki tnu I bawetny 
pomalować farbą emulsyjną ce. Trzeba więc zachować tdwojnr1q , w kolorze czeru,tent. Bluza 21 krói­

zwiększa to trwałość płyty i ia- ostrożność. Szczególnie u;1'at!iwe na I klml kimonowymi r~katoamt ;est 

I 
bczpiecza przed mechaceniem. szkodliwe dztaianie stońca częJcl eta· haftowana, spodnie wqslefo, rozcięte 

ta, to nos (mote pozostać na stale u dołu, mają kteszen!e w bócznych 

I 
arch, l\fałgorzata Sroczyiiska. =aczerwtcniony), dekolt podatnu n4 r.wach. 

~~:<tx~~~~~~~:t~~~x~x~X;t.;<~~~~~:f.~~;t.~x;(XX~~~4'~~;:,.(~~~lt~~Jt~~~x~~~~~x~x~~K~~~x~~,(~~~~~~~~~~~~,<~x,t~ 
· ~ . ~ 

,c S I wiście dorsz <i::lównle suszony) solkll szpara~ową, a potem pod· ~~ 
;~ macznego. oraz świeży śled:t, króloWll ltuch• dusić ją z tłuszczem. Pomidory ~( 
„( ni jest niew11tollwie aardvnka, o przekrajać na pól, udusić z tiu- „~ 

;r czym I w Polsce w postaci szczem. Ziemniaki ookrajać na '>( 

„~ świetnych konserw portucalskich ćwiartki. ui(otować w osolone 1 >( 

;< B o . n o przekonać sle mo~etny. z ml~s wodzie osączyć I osuszyć w nlc ;~ 
„~ r a D I . najcześclel spotywaja Portuir;al- karniku. orzetrzeć Przez sito I '>( 

„< czycy wleprzowine I baranin,. Z wysuszyć na oą:nlu (bez zrum!e- ~<' 

~< tej ostatniej prooonu •em:r dzlslel nlenla). Dodać tółtko I troche "! 
'~ sze danie, wierząc \:!: uorzedze· tłuszczu, wymle~zać I ostudzie. ~ 
~< nie - absoiutnie nieduszne - Z otrzvmane• masv formować , 
>? po portugalsku które obywatel PRL ma do tego małe wałeczki, obtÓczyć je w „ 
~< gatunku mi1.:sa, mima l>ezpowtot- m•ce I Podrumienić na patelni ~ 
„< nie. na tłuszczu lub oosmarować żólt '>( 

>~ Składniki: '70 dkg baraniny klem rozbltvm Widelcem 1 zru· ~<' 
~< (comber), 20 dkl!: zlemniakÓW. 50 mieni<' na posmarowanej tlusz- >~ 
„~ Kuchnia portugalska, to prze- dkg fasoli szoaragowej, %0 dkl!! czem blasze w olekarniku. '( 

I
>.- de wszystkim ryby orzyrządzane pomidorów. 15 dkg tlu~2ezu, sól, N• p61mlsku ulo:!:v~ uolerzo:w ~~ 
~r na tysiąc bez mała sposobów: z :!:ółtko I mąka club 2 żółtka). comber. oomldorv I fasolke szpa '( 
'>~ czosnkiem. cebulą 1ajkaml, po- Comber barani upiec w bryt- ra.l!ow2. brzE'r\I P6łmls1<a obłoż <'· >( 

I ~c <nldoraml. oliwa i papryka. Ml· faunie t~k. aby oozostal krwl1ty. wałerzkaml z puree zlemn!acza. ~<' 
~ .no iż na1oooularnlejsze sa oc:ty- U!{otowac w osolonej wodzie ta- nego. ~ 
~ . ~ 

~Ot.Wll'.JCJ~L'WłVLWOJ~ 
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I łódzkim 

LUNA· 

PARKU 

Przed grzybobraniem 

Nowinki z „Polmozbytu" 

• w służbie 

Nowe punkty 
Telewizja 

klientów • 
sprzedaży • 

l stacje obsługi 

C 
oraz nowocześnieJssym 
spuętem dysponujlł stacje 
obełu1i samochodów łódz­
kie10 ,.Polmozbytu". Piza· 

Wmy Ju:i e nowoczesnej lakierni 
ł włoskim 11nlldzeniu do regenera· 
r.Ji nadwo1i w ASO przy ul. Po­
kładowej. W najbliższym czasie w 
1iUkur1 kllenlom przedsiębiorstwa 
prayJd1le telewizja przemysłowa. 
Przez jej nlnstalowanie w punk­
cie sprzedały przy ul. Brukowej i 
1tacji pny al. Matejki wyelimino­
wany 1olłanle bezpośredni ktn· 
&akł klienła 1 obsług-. 

posiadać będzie 14 stanowisk obsłu· 
gi, wyposażonych w najnowocześ­
niejsze urządzenia. Rozpoczęto już 
także budowę wielkiego salonu 
sprzedaży oraz stacji obsługi „Fia. 
ta" przy ul. Przybyszewskiego. Tu­
taj przy 94 stanowiskach zatru­
dnionych zostanie 320 osób. Roz. 
poczęto już przygotowywanie od· 
powiedniej, wysoko kwalifikowanej 
kadry do pracy w tym nowoczes-
nym ośrodku. Cms) 

Kto 
• nie I ub i 

I tak pny uL Brukowej Juł w 
łym roku kupujący samochody za 
pośrednictwelll monitora telewiiyj. 
nero będll mo1li śledzić cały pro­
ces pierwszego przeslądu i wypo• 
sażanla samochodu od momentu 
jego wyjazdu z magazynu. Przy 
ul. l\latejkl będzie mo:ina 1 kolei 
obserwować czynności wykonywa· 1 
ne praez mechanika JłUY oddanym 

1

. 
do naprawy samochodzie. , 

ł • 
W naJbliłszym C'lasle Łodzi 

przybędzie klika nowych stacji 
1 

obsługi ,,Polmo1bytu". W tym ro- J 

k 11 oddana aostanie stacja przy I 
ul. Pusikina, a w roku przyszłym 
pny al. Balonowej. Kaida z nich 

W klku zdaniach 
~. • W Centralnym Muzeum WlO­
.. klennlctwa (ul. Piotrkowska 282) 

czynna jest w godz. 10-17 wysta­
~ \wa „Ąpllkacje uczniów Zasadniczej 
• S:r.kały Włókienn.iczej 11<1' 1 w Pa­
t1 blanlcach". 
c • Poleski Dom Kultury (al. 1 Ma-
9'. Ja 87) za,prasza 19 bm. o godz. 21 
n do klna l~nlego na projekcję filmu 
i!'. prod. USA pt. „Policjanci". Bilety 

do nabyci• w DDK (t piętro, p. 8). 

m a e J „, 
gastronomu .. „ 
Niewiele ma.my ;esizcze w Ło· 

dzi punktów ma.lej gastronomii. 
Braku.je ich, m. in. przy dworca.eh 
kolejowych; wprawdzie jeszcze 
niedawno byl rożen w pobliżu 

Dworca. Fabrycznego, a.le zastał 

zlikwidowany - uznano, że jest 
on nieestetyczny; istotnie, obskur· 
na. buda z desek, w której przy­
rządza.no kiełbasę na gorąco, zu· 
pełnie nie pasowała. do nowoczes· 
nego otoczenia.. Dziś nie ma po 
niej ani śladq, lecz nie ma tu 
także żadnego innego punktu ma· 

Przrjemne, ale i niebezpieezne ::;: :::;::: :ra:::=:,~::. 
'· ,. • " · k'i pa.wiLon typu „Giżyc~o", który 

rze, podgrzybki, gołąbki - nie brak te:i ich amatorów. Nie- wadzi peradnię przy ul. Wodnej placu od strony ul. Kilińskiego w 
bawem z ·układów pracy l biur turystycznych wyruszą, auto. łO, ale tylko w dni robocze l w miejscu rozebranego magazynu. ! 

a eh pojawiły się już gn:yby - kurki, borowiki, ko:ita~ - U nas Stacja San.-Epid. pro· miał stanąć w tym półroczu na 

kary z kilkudziesięcioosobowymi grupami. W ka.żdei grupie godzinach pracy. A przecież na.j. Taki wlaśnie pawilon w Za.kła.-
powinna być przynajmniej jedna osoba dobrze znają,ca się na C'lęiciej na 11:rzybobranie wy- dach Nlecha.niczn11ch za.mówiła w 
grzybach, ale w praktyce różnie to bywa. Nie ma co ukrywać: bleramy ale w wolne dni. Giżycku dyrekcja łódzkiego „War· 
z grzybobraniem wiąże się poważne niebezpieczeństwo. Rozma• . . . . . . su". Rzecz jasna, uzyskała przed-
wiamy na ten temat z dr MARIĄ ŁA WRYNOWICZ z Zakła• ~ Rzea:ywJSCle, niewielki z ruej tem zgodę na ;ego lokalizację tu 
du Botaniki Instytutu Biologii Srodowiskowej. pozyteK. Dob~ze ~y~oby, .aby w Łódzkiej Dyrekcji Rejonowe; Ko­

- Co parii sądzi o tegorocznym 
sezonie? 

- Napawa mnie on niepokojem. 
Sprzyjające dla wegetacji grzybów 
warunki powstały już w lipcu, a 
lipiec i sierpień to okres występo· 
wania muchomora sromotnikowego 
(amanita phalloides) - najbardziej 
trującego grzyba na świecie. We­
dług statystyk, z urodzajem grzy­
bów zawsze wiąże się wzrost za. 
truć nimi 

- Jak zapobiegać zatruciom? 
- Rada jest jedna: grzyby trze-

ba dobrze znać. Trzeba dokładnie 
oglądać każ<Jy egzemplarz, aby 
np. do zbieranych pieczarek nie 
trafił również biały niemal 
identyczny. a iednak inny - mu­
chomor sromotnikowy zwanv 
„śmiercią leśną". 

- Co robić, aby nie paść ofla• 
rll pomyłki? 

- U tnuchomora sromotnikowe­
go, tak jak u wszystkich mucho· 
morów, trzon wyrasta z pochwy, 
którą można dokładnie obejrzeć 

Lipka M. - Zjawiska patologii 
społecznej wśród młodzieży. Stu­
dium prawno-kryminologiczne. PWN 
1977. str. 365. zł 50 

Pacholski M. - Florian Znanie· 
ckl. Społeczna dynamika kultury. 
PWN. 19'17. str. 304. zł 45, 

Gruszka B, - Optymalny wynik 
finansowy przedsiębiorstw przemy· 
słowych. PWE, tm, str. 254. zł 30 

Krenclk K. - Place a wzrost go-
spodarczy PWE, 19'1'1. str. 259. zł 35 

Ekonometryczne modele rynku. 
Analiza, Prognozy. Stymulacja. T. 1. 
Metody ekonometryczne. Red. W , 
Weae. PWE, 1977, str. 273. zł 45 

AJnenk!el A. - Administracja w 
Polsce. Zarys historyczny. KIW. 19'1'1, 
str. 213, zł 30 

Prawda o wymianie kulturalnej. 
KIW, urn. str. '17, zł 5. 

Ugr!nowlcz D. M. - Wstęp do 
religioznawstwa teoretycznego. KIW, 
1977. str. 254. zł 50. 

Uciążliwe hołosy 
-......111· '.Jl. ........ „ ·~ 

wyjmując w ·c a ł o ś ci owocnik t 
podłoza. Od innych mucnomorów 
ten róż.ni się tym, że nie posiada 
typowych kropek na kapelul>ZU, 
uego ka,pelusa: jest llładk.i, lśnią­
cy, delikatny w dotyku, barwy 
z.ielo.nkaweJ, przechodzącej w oliw 
kową. Posiada jednak także dwie 
oomiany białe, al1: i te różnią się 
od pieczarek. Wystarczy odchylić 
kapelusz muchomora sromotniko• 
wego i już widzi się, że blaszki 
- nawet u dojrzałych - są białe. 
Tak białe blaszki mogą występo. 
wać tylko u bardzo młodych pie­
czarek; z czasem jednak u nicll 
różowieją, brązowieją, stają się 
memal czarne. Inna różnica: pie­
czarka posiada przyjemny zapach 
(zbliżony do anyżkowego), a mu· 
chomor go nie ma. Nie próbujmy 
Jednak badać smaku: dallle z li­
teratury mówią, że muchomor 
sromotnikowy ma wyborny smak 
przypominający omechy laskowe; 
właśnie osoby wierzące, że pn:y 
pomocy Smaku można określić 
przydatność grzybów do spożycia 
- najczęściej padają ofiarą śmier­
telnych zatruć. 

- Słyszeliśmy. że w 
krajach bardzo dobrze 
wano profilaktykę, np. 

niektórych 
zorganizo. 
w NRD„. 

- Zgadza się. Istnieje tam du· 
ża grupa wyszkolonych grzybo. 
znawców, reprezentujących różne 
zawody i grupy sp·ołeczne. Sa 
wśród nich także pracownicy nau· 
kowi. W sezonie zbierania grzy­
bów osoby te zatrudniane · są przez 
Higiene Institut (odpowiednik na• 
szegv San.-Epidu) do udzielania 
informacji w Pilzberatunstelle 
(punkty poradnictwa grzybowego). 
Ich adresy i telefony sa szeroko 
rozpowszechnione. O każdej porze 
dnia (a nawet nocy) można uzy. 
skać ?dpowiednią informację, kon· 
taktuJąc się osobiście, bądż telefo• 
nl?Znie z ~rzyboznawcą. W akcji 
teJ uczestmcza masowo na.uczycie. 
le, farmaceuci, ·gospodyn.ie domo­
we. 

ut. Maratońskiej 75, w11woł„to 
to przyslowLowego wł!ka z 14· 
·'" Otrzumaliśmu na ten temat 
kilka listów, w którycli Czytel· 
nicu u.•kar:l:ajq ste na nocne ha· 
taslf , podając jednoczdnle kon• 
kretne sposobu rozwtqza.nta wo• 
blc>mu. 
Cłę:l:kle samochody zalciócaŃ 

Pod tym tytu!em zamteśctt1 
my klllca dni temu informacje 
na temat ha!asów, prześladujq­
ćych (g!ównie w godzinach nor.· 
n11ch) mieszkańców bloku przy 

$DOkój mieszkańcom ul. Przeta­
.'owej. Jest tam, co prawda, znak 
zakazujący wjazdu pojazdom 2)0• 

'.Oyżej 2,S tony, ale kursujq tam 
:arówno autobusy MPK, jak I 
wozy dowożące materiały na bu­
dowu. IlO~Ć decybeli %Wł~Jcstaj4 
jeszcze stojqce często pod sygna• 
Iem pociąg!, głośno dopomtnajq-

Clągu czterecn nues1ęcy istmał w I lei Państwowych. Spotkało się to 
Loozi choć jeden punkt grzybo· także z aprobatą władz handlo· 
tnawczy .czynny przez. całą dobę, wych m4asta.. Kiedy już wykona­
gdz.ie mozna byłoby me tylko pO· no wszystkie prace wstępne (wraz 
zbyć się wątpliwoSci, ale również I ze szczegółową dokumentacją) o­
Poszerzyć swojr. wiedzę o grzy- kazało się, że nie będzie można. 
bach, otrzymac wskazówki przed tej inwestycj.j zrealizować, nie 
wyjazdem w teren. dostać infor-1 zdołano bowiem przekonać o ko· 
mację, o literatun:e fachowej. W • nieczności postawienia. punktu 
wielu krajach (m. in. w NRD, I małe1 gastronomii w sąsiedztwie 
Czechosłowacji, Austrii, Francji, Dworca Fabrycznego dyrekcji Wo-
Szwajcarii) powstały towarzystwa jewódzkiego Zarządu Rozbudowy 
miłośników grzybów, skupiające Mia.st i Osiedli, który negatywnie 
obok specjalistów także grzybia· .ustosunkował się do tego przed­
rzy-amatorów. Organizowane sa sięwzięcia.. Uznał on bowiem, 
tam wspólne wycieczki, wystawy, że podobny pawilon może być 
cykle prelekcji, kursy, zjazdy, a wubudowany, ale d-Opiero w dru· 
także wydawane są czasopisma. Po gi'!' et.a.pie rozbudowy wiaty ko­
l>OWTocie z lasu ciekawsze znale- le3owe1 (!). 
zione okazy analizuje się przy po­
mocy mikroskopu i konfrontuje z 
literaturą. W zajęciach uczestni­
czy młodzież szkolna, uzupełnia-
jąc wiedzę w zakresie grzybo· 
znawstwa. · 

Rozmawiała : W. KASPRZAK 

W · tej sytucu:ji „Wars" wysla! 
telegram do Giżycka, że na razie 
musi zrezygnować z za.mówi011.ego 
pawilonu., a kosztowna, dokum•m· 
tację odloi.ono do akt. 

J. KR. 

Zł om zebrano 
ale kto go wywiezie? ... 
s prawnie przebiega w Łodzi 

i województwie miejskim 
łódzkim powszechna zbiór­
ka złomu. Zadania roczne 

wykonaiio już w ok. 67 procM• 
tach. Rzecz jednak w tym, aby 
kolej podstawiała na czas wago­
ny do wywózki tego cennego su­
rowca. Niestety, często bywa tak, 
że magazyny „Samopomocy Chłop­
skiej" spółdzielni „Surowiec" i 
Przedsiębior'Stwa Przerobu Złomu 
zalegają tony złomu, bo nie ma 
wagonów do jego przetransiporto· 
wania do hut. 

W okresie 2 tygodni drugiego 
p6łt'ocza br. kolej przewiozła J)I'ze. 
S!Zło 5.300 ton złomu w 324 wago. 

ce atę surenamł o wotnq drogę. 
W aumte więc dawka decybelt 
wy•tarczajqca bu zatruć tudztom 
•pokój. 

Z podobnymi problemami bo· 
rykaiq stę talc~e mieszkańcy ul. 
Roktctńsklej przy ul. Krzemie­
nieckiej. zwracają oni uwagę 
tta takt. tt dojazd na pobliskie 
budowy móg!!>y zostać zorganl­
iowanu od stromi ul. Konstan­
tunowsktej, dzU;ki czemu ha.ta­
sujqce dntamł I nocami cte~<T­
rówkl nie mustalyby jetdztć 
i:>rzez ~ale osiedle. 

Tak tv!ęc hatas - jedna z plag 
XX wieku - staje atę w na­
•zum mieście coraz wtększ11m 

nach, ale jest to za mało w stosun­
ku do potrzeb. W 100 procentach 
wysyła się jedynie zebrany złom 
do Huty „Katowice". Z transportem 
do innych hut różnie bywa. 

A swoją drogą, warto także po­
myśleć o odpowiednim wykorzy. 
stani·u wagonów. Zamiast 20 ton 
czasem ładuje się do nich zaledwie 
2 tony złomu. I tak np. „Boruta" 
w Zgierzu od 6 lat - jak stwier. 
dził przedstawiciel Dyrekcji Rejo­
nowej Kolei Państwowej w Łodzi 
- ładuje do wagonów be czki po 
chemikaliach zajmujące dużo miej 
sca~ zamiast uprzednio je spras!>• 
wac na złom. 

Ci. kT.) 

problemem - ze względu na 
trudności związane z jego zwal· 
czantem. 

Wag.a-złodziej 

S11gnall:mjq nam Czytelnicy, te 
przy ut. Plotrkowslctej obok 
„Magdy" stoi waga.·z!odztej. Mo· 
nety pobiera, a wagt nie wyka· 
zuje . Wiele osób zostało w ten 
sposób oszukanych, a my o-
11trzegamy ewentualnych dal­
szych klientów, chcących skon­
trolować awq wa.gę prz11 ,.Ma· 
11dzle". 

S 

1 
z bagien" meks, b/o godz. 15, ~ S ' r ~ -..... (17 sea:i-~ zamknięty), „Strach S 

~ :.. .- nad miastem" godz. 20.30 S 
S HIW - ENERGETYK - .. Motylem je- § S r· ::. ł;..'lf/fJ Stern, czyli romans 40-!atka" S 
~ poi. b/o .godz, 16.30 „Roman-
S I ~ tyczna Angielka" ang, od lat 18 S 
:S .- godz. 18.30 S 
~ HALKA - „Wil!< morSk~" ru~. s :S b/o, godz. 15.fo, „DwaJ ludzie § :S z miasta" fr . od lat 15, godz. S 
~ WAŻNE TELEFONY 17.30, 19.30 S ,„ PIONIER - „Wiosna, panie sier· ~ 
~ Informacja o usługach 398-10 żancie" poi. b/o, godz. 15, S 
o,;I Centrala Informacyjna PK.0 731·82 „Charley varrick" USA od S S Informacja telefoniczna 03 lat 18, godz. 17, 19.15 ~ :S straż Pożarna 08, 661-11, 795·55 RF.KORD - „Trędowata" poi. od S 
~ i.:-ogotowie Ratunkowe 09 lat 12. godz. 16, 18, Seans noc- S S Pogotowie MO 07 ny „Kochaj albo rzuć" poi. :S 
~ Komenda Miejska MO i:odz. 20.15 S 
~ centrala 677-22, 292-i~ SWIT - .• Wielki łup gangu Olse· S 
~ Informacja kolejowa 655-55, 284·60 na" duński b/o godz. 15.30, ~ 
~ Informacja PKS: „Chłopi" cz, J I II pol. od S S Dworzec Centralny 26:i-96 lat 15, godz. 17.30 S S Dworzec E'ółnocny 747-20 SOJUSZ - nieczynne S :S Pogotowie wodociągowe 835-~6 'l'ATRY - „Nie ujdzie ci to pła- S 
~ Pogotowie g:u:owe 395-85 zem" fr. od lat 15, godz. 1.0, S S Pogotowie energetyczne 12.15, „Tra11:ed-la Posejdona" S 
:S Rejonu Północ 334-31 i ; <;A od lat 15, godz. 14.30, 16.~'5 ~ 
~ Rejonu Południe 334-28 19 S 
~ dla odbiorców przemy- ~ S slowych 609·32 245-72 DYŻURY APTEK ~ 
S oświetlenia ulic 220·80 S 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 Obrońców Stalingradu 15, N!- S 
:S Pogotowie techniczne 409-32 clarnlana 15. Piotrkowska 22.'i, S 
:S Pogotowie drogowe Dabrowskie!(o 89. Lutomierska 146 S 
~ „Polmozbytu" 409-32 Stale dyżury pełnia: '"'s~ 
;_.\ Apteka nr 47·065 Konstantynów, ~ 
~ TEATRY ul. Sadowa !O S 
~ Apteka nr 47-087 Ale'ksandrów, ,._, 
~ MUZYCZNY - godz. 19 „Szty• Kościuszki 6 S 
~ gar" Apteka nr 47-098 Głowno, ul. S 
o,;1 Łowicka 33 S S Pozostałe teatry nieczynne Informacji o dyżurach aptek: S 
~ w Pabianicach udziela Apteka S S nr 47-085 Armil Czerwonej 7 S S MUZEA w Zgierzu udziela Aoteka nr S 
.._, 47-080. Dabrowsklego 10 ~ :S HISTORD RUCHU REWOLU· w Ozorkowie udziela Apteka S S CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) nr 47-092. Dzierżyńskiego 2 S ,„ - nieczynne S 
~ ODDZIAL RADOGOSZCZ (ul. DYŻURY SZPITALI S 
S zgierska 147) - nieczynne POŁOŻNICTWO § 
~ ARCHEOLOGICZNE I ETNO· S 
~ GRAFICZNE (pl. Wolności 14) Szpital im. Kopernika - dziel- § 
~ nieczynne nica Górna. Poradnie K, ul. Od- S 
~ CENTRALNE MUZEUM Wł,Ó· rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow- § 
S: KIENNICTWA (Piotrkowska 282) ska. Lokatorska. Przybysz.ew- S 
~ nieczynne skiego, dzielnica Sródmieście, Po- S 
~ radnia K, ul. Kopcińskiego 32 S s BIOLOGIJ EWOLUCYJNEJ UŁ oraz ginekologia z dzielnicy PO· S 
~ (park Sienkiewicza) nieczynne lesie - Poradnia K, ul. M. For· S 
""~~' HISTORII MłASTA LODZI (Ul. n~~::~il im. ff, Wolf _ dzielni- § 
...., Ogrodowa 15) nieczynne ca Bałuty oraz ginekologia ._,,. S SZ'J.'UKI (Więckows1tiego nr 36) z dzielnicy Polesie, Poradnia K. S 
~ n1eczynne ul. ul. Kasprzaka, Gdańska .._„ 
~ POLSKIEJ WOJSK.OWEJ SŁUŻ• Szpital im. Jordana - Położ· ~ 
~ BY ZDROWIA (Zellgowskie- nictwo - dzielmca Widzew i Po- >'.'i 
~ go 7) nieczynne lesie S 
~ Instytut Ginekologiczny AM S 
~ • *: • (ul. Curie-Skłodowskiej 15), dziel- ~ 
~ nica Górna, Poradnia K. ul. l''e- S § LODZKI PARK KULTURY I !ińskiel',o . Zapolskiej. gm. Rzgów, S 
8 WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) Ksawerów. Brójce, dzielnica § 
8_ OGROD BOTANICZNY - czynny Sródmieście, Poradnie K. ul. IO S § w godz. 10-20 Lutego 9/11, Próchnika li oraz 1..'I 
S OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- ginekologia z dzielnicy Polesie, S: 
~ ny w godz. 11-20 (kasa do 19) Poradnie K, ul. 1 Maja, Olim- S 
§ PALMIARNIA - czynna codzien- Pliska. S 
S nie (oprocz poniedziałków) w Szpital im. Curie-Skłodowskiej •'I 
~ godz. 10-17 - zaierz - Położnictwo, mlasto S 
S LUNAPARK - czynny w dni 1 grńlna Z.E(ierz, Ozorków. Alek- ~ 
S powszednie w godz. 14-21, sandrów miasto, Konstantynów, S § w nled:c.lele' I święta w godz. gmina Parzęczew, Nowosolna. S 
S, 10-21, w dni wolne od pracy Andrespol S 
8: w godz. 12-21 Szpital im. Marchlewskiego ,„ 
~ KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii t) Z11;lerz - Ginekologia - mias to § 
"' czynne w dni pogodne w godz. i e;mma Zgierz. Ozorków, Alek- ~ 
S 10-20 (kasy 9-19). w dni nie- sandrów, Stryków. Głowno, e;mi· •"' 
~ pogodne w godz. 10-16 (kasy na Parzęczew. Nowosolna, An- ~ 
~ 9-17) drespol. miasto Konstantynów S 
~ oraz Łódt - dzielnica Widzew ~ § KINA I dzielnica Polesie, Poradnia K, S § ul. Srebrzyńska S 
~ BAŁTYK - „strach nad mia- Szpital m. Głowno - Polotni- ..., 
S stem" fr. od lat 18, godz.. 17, ctwo - miasto I gmina Głowno, :S 
~ „Trzęsienie zi-emi" USA od Stryków S 
~ lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 19.SO Szpital im. Biernackiego - Pa- S 
S IWANOWO „Kochaj, albo bianlce - miasto i gmina Pa· S § rzuc" poi b/o godz. 9.30, 12, bianice S 
S 14.30, 17, 19.30 Chirurgia ogólna - Bałuty - •" § POLONIA - „Kochaj, albo rzuć" Szpital im. Biegańskiego (Kn!a- S 
~ p0J. b/o godz, 9.30, 12. 14.45, ziewicza 1/5) dla poradni rej. S: § 17 .15, 20 nr 6, 7. 8. 9, 4 i 10. Szpital im. S 
S PRZEDWrOSNIE _ .,Przepustka Skłodowskiej-Curie !Zgierz, Pa· S 
S! dla marvnarza" USA od lat rzęczewska 35) dla poradni rej. ~ 
~· 15 d 0 1 1, 2. 3 I 5. Szpital im. Marchlew- ~ S • go z. lO, 12·3 • 5• 17·30• 20 skiego (Zgierz. ul. Dubois · 17), ~ 
~ WŁOKNIARZ - „Gorące polo- gmina Zgierz. ozorków. Alek- ~ :S wanie" Jap. od lat 15 godz. 10, sandrów 1 Parzęczew. Górna - S S 13, 16, „Tabor wędruje do Szpital im. Jonschera (Miliona- § 
..., nieba" radrz. od lat 15, godz. 19 wa 14), Polesie - Szpital im. Ko· ~ 
S WOLNOSC - „Kocha.1. albo rzuć" pernika (Pabianicka 62), Sr6d- S S poi. b/o <(odz. 9.30. 12, 14.30, 17, mieście - Szpital im. Jonsche· § 
..., 19.30 ra (Milionowa 14), Widzew - S 
~ WISŁA - .,Rewolwer „Python Szpital im. Sonenb&ga (Pieni- S 
S 357" fr. od lat ·15. godz, 10, 12.15, ny 30) S 
~ 14.30, 17, 19.30 Chirurgia urazowa - Szpital S 
:S ZACHĘTA - .,Brawurowe oor- im. Jonschera (MU!onowa 14) S S wanie" USA od lat 18, godz Neurochirurgia - Szpital im. § 
"" 9.30, li.!, 14.30, 17, 19.30 Barlickiego (Kopcińskiego 22) ~ :S TATRY LETNIE - „strach nad Laryngoloe:la Szpital Im. S S miastem" fr, godz. 21.15. w dni Pirogowa (Wólczańska 195) § 
"" deszczowe i chłodne seans odbę Okulistyka - Szpital im. Bar- ~ :S dzie się w kinie ,.Tatry" licklego !Kopcińskiego 22) S s STYLOWY LETNIE - „Tędy . Chirur11:la i laryngologia dzie- s 
•'I wróg nie prze.Idzie" rum. c1ęca - Instytut Pediatrii AM S 
~ godz, 21. W dni deszczowe (Sporna 36/50) S § i chłodne seans odbędzie się Chirurgia szczękowo-twarzowa § 
..,. w klnie „Stylowy" - Szpital im. Barlickiego (Kop- S 
:S STUDIO - .• Nie ma mocnych" cińsklego 22) S S poi. b/o, godz. 17.30, 19.30 Toksykologia - Instytut Medy- § 
~ STYLOWY - „Pojedynek na cyny Pracy (Teresy 8) S :S wietrze" jap. od lat 18, godz. Wenerologia - Poradnia Der· S S 15, 17, 19 matologlcz.na CZakątna 44) S 
"' ŁDK - „Dzieciństwo w ogniu" S :S radz. b/o godz. 15.30, „Na tro- NOCNA POMOC LEKARSKA S 
.... pie Wilby'ee:o" ang. od lat 18 ~ S godz. 17.15, 19.45 Nocna pomoc lekarska Stacji ~ 
~ DKM - nieczynne Pogotowia Ratunkowego orzy ul. S 
:S OKA - „Mała syrenka" ja.p. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. S 
~ b/o, godz. 10, 12, „Człowiek ~ :S który przestał palić" szw'. Oe;ólnolódzkl Punkt Informa- S 
~ godz. 14, 16, 18. 20 cyjny dotyczacy pracy placówek ~ 
~ POLESIE - nieczynne służby zdrowia, telefon 615-19 S 
S POPULARNE - „Strzały Robin czynny Jest w godz. 7-15, oprócz S 
~ Hooda'• radz. od lat 12 godz. 16, niedziel 1 świat. S S „Niewierna żona" fr. od lat 18 S 
~ godz. 17.45, AMBULATORIUM s 
S GDYNIA - „Podróż kota w bu- DORA2NEJ POMOCY S 
~ tach" JaP. b/o, godz. 10, 12, CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI S 
~ „Ojciec chrzestny Il" USA od S 
~ lat 18, godz. 14, 18 Gabinet chirurgiczny czynny .... 
.... MŁODA GWARDIA - . Avanti" cała dobę. Łódź. Armil Czerwo- s 
1' USA oo lat 15, godz. 10, 13. 16, nej 15, 341-30, w. 70. 457-50 do S 
S 19 54, wewn. 10. .... :S MUZA - „Sami swoi" poi. b/o S 
~ godz. 17.30, „Barwy mojej mlo- TELEFON ZAUFANIA - 337-37 s 
~ dości" jap. od lat 15, godz. czynny w dni powszednie od S S 19.30, seans zamknięty - godz. 15-7. w niedziele i święta całą S 
~ 14.30 dobę. S 
~ s 
;:zr///.//H./././.U/.m'"/./.U/7/././/.//.U././/.D"././././././.b'l".//.U././//.U.U.//././.U/.//.//~ 

iKfo,poty ze sklepami 

Mteszkańcy Nou;ego Złotna 
narzekają na ata!y brak odpo­
wiedniej Ilości sklepów spotyw· 
czuch w tej dzłelnlcy. Przed rn­
ktem zamknięto sklep przy zbie­
gu ut. ul. Rąbteńslctej I Złotno, 
a ostatnio łnn11 - przu ul. R.a­
bleńs_kiej 14. W tej sytuacji mie· 
szkancy dzielnicy zmuszeni są do 
korzystania z jedynego w olcol!· 
cy sklepu samoobsluaowego, 
gdzie oczywtścte tworzą 'stę gi­
gantyczne kolejki. ZwróciŁo nam 
uwagę na ten fakt kterowntc-

two Domu Małego Dztecka vrzy 
ul. Drutyno1vej 3/5. Pozbawiony 
transportu personel tego domu· 
dostownte na plecach musi no­
&tć codziennie żywność i nie ma 
motltwośct zmiany tej sytuacji. 
Mote władze dzielnicy zaintere­
~ujq się tym i spowodujq zmia­
nę metody zaopatrywttnia. Domu 
Ma.lego Dziec/ca? 

W NASZVl\J REFL~KTORZE 
_,ozienntk Popularny" Piotrkow„ 
sl!.a ~6 90-103 Łódż. tel . 337-41 

I 341 -IO w godzinacb. 10-12 
Piszcie do aa , a w pilnych 

sprawach telefonujcie, 
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Jedziemy do Głogowca - niewielkiej 
wsi w gminie Nowosolna. Z pl. Wolno­
ści samochodem to zaledwie pół godzi­
ny jazdy. Niby blisko Łodzi, a jednak 
cała wyprawa. Mijamy domy, obejścia 
dalekie od tych, jakie w tym samym 
czasie pokazuje telewizja, prezentując 

tę samq gminę. Nic dziwnego też, że 
już na miejscu rozmowę zaczynamy od 
tego, jakie piękne będą pobliskie lipi­
ny. - To będzie wieś reprezentacyjna -
słyszymy. - Wzorowa taka, jakich 
wciąż mało w Polsce. 

Ale my jesteśmy dziś nie na I tury. Ten teren przypadł pani 
z11aczącym trakcie, tylko tu. przy Ewie Nowakowskiej. Patron był, 
tej piaszczystej drodze. Głogowiec chęci też, tylko nie ba·rdzo wia­
nie jest wsia przyszłościową. Za domo co dalej. 
lat kilka, może kilkanaście maja - Niełatwo było znaleźć miej­
to już być peryferie miasta. Na sce i ludzi, z którymi moźna by 
razie więc wioska czeka na swoją mówić o całej spra\Vie - wspo­
peryferyjną przyszłość. O poważ- mina swoje pierwsze wizyty tu­
niejszych inwestycjach nikt tu nie ta.i pani Ewa. - W tej gminie nie 
myśli. Tylko młodzież, której tu- ma właściwie żadnej bazy. Kiedyś 
taj i w okolicznych wsiach jest było kino. jest jeden klub „Ru­
sporo, chciałabv przyt1ajmniej chu", ale w kiepskim stanie (obec-

nie w remoncie). I właśnie przy 
jakiejś okazji ktoś powiedział, że 

biletach. Ale też szansa, jaka by­
ło nawiązanie kontaktów, to tyl­
ko pierwszy etap i oby nie sło­
miany ogień. ŁDK dopilnował, 
teatr zainwestował, młodzież po­
pracowała - w tym łańcuszku bra 
kuje jeszcze jednego, istotnego 
ogniwa: współdziałania z gminą. 
W nawale zadań i obowiązków 
sprawy klllt!Jl'Y poeGStają jednak 

OD DZIESIĄTKOW LAT 
NA UBOCZU ZNALEZC KĄT 

DLA SIEBIE w Głogowcu młodzież chce, że 
zabiega, że się stara. I tak się za- U nas nie ma łradycji 
częło. słyszę. Na to stwierdzenie zapra-

Może by zatem mała opuszcza- Teatr Powszechny okazał się do- cowało kilka pokoleń. Ale skoro 
na zlewnię mleka zamienić na brym opiekunem, a młodzież, przy teraz znależli się tacy, którzy 
klub? Pomysł chwycił. Próbowali, dużej nomocy koła gospodyń nie chca tradycję tworzyć, należy im 
ale przyhamował ich trochę brak zmarnowała szans. Dziś w nie- się szczególna troska. W Urzędzie 
ogrzewania. lejąca się no ścianach wielkim, świeżo otynkowanym Gminnym jest specjalny etat refe-
woda - temu nie dało się zara- domku jest klub. Nazywa się renta d.s. kultury, jest nawet pra-
dzić własnym sumptem. Postano- „Powszechny". ściany wyłożone cownik tylko że jego obowiązki 
Wili jednak nie rezygnować: po- deskami. - Jak u nas, na zaple- mają niewiele wspólnego z nazwą 
malowali ściany, wywalczyli w czu teatru - wyjaśnia z-ca dyrek etatu. Nawet nowy klub - jedy­
gminie gumolit na podłogę. Nie tora Bogdan Kopciowski. Jest piec ny w gminie - nie był dla osoby 
miał im iednak kto pomóc, pora- elektryczny. na ścianie efektow- odpowiedzialnej wystarczającą za-
dzić. Ot, wieś nierozwojowa. ne maski-lampy. Teatr dał też chęta do odwiedz.enia Głogowca. 

Niewiele oóżniej. już w Łodzi - magnetofon i taśmy. Gmina dolo- Wieś leży niedaleko wielkiego 
na szczeblu wojewódzkim - zro- żyła do całego przedsięwzięcia miasta. Ale czy to dostateczny ar­
dziła się inicjatywa powierzenia trochę... piasku i dwóch fachow- gument, żeby pozbawić ją szansy 
opieki nad miejskiml i miejsko- ców. którzy mieli p0kierować pra- tworzenia własne~o oblicza, nie 
gminnymi ośrodkami propagandy i cą. Znaczną część robót wzięli na tylko produkcyjnego? - Do auto­
kultury, ale tu, w gminie Nowo- siebie specjaliści z teatru. busu daleko, wieczorem nie zaw­
solna, takiego ośrodka nie było. Głową klubu jest drobna, bardzo sze chce się ruszać na wyprawe 
Dostali jednak opiekuna. Tę role energiczna pl1Zewodniczą<:a ZSMP do Łodzi. Taki klub jest nam po­
powierzono Teatrowi Powszechne- - Teresa Fidos, Co dzień dojeż- trzebny - mówią ci, którzy nie­
mu. Jak inne instytucje kultural- dża do Łodzi, do pracy na poczcie. mało pracy włożyli przy remon­
ne, i on nie bardzo wiedział co Wieczorami. wraz ze swymi rówieś cie. 
z tym fantem zrobić. Koordynato- nikami, zajmuje się klubem (spo- - Przecież rozruszanie życia 
rem wszelkich kontaktów gmina- łeczrtie). Tutaj jest ich miejsce kulturalnego, zorganizowanie pra­
patron, został Łódzki Dom Kul- spotkań i sala prób, a przygoto- cy na miejscu, to' także szansa 

---•• wują wciąż nowe programy arty- zatrzymania młodzieży na wsi -

Znani 
styczne. Małą próbkę umiejętna- przekonuje naczelnika gminy dy­
ści dali zresztą na otwarcie klu- rektor teah·u. Pada jeszcze wiele 
bu. - Ale teraz naprawdę będzie równie fundamentalnych zdań, to­
można coś zrobić - mówi Teresa. rując drogę deklaracjom i rzeczy. 

Teraz jest gdzie i wypada- wistej pomocy. Ale.„ opuszczamy 

z ekranów 
wres'.llcie kogos zaprosić. Klubem klub „Powsżecb.ny" z zapewnie­
interesują się już także koledzy z niem. że gmina zaprenumeruje 
pobliskich wsi; chcą z nami wspól- prasę. Tereska nieśmiało zaczęła: 
pracować. gdyby była szafa, można by za.-
Przydałoby się jeszcze trochę łożyć pu.nkt biblioteczny. Ot, na 

więcej miejsca, trzeba by dobu- razie tyle. Ale to już coś. Młodzi 
dować· dużą werandę. Te plany z Głogowca muszą liczyć jednak 
snuje dyrektor Teatru Powszech- przede wszystkim na siebie i swe­
nego, I będą niebawem zrealizowa- go opiekuna - teatr. Mają też 
ne. Pomoc i materiały zapewnia- zapewnioną pomoc ŁDK. Pani Ewa 
ne. jest prawdziwym rzecznikiem ich 

Perspektywy klubu nie prawo- interesów. 
kują jakoś naczelnika gminy - ;Niewielu instytucjom udało się 
Fabiana Pytkowskiego do zajęcia sta'nąć na wysok.ości zadania. Nie­
się bliżej i cieplej ta sprawą. Wieś wiele udowodniło, że rozumie 
~i~roz:'-llojowa . To zdan!e padło czym powinien być patronat. Tu 
iu; k1lk~kroti;iie, przebite sza~s!l• zakończono pierwszy etap. O ko­
Jana _m_aJą L1pmy. Ale . własruc: rzyściach i perspektywach za wcze 
młodz~ez s~d pok~~ał<_l,. ~ ?h~ ~ śnie jeszcze mówić, pozostańmy 
potra~1 cos zrobic Jeśh się Je.J j więc tylko przy faktach. Ale już 
pomoze, a tym samym udowodw, z nich wypada wyciągnąć wnioski. 
ze warto. Teati-. ~owszechI?-Y po- Powinna to zrobić przede wszyst-
tr'.lkto~vał nowaznt~ ~•v_oie oJ.:~- kim gmina. 
w1ązk1. Teraz mozna JUZ pr_zeJ~Ć Teraz najważniejsza jest akcja. 
do rozmów o upo~vsze~hruamu żniwna, jednak za parę miesięcy, 
kultury, o. plaIDach_ dział_ama .. Jest gdy przyjdzie jesień, warto chy­
baza, a w1~ za~m~rzen1a związa- ba zająć sie z pozoru marginalną 
n~ z rozwoJem zycia kult_u·ralnego sprawą kultury, a wiec i klu­
me sa ty~ko czcz~m gadaniem. Pa- bem. 
tronat me zakonczył się na za­
proszeniu do teatru i darmowych RENATA GRZELAK 

„Granda Banda11 

J t ich ich dziewięciu: Jó-es zef Gabara, Marek Ma­
recki, Janu$z Nowotar­

. ski, Jerzy Dura, Stani-

występowaliśmy w koncercie lau­
reatów ... 

- Krótko mówiąc, znowu suk­
ces. A co teraz - zasłużony odpo­
czynek? 

ranżacją wzbogaconą tekstem ab­
surdalnym, graniczącym z abstrak­
cją lub celowo zamierzoną szmirą. 
Aha, jeszcze rzecz najważniejsza 
w historiii zespołu: zaczynaliśmy 
wszyscy jako kawalerowie - .dziś 
wszyscy jesteśmy żonaci, co Jed­
nak nie wpłynęło na zmniejszenie 
poczucia humoru„. 

sław Orlita, Janusz Wojsław, Zbi­
gniew Potoczek, Zbigniew Raj, 
Paweł Bielecki, czyH „Tropicale 
Thaiti Granda Banda". 

- Wręcz odwrotnie. Otóż wiel­
kimi krokami zbliża się jubileusz 
zespołu. Stuknęło nam 100 miesię­
cy. Obchody będą huczne, a ich 

- Jak samopoczucie po festiwa- punktem kulminacyjnym · stanie 
lu opolskim? - pytamy Jerzego się wspaniały show w „Studio 2" 
Durę, skrzypka i gitarzystę ba.so- naszej telewizji, do którego ~re­
wego, „czasowo mieszkającego w nariusz smaży już J. Kofta. Pre-
Łodzii". miera w pażdz.ierniku lub li.:;to-

- Podobno jednak nie wszystko 
jest tak dobrze... Słyszeliśmy, że 
urósł wam w łonie zespołu kon­
kurent: czyżby groziło to rozpa­
dem grupy? . pad71ie, a w lipcu jeszcze nagry-

- OJ, szakale, szakale... Sądzi- warny dla radia trzy piose"''' - oś 
Ci·e pe\"n1·e · J. st s'm r yb' · llNl - Rzeczywiście, urodzilo się c 

· .v • ze e e Y P z t<::I, wspomniane już wyżej: ,,Płynie 
przygnębieni oceną jury naszego muzyka .•• " i' ,,Radośó 0 poranku" tak."iego i nawet bezczelnie ochrz-
utworu . Płyn· m zyk t ciło się ,,Konkurentem". Gra toto · " 1e u a z us oraz ,,Kwartet rodzinny". Przygo-grzechotnika Zdzicha". Nic z tych N poważnie muzykę roclc-jazzową i 
rzeczy. Jury jest instytucją tali: towu.iemy także w „Polskich a- chce dowieść, że członkami „Tro­
szacowną, iż spodziewaliśmy się, graniach" nasz drugi longplay. picale.„" są muzycy z dyploma­
że wykaże się bardzo małym po- Roboty więc sporo... mi a nie tylko „swawolne wesoł­
czuciem hwnoru. I rzeczywiście, - 100 miesięcy - szmat czasu, ki'; jak to o nas czasem się mó-
jurorzy nas nie zawiedli: stanęli Przypomnijmy więc zamierzchłe wł.' Powstał więc „Konkurent'' w 
na wysokości zadania, jak to s'ę początki. wyniku chorobliwej ambicji, . na 
mówi. Odbiliśmy sobie za to - Zespół powstał w najwyższej szczęście jednak Jego narodziny 
wszystko podczas wieczoru Osiec- krakowskiej szkole muzycznej. Je- nie grożą ror.sypką „Tropicale 
kiej, Kofty i l\Uynarskiego entut.- go założycielem był Zbigniew Raj Thaiti Grandz.i.e Bandzie", gdyż 
jastycznym odbiorem naszych po- - do dziś kierownik zespołu. Za- tak sill fortunnie złożyło, że do 
pisów ja.ko chóru męskiego mie- czynaliśmy pod skrzydłami orga- nowego zespołu weszli wszyscy 
szanego tytułującego się „Gołąb- nizacji studenckiej, póżniej z:a;in- członkowie starego. Tak więc, 
kami krakowskimi pod dyrekcją teresowało się nami Stowarzysze- konkurencja jest zdrowa w 
prof. Dusigrosza", który wykonał nie Jazzowe w Warszawie„. No i pierwszej c11ęśoi koncertów wys~~ 
a capella „Radość o poranku" ze poszło!' Od samego początku 7..ę- puje „Konkurent", w • drugue] 
słowamj Jo:'1asza ~ofty. Jesteśmy/ spół postawił n.a profil humory~l ,,Gra_nda Ban~a",. a zespoł złapał 
skromni, więc powiem tylko, ie styczny. Uprawiamy humor I druga oddech 1 mimo szaci;iw~ego 
było w Opolu wyróżnienie. Tak dowcip muzyczny, posługując się wieku nie grozi mu na razie zad-
więc po raz szósty uczestniczyliś- parodią, pastiszem, żartem mu- na zadyszka. . 
my w Festiwalu i po raz szóst,y zycznyrn, groteską, dowcipną a- RozrnaWJał: (JB) 

~~#~ 

KONKlJRS DLA PLA.STYKÓ"\V l "F'OTOGRAFIKÓW ~ 
~ ~ ~ 

~ ~ 
~ ~ Stare drewniane domki, u- cza.eh wypierane jest bezpo- mia.ny. Prace należy nadsyłać ~ 
~ liczki z „kocimi lbami", czyn- wrotnie przez postęp, by u.do- pod adresem: Muzeum Historii lSi 
~ szowe kamienice, latane i Te- kumentować proces przeobra- Miasta Łodzi (ul, Ogrodowa 15, ~ 
~ perowane po wielekroć - dziś żeń spoleczno-gospoclarczych, kod 91-()65) do 30 października ~ 

wciśnięte między nowe osiedla kulturalnych, architekt011.icznych br. z zaznaczeniem: KONKURS ~ 
~ Zgierska-Stejana. ,,Pojezierska", Bałut, urząd tej dzielnicy „BAŁUTY ODCHODZĄCE"·· ~ 

„P„usa". Za rok, dwa, trzy wraz z Towarzystwem Przy ja- Każda praca winna być opa- ~ 
znikną zupełnie, ustępując ciól Łodzi i Muzeum Historii trzona w godlo i adres przed- ~ 
miejsca nowoczesnym blokom, Miasta Łodzi organizują kon- stawionego obiektu, a także w ~ 
arteTiom komunikacyjnym, kurs dla plastyków i fotografi- zapieczętowaną kopertę oma- ~ 
skwerom. A jako że byt ok-re- ków - amatorów pn.: „Balu.ty czonq godlem, a zawierającą ~ 
śla świadomość - wraz z ni- odchodzące". W konkursie mo- wewnątrz to samo godlo, imtę ~ 

~ mi odchodzą obyczaje, zwycza- gą wziąć udział wszyscy, któ- i nazwisko, adres oraz wiek ~ 
~ je, rozrywki, tak charakterys- rzy ukończyli 15 rok życia i autora. Najlepsze pra.ce zostaną ~ 

tyczne dla tej chyba najbar- nadeślą pra.ce malarskie lub wyróżnione licznymi nagrodami ~ 
~ dziej typowej dzielnicy lódz- graficzne (format dowoln1j) oraz wystawione w Galerii Ba- ~ 

kiej - Bałut. oraz fotogramy (format me łuckiej. ~ 
Aby uchronić przed za.pom- mniejs~y niź . ~4 na 30 cm), (jb) ~ 

nieniem to, co na naszych. o- obrazu3ące wlasme owe prze- ~ 

ISABELLĘ ADJANI ogląda­
my aktualnie na ekranach 
w filmie o miłości córki 
Victora Hugo „Miłość 

:Adeli H„ .• ". Tymczasem we Fran­
cji robi już karierę jej nowy 1lilm 
„ Violetta i Francois". Tu taj I. 
Adjani gra współczesną żonę i 
matkę - kobietę nie potrafiącą 
określić swojej rol.i w życiu, a.ni 

użyv,;amy w Polsce kilka mi-z Lionów opon samochodowych. 
Tych wielkiich - od trakto~ 
rów, tych różnej wielkości -
od samochodów ciężarowych, 
i tych mniejszych od 
samochodów osobowych. Gdy-

gumę, aby wydobyć z niej niektóre p~ 
żyteczne składnik.i., ale to okazało się 
zupełnie nieopłacalne. 

zainteresowaniami przemysłu, jest bo­
wiem jednocześnie prZiewodniczącym Ra­
dy Naukowej Ośrodka Badawczo.-Rozw?:, 
jowego Przemysłu Oponiarskiego .• S~m1l 
w Poznaniu. Badania obu tych placowek 
zmierzają w kierunku wykorzystania 
miału gumowego, powstałego z rozprosz­
kowanych opon, iako składnika kauczu­
ku, używanego do produkcji nowych opon 
lub choćby tylko do nowych bieżników. 
Wyniki otrzyma.no bardZio dobre. Okazalo 
się, że odpowiednio zrobiony bieżnik, 
z domieszką proszku, jest nawet lepszy 
w użyciu niż bez domieszki. 

na jes·t więc segregacja oraz usunięcie 
owych materiałów dodatkowych · i roz­
drobnienie. Jak dotąd, taki miał gumo­
wy najłatwiej uzyskać jako odpad przy 
nakładaniu nowych bieżników na stare 
opony. Zajmuje się tym na nieco wię­
kszą skalę zaklad w Wolbromiu, ale mo­
żna tam uzyskać niewielkie ilości. Podob­
nie z zakładem w Bolechowie. Instytut 
Polimerów UŁ oraz wspomniany OBR 
pracują nad skonstruowaniem odpowied­
niego urządzenia, ale jeszcze nie jest 
ono gotowe. Tnteresujące próby prowadzi 
Zakład Niskich Temperatur PAN we 

wytłumaczyć obojętności wobec 
wszystkiego i wszystkich. Jaj 
partnerem jest J. Dutranc. 

'l'E"LLY SA VALAS - któż 
nie wie, że to porucz.n.ii< 
Kojak. Liczący dzi ś 55 lat, 
zaczął karierę zaledwie 

przed 18 laty, ale sławę przynio­
sła mu dopiero rola w telewizyj­
nym serialu. Widzowie zaakcepto­
wali tę postać tak bardzo, że aż 
przeszkadza to Savalasowd w dal­
szej karierze. Nawet do nocnei::o 
lokalu, w którym śpiewa, gośrie 
przychodzą po to, by słuchać.„ Ko­
jaka. Krytycy sądzą, że ostatnia 
rola aktora, którą zagrał w fil­
mie „Koziorożec" (o nieudanej 
wyprawie na Marsa) także nicze­
go nie zmieni. 

BOŁOTBEK SZA.t°'ISZYJEW 
twórca wzruszającego 

filmu „Biały statek" 
(„Grand Prix" - Frunze 

1976), realizuje kolejny film we­
dług prozy Cz. Ajtmatowa. Bę­
dz ie to ekranizacja „Wczesnych 
żurawi". r tutaj bohaterami będą 
dZiiec•i. 

DIANA RIGG zadziwia 
nas zręcznością jako Emma 
w serialu „Melonik i re­
wolwer". Ale ta rola jest 

dla aktork; już dość odległą prze­
szrośc ią (film powstał w 1966 r ). 
D. Ri.gg ma dziś łat 39 i jest jed­
ną z najbardziej cenionych an­
g.ielskich aktorek teatralnych. 

Na zdjęciu: kadr z filmu „Mi­
łość Adeli H.". 

(Oprac. rg) 

byśmy przyjęli, że przeciętna śre­
dnica każdej wynosi 1 metr to 
zważywszy, że granica Polski ma 
35~8 kilometró~ długości mo­
glibyśmy naszymi starymi oponami każ­
dego roku obstawić granicę w paru rzQ­
dach. Ponieważ zaś rozwót naszej mot.o­
ryzacji datuje się od lat kilkunastu, mo­
gliJ;iyśmy mieć do dziś pctężną zaporę ze 
zuzytych opon wzdłuż całej granicy. 
Wszystkie plaże nadmor~'kie - zastawio­
ne oponami, i wał opon n.a szczytach 
Tatr i Beskidów. 

Jeszcze gorzej przedstawia &ię ta spra­
~a w najbardziej zmotoryzowanych kra­
Jach świata. Boimy się trzęsienia ziemi, 
porywaczy samolotów i promieniowania 
kosmicznego, a tu narasta groźba uto­
nięcia w powodzi plastykowych opako­
wa11 i gumowych opon, Z opakowaniami 
łatwiej sobie poradzić: można je robić 
z mas plastycznych tak wykonanych, by 
po roku lub kilku uległy rozkładowi 
pod wpływem czynników zewnętrznych. 
Natomiast opony są oporne. Próbowano 
je topić w morzu; okazało się. że ry­
bom jest wszystko jedno, czy gnieżdżą 
się w rafach koralowych, czy we wnę­
trzu starej opony radialnej, ale zatapia­
nia nie uznano za dobre wyjście z trud­
ności. Nie wchodZii też w grę spalanie 
(jako zabieg niezwykle groźny dla śro­
dowiska), w gumie jest bowiem sporo 
substancji toksycznych, które z dymem 
przedostają się do atmosfery. Próbowano 
na świecie tzw. pirolizy, czyli rozkładu 
termicznego prowadzącego do otrzyma­
nia smarów, paliw ciekłych itp. Celo­
wali w tym Japończycy, ale metody tej 
n.ie rozwinęli. Wreszcie - :rozpuszczano 

I DZIENNIK POPULARNY nr 162 (8747) 

Stosunkowo dobre wyniki uzyskano na 
innej drodze: zmieloną gumę poddano 
procesom obróbki termicznej, chemicz­
nej lub mechanicznej i otrzyma.n.o pla­
styczny matel'iał o własnościach upla­
stycznionego kauczuku. otrzymaną w 
ten sposób gumę nazywają regenera­
tem. Okazało się, że przy rozsądnej re­
cepturze jego jakość jest dobra. Metodę 
tę zastosowano m. in. w Polsce, mian-0-
\Vicie w Bolechowie koło Poznania prze-

rabia się niewielkj procent zużywanych 
w Polsce opon, nie zanosi się jednak 
na to, by tą metodą udało się l'ozwią­
zać problem całkowicie. 

Z pewnym powodzeniem dodawano 
sproszkowanej gumy do asfaltu. Kie­
rowcy łódzcy pamiętają zaJ)tlWne, że na 
drodze prowadzącej do Pi-0trkowa w·idy­
wali przez czas jakiś tablicę z napisem : 
„Droga doświadczalna". Tam właśnie 
,ieżdziliśmy po asfalcie mającym domie­
szkę gumowego proszku. Wyniki podob­
no były zachęcające, ale z powodów ni­
komu n:ie znanych drogowcy wolą stary 
asfalt - bez gumy. 

Tym niemniej konieczność zużytkowa­
nia opon jest tak nagląca, że szuka się 
w Polsce dróg wyjścia z trudności. a w 
poszukiwaniach uczestniczy też, kierowa­
ny przez prot dr Jerzego Rucińskiego 
Instytut Polimerów Politechniki Lódz­
kiej. 

Prof. Ruciński łączy w sobie naukowe 
zaintere5<>wania uczelni z praktycznymi 

przy gniotą opony 
Wrocławiu. Zgodnie bowiem z ogóln#l 
prawem przyrody, jeśli gumę znacznie 
ochłodzić (do minus 150 stopni). t.o osią­
ga ona stan szklisty i łatwo ją roz­
drobnić na proszek. Met<><ia ta ma wiel­
kie szanse powodzenia. Do takiego chlo­
dzertia potrzebny jest bowiem azot cie­
kły, a tego mamy w kraju pod dostat­
ldem. 

Ale oto wylania się nowy problem: 
skąd brać ów pro.szek gumowy, albo -
jak go otrzymywać? Pozornie wygląda 
to na problem błahy: jak rozproszkować 
starą oponę"? A jednak są z tym trud­
ności. Co zaś dziwniejsze - na rynkach 
światowych uprawia się handel takim 
proszkiem. Jest on posegregowany we­
dlm~ wielkości ziarna i zapakowany 
w worki plastykowe. Wygląda w~ęc na 
to, że ktoś iuż opanował zarówno techni­
kę rOZidrabniania. jak i sposób wykorz;y-
tania proszku. Już choćby z tego wi­

dać. że sprawa ma znaczenie ekonomicz­
ne. Jeżeli zaś uświadomimy sobie, że su­
rowiec na nowe opony importujemy, to 
oczywiste stają się korzyści gospodarcze 
płynące z wykorzystania gumy zużytej. 

Okazuje się jednak. że nastręcza trud­
ności zdobycie tego gumowego proszku. 
Nie zapominajmy, że opona składa się 
z drutu, tkaniny i gumy. a przy tym 
- guma byWa różnego gatunku. Niezbęd-

Sprawa - trzeba to P<>dl«'eślić - leży 
nie tylko w kręgu zainteresowania ludzi 
nauki. 22 lutego br. Biuro Polityczne KC 
PZPR zaleciło szerokie wykorzystanie su­
rowców wtórnych, wśród nich • .złomu 
gumowego". . 
Przejeżdżając obok niektórych zakła­

dów przemysłowych, baz transportowy<:h, 
stacji benzynowych - widzimy często 
barom brzydkie plotki ze starych opon. 
Jest to właśnie sygnał istnienia poważ­
nego problemu. Na szczęście, już się nad 
nim pracuje. 

Jerzy Urbankiewicz 



Tiumaczvł: BRONISLA W ZIELIŃ'SKI 

- Nie sądzę, żebym mogła dalej z panem pracować, panie 
maJorze - powiedziała, kiedy jej kr.ań powróciła do stanu 
używalności!. 

- Przykro mi to słyszeć. 
- Nie mogę pracować z ludźmi, którzy mi nie ufają, któ-

rzy mi nie wierzą. Pa.n nas traktuje n:.e tylko jak rnar!onetki. 
ale jak dzieci. 

- Wcale cię nie uważam za dziecko - odrzekłem pok-0jo­
wo. I rzeczywiśoie nie uważałem. 

- „Wierzę ci, Belitndo" - zaczęia mnie przedrzeźndać z go· 
ry~zą. - „Jasne, że ci wierzę". Wcale pan nie wierzy Belin­
dzie. 

- Wierzę Belindztie - octparłem. - I chyba jednak dbam 
o Belindę. Dlatego zabrałem Be1indę stamtąd. 
Popatrzyła na mnie. - Wderzy pan.„ więc dlaczego ...• 

- Tam rzeczywiście ktGś był, ukryty za tym . stGjakiem 
z lalkami. Widziałem, że dwie się lekko kołysały. Ktoś był za 
stojakami i obs.-rwował, na pewno chcąc się przekonać, cz:,1 

coś wykryjemy. Nie miał żadnych morderczych zamiarów. 
bo strzeliłby nam w plecy, kliedy schodziliśmy w dół. Al<' 
gdybym zareagował tak jak chciałaś, byłbym zmuszony e:o po­
szukać, i wtedy kropnąłby mnie ze swojej kryjówki. zanim 

bym go w ogóle dojrzał. A potem kropnąłby ciebie, bo nie 
mógłby mieć zadnych świadków, a naprawdę jesteś jeszcze 
o wiele za młoda, żeby umierać. Albo też mógłbym zabawić 

się z n·im w chowa•nego i mieć równą szansę. że go dorwę -
gdyby ni-e było tam ciebie. Ale byłaś, nie masz bronń, nie masz 
żadnego doświadczenia w tych paskudnych grach. w które się 
zabawiamy, a dla niego byłaś równie dobra, jako zakładnik. 
Toteż zabrałem stamtąd Belindę. No. czy to nńe ·ładne przemó­
wienie? 

- Nie znam się na przemówieniach. - O~ista jak zawsze. 
miała łzy w oczach. - Wiem tylko. że to jest najładniejsze, 
oo o mnie ktokolwiek powiedział. 

- Bzdury! - Dopiłem mojej whisky, potem whlisky Belin­
dy., i od:wiozłem ją do hotelu. Chwilę staliśmy w wejśc'iu schro-
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niws.zy się przed padającym teraz rzęsiście deszczem, Belind'I 
powiedziała: 

- Tak mi przyk!I'o. Byłam głupia. I przykro mi też za pana. 
- Za mn.ie? 
- Teraz rozumiem, dlaczego pan wolallby, żeby d1a pana 

pracowały kukiełki, n.ie ludzie. Człowiek nie płacze wewnętrz­
nie, kiedy umiera kukdelka. 

Nic nie odpowiedziałem. Zaczynałem tracić panowanie nad 
tą d2liewczyną. Dawny stosunek nauczyciel - uczennfoa nie 
był już całkiem taki jak przedtem. 

- Jeszcze jedno - powiedziała. Mówiil:a prawie z radością. 
Zebrałem się w sobie. 
- Teraz już n.ie będę się pana bała. 
- A bałaś się? Mn.ie? 
- Tak, bałam się. Naprawdę. Ale to jest tak j:aik p.owi.edzial 

tamten człowiek„. 
- Jakli człoWiek? 
- Shylock, prawda? Wie pan; zatnij mr:.:c, a b~dę krwawić. 

- Ach, badżże cicho! 
Umilkla. Po prostu obdarzyła mn.ie zn·owu tym zabójczym 

uśmiechem, pocałowała mnie bez większego pośpiechu, u­
śmiechnęła się raz jeszcze i weszła do notelu. Patrzałem na 
szklane wahadłowe drzwi, dopóki nie zruieruchorrviały. Jeszc:re 
trochę więcej tego pomyślałem posępnie - a dyscyplinę 

diabli wezmą. 

ROZDZIAŁ V 

Przeszedłem ze dwiieśoie czy trzysta jardów, żeby oddalić się 
od hotelu d7liewczyn, po czym złapałem taksówkę i pojecha­
łem do „Rembrandta". Przez chwllę stałem pod daszkiiem 
wejścia patrząc na katarynkę po drugiej stronie ulicy. Staruch 
był nie tylko niezmordowany. ale i najwyraźniej nieprzema­
kalny, bo deszcz nie wywierał na nim żadnego wrażenia i nlc 
poza trzęsieniem ziemi nie mogło go powstrzymać od wie­
cwrnego występu. Na podobieństwo starego aktora który uwa· 
ża, iż przedstawienie musi się odbyć, był widać przekonany, 
że ma obowiązki wobec swej publiczności. a rzecz niewiary­
godna, publiczność tę posiadał - kilku mlodZlieńców, których 
wytarta odzież zdradzała wszelkie oznaki przemoczenia na 
wylat grupkę akolitów, zatopionych w mistycznej kontempla­
cji śmiertelnych mlłk Straussa, który dzisiaj z kolei był brany 
na tortury. Wszedłem do hotelu. 
Zast~a kierownika spostrzegł mnie, kiedy się obracałem 

p-0 odwieszeniu palta. Jego zaskoczenie wydało mi się szezere. 

- Tak prędko z powrotem? Z Zaandam? 

- Szybka taksówka - wyjaśniłem i przeszedłem do baru, 
gdzie zamówiłem „Jonge Genever" i Pilsa. Popijając powoli 
jedno i drugie zastanawiałem się nad związkiem między szyb­
kimi ludźmi i szybkostrze1nymi rewolwerami, handlarzami nar­
kotyków, chGrymi dziewczynami, oczyma ukrytymi za lalkami. 
mężczyznami i taksówkami podążającymi za mną gdz.iiekolwiek 
się udałem, szantażowanYmi po~icjantami i sprzedajnymi kie­
rowni.ltami hote1i, portierami i brzękltlwymi katarynkami. 
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PONIEDZIAŁEK, 18 LIPCA 1- odc. pow J , Iwaszkiewicza. 19.30 
PROGRAM 1 Ekspresem przez Ś'.viat. 19.35 Opera 

tygodnia - Modest Musorgski „Jar­
~2.~ Z kraiu l ze świata. 12.25 I mark soroczyński''. 19.50 „Na skal­

Łodź na muzyczneJ antenie. 12:45 nym Podhalu'• - odc. oow. K. 
Rolnic~y kwadrans. 13.00 U P.rzyia· Przerwy-Tetmajera. 20.00 „Kraina 
ciół, 13.05 Od solisty do orkiestry. , bajki" _ .;ra kwartet Ch. Manglo-
13.15 Dom i my. 13.30 Przezornł' ne. 21.10 Międzynarodowy Festiwal 
Lawsze ubezpieczony. 13.;i; Wieś tan Pieśni Chóralne! w Międzyzdrojach. 
czy i śpiewa. 13.55 Aktu~lnoś,~l kul- ~0.50 60 minut na godzinę - aud. 
turalne. 14.00 ~tudlo „Gama . 14.20 21.50 Preludia Debussy'ego na syn. 
Sport to zdrowie. 14.25 Studio „Ga· teza'.orach. 22.00 Fakty dnia. 

~~~· r:i~oogł:,iafu.1a15~~udfout~G;<~~?.: PROGRAM IV 
18.00 Tu Je<lynka. 17.30 Radlokurier. S.O~-!l.55 Transmisja z Pr. I. 11.55 
18.00 Tu radl.b kierowców, 18.33 Gwla Chwila muzyk!. 12.00 Wiad. 12.05 Ka 
ztiy hiszpańsk.·iej estrady. 19.00 Dzien 

1 

lendarz radiowy. 12.25 <i;-,> „Wyda­
nlk. 19.lS Kiermasz piosenki poi· rzema, poglądy, refleksje - mag. 
sklej. 19.40 ,Scena I film" - aud. B. Szurgota. 12.45 Giełda płyt. 13.00 
29.00 Wiad. 20.05 Naukowcy - rol- , Szkoła miśtrzów. 13.15 Z radiowej 
nikom. 20.20 Katalog wydawniczy. fonoteki muzycznej. 13.50 J, s. B~ch 
20.25 Dźwiękowy plakat reklamowy - Kantata „Herr. gehe nlcht ms 
20.35 Koncert życzeń. 21.00 Wiad: I gerlcht" BWV 105, 14.20 Omówienie 
21.05 Kronika sportowa. 2.1.15 z ar- p_rogramu literackiego. 14.25 „w Je­
chlwum jazzu. 22.00 z kraJu I ze ! z10ranach" - odc. pow. 14.55 
twlata. Wspomnienie o profesorze J. Krzy-

PROGRAM IJ I żanowskim. IS.IS Kronika lrnltural-
" na. 15.30 Teatr PR „Strachy" - odc. 

7.oO Wiad. 7.35 Dobre, ale mato. słuch, wg pow. M, UknlewskieJ. 
7;45 InfonnacJe o programach 16.00 Wlad. 16.05 Nowa muzyka na­
t RiTV. 7.50 M. Gllnka - Jota Ara- szych przyjaciół _ Rumunia. 16.40 
gonesa - uwertura hiszpańska nr 1. (Ł) Aktualności dnia 16 55 (Ł) Chwi 
8.00 'l'u Jedynka. 9.30 My 77 - aud 1 

• · h 
Studia Młodych. 9.40 Tu Radio Mo~ a muzyki.. 17.00 (Ł) Z radiowyc 
skwa IO.OO Pokój wśród . „ hst przeboiów. 17.15 (Ł) „Za fa-

. ,., " . , . WoJnY bryczną bramą" - rep. J. Bąblń-
- fra0 .m. pow. 10.20 c. Saint-Saens sklego. 17.35 (Ł) Po!skle zespoły i 
- wariacje na temat Bee;,havena. soliści estradowi. 18.15 (Ł) Rad!o-
11.00 „Wakacje melomana . 11.30 reklama. 18.25 11 lekcja języka hi­
Wia<I. tl.35 Postęp, dom, nowocze- szpańskiego. 18.40 Tygodniowy prze­
sn()ść. 11.45 Od Tatr do Bałtł'ku. gląd audycji oświatowych i pop,-
11."7. Sy~nał c~asu i hejnał z Wieży naukowych. 19.00 „O zdrowie czło­
Manack1eJ, 12.05 ~Vakac.Je meloma- wieka" choroby weneryczne. 

I na. 12.25„ (Ł) „ Wyoarzenia, poglądy, 19.15 15 lekcja języka rosyjskiego, 

I 
refleksJ.e - mag. w opr. B. Szur- 19,30 Płyty, 0 których się mów!. 
gota. 12.45 Rytm l melodie świata. 20.25 Odtw. koncertu symfon.. któ-
13.2~ Muzyczny .up.aminek - Hlsz- ry odbył się u.nr. 1977 r. w sali 
P.an.a W Dniu Swięta mirodowego. Radiowego Domu Muzyki im. G. Fl­
U.30 Wla~; 13.35 Ze wsi i o wsi - telberga w Katowicach. :?.2.15 Prądy 
„c:>sadnicy . aud, 13.SO Z nagrań i poglądy. 22,35 Wybitni sollści w 
Coóru PRiTV w Krakowie. 14.10 repertuarze popularnym 
Więcej. lepiej. nowocześnleJ. 14.25 • 
Koncert muzyk! polskiej. tS.30 Ra- TELEWIZJA 
dioferle. 16.lO Muzyka polska ubie· PROGRAM I 
głego stulecia, 16.40 (Ł) Aktualności 14.211 Program dnia. 14.25 Wakacyj-
dnia. 16.55 (Ł) Chwila muzyki. 17.00 ne kino młodych z cyklu: Nasze 
Spiewają chóry amat0rsk1e, 17.20 spra\V-y - „Jezioro osob!iWQści" -
Notatnik kulturalny. 17.30 Proza. film fab. prod. poi. 18.00 Obiektyw. 
18.00 Padre Antonio Soler - III 16.20 Dziennik. 16.30 „Ten trzeci" -
Kwintet G·dur na klawesyn i kwar- film dok. 17.00 Teleferie. 18.00 Ra­
tet smyczkowy. 18.25 Chwila muzy. dy, Informacje. opinie. 18.15 „Jano­
ki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Zap1·asz.a. sik" - odc. 13 (ostatni) - „Zdrada" 

- my do myślenia - „Mistrzowie or- - fllm ser. prod. TvP. 19.00 Dobra-
ganlzacjl" - aud. 19.00 Z nagrań noc. 19.30 W~eczór z dzienn1kiem. 
zespołu ,,Ars Musicae z Barcelony". 20 30 Teatr Telew· Jl· R Fr l k w 

• WPHW • WPHW • WPH'.;'V• WPHW • WPHW e WPHW 

Z okazji Swięta Odrodzenia Polski - 22 LIPCA • 
IMPREZA REKLAM·OWO-ROZRYWKOWA 

w amfiteatrze na Widzewie 
Park 3 Maja (ul. Małachowskiego) 

w dniu 20 lipca (środa) o godz. 20.30 
W programie: • 

POKAZY ODZIEZY 
WYSTĘPY ZNANYCH SOLISTÓW 

Jacka Lecha, Jadwigi Strzeleckiej, Lucyny Owsińskiei i duetu „Mir­
ton" oraz zespołów wokalno-instrumentalnych „Bang" i „Metro 77". 

Organizator imprezy 
W()jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w Łodzi 

serdecznie zaprasza społeczeństwo Łodzi 
i swoich pracowników. :c 

Wstęp wolny. 21os-k ~ 
7~W#$h~~W#7/h/7/h~~z..-,_;;7hz---,..ffh':W////D/~„, · ~----,- - · 
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SPRZEDAM działkę w So­
kolnlkach, Warszawa, tel. 
34-43-12. 2060·1< 

. 
ń 

--

SPRZEDAM dom jednoro· 
dzinny wolnostojący z wy 
godami w Łodzi przy le­
sie Łagiewnickim. Całość 
podpiwniczona, garaż z 
kan.alem - możliwość wy 
korzysta nla pomieszcze 
piwnic na warsztat sa 
mochodowy lub rzemieśl 
nlczy. Oferty „15680" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

-DZIAŁKĘ - Kolumna -
kupię. Oferty „15700" Pra 
sa. Piotrkowska 96. 

WARSZTAT samochod1JWY 
clzlałke z możllwo~c!ą bu­
dowy warszt.atu - kupię 
wydzierżawię. Oferty 
„15e18" Prasa, Piotrkowska 
96, 

15614-g 

PORZECZKI czerwone (0,5 
ba) sprzedam w całośc! lub 
poszczególnym odbiorcom. 
Tel. 828-41 (7-10). 

15695-g 

SILNIK „Mosk\\ra„ 12,5 
KM sprzedam. Morc!nka 
14 m. l, 13713-g 

ŻAGLOWKĘ „Mak'1 sprze· 
dam. Tel. 794-98. 151110-g 

ZŁOTĄ bransoletkę 63.3 g 
sprzedam. Oferty „15609° 
Prasa. Piotrkowska 96, 

Rl\DIO ,,Ry~a-104'' spr ze· 
dam. Tel. 657-01. 15674-g 

SPRZEDAM pierścionek z 
brylantem 1,1'1 k. Oferty 
ul5862" Prasa, Plotrkow-
ska 96. 

SPRZEDAM silnik .,Vero-
lex 350" Oblęgorska 4/4. 

15659-g 

ELEGANCKĄ suknie ślub· 
ną sprzedam. Tel. 467-28. 

1585S·g 

SPRZEDAM magnetofon 
ZK-240. Ozorków. ulica 
Swierczewsklego 9. Pal-
mowska. 15639-g 

SPRZEDAAI erkusi p .ę. o 
ferty ., 156~3" Prasa, Piotr· 
kowska 96. 

KAMIENJE syntetyczne. za KOMPJ.ET przyborów kreś 
graniczne (chryzolity. alek Jarskich „Rotr!nl("': rapl­
sandryty. szmara~dy), szlif dograf, cyrkiel. zerow. 
brylantowy. Oferty „13348" I nik, szablony - sprzedam. 
Prasa. Kraków, Wiślana 2. Tel. 672-97 co 16. 

2061-k 156lfl·I( 

AA'..\"..\'~-"Ą-1A"KXX~"'~~""'A-'K~,.YX~~K""v"v.;Jk',.\"'Xf"\"'~~~K'"""'~~A"'Ą"Ą"X~ 
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~t BIURO POŚREDNICTWA ~f 
~t ZAMIANY MIESZKAŃ ~~ 
~ ~ 
><. przyjmuje oferty ,< 
Ą ~ 
5t na zamianę dużych mieszka ·. ~~ 
5" eł • • )(. ;.,t z p nym wyposazemem ~~ 
~ ~ 
;t technicznym. ~~ 
~ ~ 

~~ Warunki dogodne. ~~ 
5~ Tel. 260-69 ~t 
~ ~ 

ft. al. Schillera 2. ~~ 
~ ~ 
~ 2066-;: .} 

~~Ą1r\".-\'..\'..\'.-\'--\'..\'"°'..\'~~~k1i"\'««~..(KK«~~Ą'r\'t"\'~~~~r\'Ą't<\'l'\',-t~~ 

WYŻŁY nlemleckle 

I 
sprzedam. Rewolucji 1905 
r. 73 - 2. Stefaniak. 

STODOŁĘ drewnianą 
sprzedam. Łódź, Dąbrow­

skiego 2ll4. 15502..g 

COCKER spaniel zlata-bia-
ły szczenię sprzedam. Tel. 
67ł-53. 15786-g 

„SYRENĘ 105" 1973 stan 
Idealny - sprzedam. Te!. 
53-21-os po 18. 1569e-g 

„JAWĘ 90" do remontu 
sprzedam. Neonowa li -
2. 15694-g 

ZAMIENIĘ przydział „Za­
stavy 1100" na „Fiata 
125 P". - Oferty „15669" 
Prasa. Piolrkowska 96. 

SPRZEDAM „Trabanta" 
(1971). Tel. grzecznośclo-

-----------~~-------

1 wy 706·91 godz. 8-10. 

„FIATA-125 p - ll!CJ" nik 
1974. stan dobry - nrze­
dam. Tel. 51-15-51 godz. 
17--19. 15m-g 

„IFA F·8'' - sprzedam na 
części. Zachodnia 25 A m. 
2 PO 18. 15545·g 

SAMOCHÓD ciężarowy -
„Gaz·83" nowy. obudowa. 
ny lub skrzyniowy 
sprzedam. Tel. 769-30, po 
16. 15710-g 

M·4 spółd:zielcze w 
wlcach zamienię na 
ne w Łodzi. tel, 
po 19 

Kato· 
podob 
23'7·ll, 

KUPIĘ lub wynajmę M-2. 
Tel. 53-12-34. godz. 10-18. 

15701-g 

MIESZKANIE najchętniej 

„VOLKSWAGENA'• 1800 w starym budownictwie 
TL" sprzedam. osiedle M-1 lub M-2, częściowe 
Kalinko koło Rzgowa wygody (woda. WC) - ku· 

147:1.l g plę, Tel. grzecznościowy 

---------------- 211-04. 15600·g 

„FIATA 125 p - 1300" -1 
sprzedam. Tel. 775-86 po M-2 -. spółdzielcze w 
16. 15488-g Szczeclme zamienię na PO· 

I 
dobne lub większe w Ło-

„FIATA 126 p". Odbiór dzi Oferty ,.15611" Prasa, 
Polmozbyt zaraz - sprze· Piotrkowska 96. 
dam. Tel. 319-92. , 

. „ . I DWIE panienki poszukują 
„SYRENĘ 105 pilnie 1 mi~szkania lub kuplą w 
sprzl!dam. Olimpijska 13 starym budownictwie. Ofer 
m. 45, 15584·g ty „15677" Prasa, Piotr-

.,WARTBURGA 353" 
kowska 98. 

>orzedam, Tel. 52-02·82, PANIENKA pracuj11ca 
ucząca się poszuku.1e po­

„TRABANTA 601" - sprze ko.lu. Oferty „15697" Pra­
dam. Tel. 51-42-98 do 18. sa, Piotrkowska 98. 

.,SYRENĘ 104" - sprze· 
-lam. Zachodnia 33. 

„TRABANTA Combi" 
sprzedam. Tel. 345·39, 

13608-g 

SPRZEDAM samochód 
„NSU·Prlnc-1000". Telefon 
294-19, godz. 16-18. 

SPRZEDAM „Syrenę 105· 
L". błotnik! I drzwi kom­
pletne do 104. Oferty -
•. 15708" Prasa, Piotrkowska 
96, 

MŁODA pracująca poszu­
kuje mieszkania z nlekrę­

pu fącym wejściem. Płatne 
miesięcznie. Tel. 53·25-89, 
po 17. 15690-g 

MASZYNOPISANIE - Lll-
tomlerska 83/33. 15547-g 

UDZIELAM w sierpniu 
korepetycji z matematyki. 
Tel. 860-53. Bałdyga, 

CHEMIA, matematyka. fi-
zyka, poprawki. 431-47. 
Ostrowski. 15209-g 

POTRZEBNY pracownik 
do pracy w gospodarstwie 
rolnym - może być renci­
sta. Mieszkanie zapewnio­
ne. Tomaszowska 85, )ttidz. 
14-.18. 15642-g 

POTRZEBNY stolan:, cie­
śla - rencista do prac 
gospodarczych, Tomaszow­
ska 85, godz. 14-18. 

MŁODA przyjmie pracę 
po godz. 16. Oferty .,15668" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZYIMĘ ucznia w ZBWO• 
dzie elektromechanika. Za­
menhofa 29, warsztat. 

15684-g 

POTRZEBNY czeladnik do 
przetwórni wędllnlarsko· 
qarma~ryjnej. Gwardys. 
Czarnieckiego 2. 

GINEKOLOG Czerwoniec 
t4-18, Tuwima 20 14446 R 

SPECJALISTA g!nekoloR 
Cyperllng l&-18. PKWN 4 

KSIĘŻYCKI - skórne. we 
neryczne, 18-18. Retkinla 
Thaelmanna 3. r62 Retkiń 
skiej, 14711-g 

NAJSZYBCIEJ, najpewnle.1 
wykonasz przepisowe zd1e 
cla dowodowo-pasz.portowe 
w nowo otwartym Foto· 
expresie, Zachodnia !OT 
(skrzyżowanie ullc Zielo­
nej - Kościuszki) - prze· 
niesionym z ul. żwirki. 
Leonlenl. 15593-g 

BIURO Matrymonialne -
„RQdzlna" skrvtka pocz· 
towa ss, '11-141 Szczecin 6 
- coleca swoje usługi 

1923 k 

ZAGRANICZNE oferty ma 
trymonlalne poleca Blurc 
•. APOLLO" Słupsk, skryt­
ka 33. Adresy wysyłamy 

natychmiast, lSO·p 

~ 19.15 Ekonomia na co dzień. 19.30 T.' Kowalski - „~~·z~d burz;,e ~ cz: 

~~~~ Utwory G. Bacewicz. 20.00 Len - 3 pt. „Praga I Kłajpeda". 21.25 Ca-
~ roślina opłacalna. 20.15 Katalog wy- merata przedstawia oratorium - Za-

dawnlczy 20.20 M. Ravel - „Go- grajcie nam dzisiaj wszystkie srebr-
~~ dzina hiszpańska" - op, w I akcie. ne dzwony. 22.30 Gdy zaczynaliśmy ..• 

z zagranicy. 21.45 Wlad. sport. 21.50 lrulturalnej. 22.50 studio Sport -~~
~ 21.30 Dzienn1k. 21.40 Korespondencja - Zabytki - progr, publ!cystykl 

„Rodzinny tor przeszkód". 21.55 turniej asów z udZ'iałem czołowych 
Chwila muzyk!. 22.00 „Jak zostać tenisi<>tów świata z Gdańska. 

~ 
żurnallstą radiov.-ym nr 17". 

~ PROGRAM II 

~~ PROGRAM III STUDIO BIS 

SSS 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Za 16.30 omÓw!en1e programu. 18.35 
~~ kierownicą. 13.00 Powtórka z raz. Studio Sport. 16.45 Tenis bez kortu. 

~ 
rywkl. 13.50 „Szarańcza" - odc. ;7.00 Muzyka I dobre obyczaje, 17.10 

~ pow. 14.00 Lato w fllhal'monll. 15.00 Studio Sport. 17.20 Piosenki A. Ro-
~ Eksprese'!l przez świat. 15.0s Pro· siewicza. 17.40 Studio Sport. 18.40 

~ 
gram dnia. 15.10 W kręgu jazzu. Studio PI (Ł). 19.00 Dobranoc 19.30 

~ 15.30 Odpowiedzi z różnych szuflad. Wieczór z dziennikiem. 20.35 °Muzy-

~
~ 15.45 Piosenki spółki Karolak-Czuba· ka I dobre obyczaje. 20.45 II'urn!ej 

~ 
szek. 16.00 Jam sPsslon pod gruszą. asów, 21.00 Przeboje Studia 2 21.20 

~ 16.45 Nasz rok 77, 17.00 Ekspresem Muzyka I dobre obyczaje. 21.30 No-
~ przez świat. 17.0s Muzyczna poczta v! Singers. :n.SO 24 godziny. 22.00 
~ UKF. 17.40 Oklask! dla zespołu 0$!- Smokle, 22.10 Muzyka i dobre oby­

blsa. 18.0o Muzykobran!e. 18.30 Po· 1 czaje. 22.20 Jeszcze ra:z Opole - kon 
~ lltyka dla wszystkich. 18.45 Ballady cert finałowy. 23.30 Wakacje z jęz. 
~ po polsku. 19.00 .,Sława I chwała" angielskim - odc 5 
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WYCIECZKĘ „BATORYM" 
do 

LENINGRADU TALLINNA 

nczęśliwych 

łodzian 

wylosowało 

w zakładach 
z dnia 

3VII1977 r. 

24 LIPCA 1977 R. 
przeznacza się dla uczestników 

podwójnych zakładów 
DUŻEGO LOTKA 

następne 150 miejsc na Batorym 
Kupony abonamentowe składane 
przed wyjazdem na urlop też biorą 
udział w losowaniu 

specjalnych premii. 

Każdy kto gra, jest potencjalnym 
kandydatem na wygranie miliona 
a także na dodatkową premię. ' 

ZYCZYMY SZCZĘSCIA 

W TYPOWANIU 

I LOSOWANIU!f! 

----------------------------------------------------------= --------------------= ---------------------= --------= -= ~~ E 
1rrnnrr111rmmnnnrmmrrrmrrrmmrmrmrn11n1rmrrrnJJrrrrrr111111rrrnrTi 
BIURO „ Matrymonialne I SANDAŁKI - rzymk! _ 
„Junona prowadzi psy· texasy. Więckowskiego 44 
cholog, Ad~esy wysyłamy Hryniewiecki 15368- ' 
błyskawicznie. Busko · g 
Zdrój, skrytka 92. 1960-k TELEWIZORY naprawia -

PRAGNIESZ szczęśl!wego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro .• Venus". Ko· 
szalln. Zielona e a. Błyska 
w!cznie prześlemy krajowe 
adresy. 2064-k 

Bedna ek, 830·92. 14433.g 

NAPRAWA lodówek '1118-55 
regeneracja agregatorów 
.• Foka", „Szron" Int. Wy-
socki. 14968-g 

ZGINĘŁA mała czarna 
podpalana suczka (miesza· 
nlec). Za odprowadzenie 

POSIADAM lokal (zaple­
cze. siła. woda, kanallza­
cja) - 40 m - Łódt. Ocze 
kuję propozycji. Oferty 
„15608" Prasa, Piotrkow­
ska 98. 

DYREKCIA Szkoły Pod­
stawowej nr 72 unlew.ll­
tnia zagubioną pleczątk~ 
o treści .. zastępca dyrek­
tora Szkoły mgr Daniela 
Wasiak". 

N l\PRA WY hydraul!cznr>­
'l'azowe, Al. Kościuszki 41 
zawadzki. 15124-g 

lub wskazanie miejsca po· POTJlZEBNA 1>0moc do 
bytu na~roda. Retklńska j dziec! (rok I 4-letnie) wa-
76 m. ł lub tel. 812-78. runk! b. <łobre. Tel. 772-24. 

DZIENNIK POPULARNY nr 162 (8747) 1 



W STUTTGARCIE POI JSKA PRZED RFN I vV~GRAl\H CZY 22 LIPCA PADNIE NA STADIONIE ŁKS REKORD ŚWIATA'? 

W Stutt~arcle rozegrano przy ol­
brzymlm zainteresowaniu półfinał 
Eurooy w lekkoatletyce kobiet Star 
towa_ły reprezentacje: Polsk i, ·RFN, 
Węgier. CSRS. flel~U. Szwecji. Nor­
weg U I H.iszpanu. 

Faworytem była drużyna Polski z 
Ireną Szewińską na czele. żeby ni~ 
~r~ymać Czytel:11kow w niepewno­
sc1 podajemy na wstępie naszej re­
lacji punktację ogólną: 

l) Polska - 100 pkt. 
2) RFN - 92 
3) Węgry - 77 
4) CSRS - 65 
5) Belgia - 63 
6) Szwecja - 59 
7) Norwegia - 45 
8) Hiszpania - :J5 pkt. 
Łatwo można wywnioskować, 1~ 

poziom był bardzo różny. Walka o 

• 
I 

kać. Urszula Kilan zaledwie - 18'! 
D_obna pobiegła na 400 m Kwiei~ 
01ewska, zajmując drugie mlejsce z 
czasem - 53.18. Januchta w biegu 
na 1500 m pobiegła niżej swoich mo 
żl!wości. zajmując czasem - 4.14,5 

czwarte miejsce. 

, I z~u•••°""• 

~ lilistrzem 

z 
Do startu w Helsinkach mamy pra 

wie miesiąc czasu. Forma u naszych 
pań powinna systematycznie zwyż­
kować. Trzeba pamiętać. że na Sta· 
dlonie im. Nurmiego spotkamy się 
z potęgami już nie tylko Europy. 
ale chyba świata. (n) 

J 
szosowvm Polski 

Udany 'start lekkoatletów w Warszawie 
Władysław Kozakiewicz rekordzistą Europy 
Oltrasą zawodów lekkoatletyczeych technicznych, ale również od warun 113.56. Gęsicki musiał zadowolić się 

w Warszawie o awans do finału ków atmosferycznych. W każdym w biegu na 800 m drugim miejscem 
Pucharu Europy był start - Wła- bądź razie start Kozakiewlcza za- - 1.48,4. W dysku nie mamy god­
dysława Kozakiewicza, który usta- powiada się 11adzwyczaj interesująco. , nego zastępcy E. Piątkowskiego. 
nowił doskonałym wynikiem - 5.66 Zawody w warszawie stały nie Wotodko zajął ł miejsce wynikiem 
rekord Europy. tylko pod znakiem bicia rekordu - 60.76. . 

Polak zachęcony tym aukcesem przez Kozai<l_ewicza. ale .rówi:.iez za I Wobec braku Malln?w.skle!lo w 
atakował rekord świata na wysoko- kwal~flkowama się nasze] .d,uzyny bleg_u na 3 km z pr:"eszirndami To­
ści - 5.71. ale. niestety, bez powo- do finału ~ucharu Europy. ~e! zo· masie'ńlcz zajął 7 miejsce z bardzo 
dzenla. Kozakiewicz znajduje slę w st~ł o_s:ągmęty. Z warszawsk:eJ. ~li- 1 słabym czasem - 9.~.4; Nadal w 
rekordowej formie i zapowiada. te mmacii do .Hels111Pk wyJadą le!<KO· dobre] fo~mie _zna 1d~Je •lę nasz 
nie rezygnuje z poprawienia rełrnr- atleci RI'N i Polski. Tak więc p1erw sprmter Licznersl<1, kto<y w biei;u 
du świata szy trudny e~zamln zdały nasze Im- na 200 m miał czas - 20,23. a na 

· • . hiety w Stuttgarcie i mężczyźni w WO m - 10,J6, 
pierwsze miejsce rozegrała się mię- Wyjljtkowo miłą • niespodziankę 9. 
dzy Polską i RFN, ale apetyt na SPl'!!Wl< nam kolarz. lodzkiego Tram-1 

Raczkowski (Start Lu­
blin) 

Naszego wy_sm1enitego t_yczka.rza Warszawie. Sztafeta 4Xl00 m nadal ble«a ni-
Z?baczymy_ 2Z lipca .w Lodzi ~ cza- w Warszawie nasi zawodnicy spi- że.i .JO sek. Tym razem pol.sk~ zaj­
sie otw:irc1a spartakiady. Gdanszcza- sali się dobrze chociaż w niektó- mując pierwsze miejsce uzyskała -
nln skaKać będzie na stadionle ŁKS. rych konkurencjach byliśmy wyraź- 39.36. awans do finału. który odbędzie się Wajarza · Tadeusz Zawada. Kolar:r. 10. 

13-15. sierpnia w Helsinkach mlały pochodzący z Andrespola, a jeżdżą-
Synowlecki (Agromel To-

rówmeż lekkoatletki Węgier. Po cy w barwach Tramwajarza od 
pierwszych Już startach wiadomo dłuższego . czasu sygnalizował, L.<> 
było. że zawodniczki Polski grać z1~aJdUJe się w coraz leps21ej for­
oędą pierwszorzędną rolę, groma- rrue. Ten 26-letni zawodnik pragni" 
dząc skrzętnie punkty. za wszelką cenę znaleźć sill w dru-

Zapoznajmy się z niektórym! wy- ży~1i{! wyje1'dżaJ ącej na mistrzostwa 
nllraml. Szewińska uzyskała w bie- śwrnta do We-nezueli i być mote 
gach na 100 I 200 m następujące dopme on swego celu, zwłaszcza ze 
czasy: 11.38 l 22.92, a ponadto star- na Clll.strzostwach Polski w Zyw.:u 
to-..yala ona w sztafecie 4X100 m, był, najlepszym spośród najlepszyc11. 
ktora zajmując pierwsze miejsce Na trudnei trasiP Taden~>. 7.awa-
uz~kała czas - 53.32. da J echa! po tytuł mistrza Polski 

Cieszy . nas. że wróciła po pierw- bardzo ambitnie, odważnie l kon­
~zym probnym starcie w Spale Gra- sekwentnie bez kompleksu nlższoścl 
zyna Rabsztyn. R"kordzlstka Polski w.obec sławnych mistrzów z mi­
w ble.:;u . na 100 m pp!, zajęła w monych lat. 
Stutt~arc1e pierwsze miejsce Zawada dał koncert Jazdy. Wy-
13.46. starczyło mu sił do ostatnich me· 
Odnotować trzeba zwycięstwo K. trów trasy. Zawada zdobył się na­

Kasperczak w biegu na 400 m ppł. wedt 
1
na
1 

klasyczny finisz, co wpro-
- 56 78 wa z o w podziw wielu działaczy 1 
Rz~t • oszczepem jest nadal sła· trenerów tej trudnej dyscypliny 

bym punktem w naszym zespole sp?rtu. 
Bernadeta Blechacz zajęła dopiero I d Słowem - Zawada z Łodzi był w 
4 miejsce - 52.68, Była ona 0 10 m 1uu mistrzostw szosowych Polski 
e;orsza od zwycięż~zyni M Becker najlepszym zawodnikiem spośród 112 
RFN. Anna Włodarczyk skoczyła nie startuJąc_r.ch 
za daleko - 6.33. Habczyk w kuli Oto o~ic)alne wyniki plerw~ze; 
miała - 16.89 za,im·iląc 3 miejsce. dziesi.ijt~1 na mecie w żywcu: 
Nasz" Pilnie nie umie ą wysoko ska- 1. lt~'.ada (Tramwajar:i 

Z) - 1:11.~3 

Polska - Węgry 0:5 
Tenisiści nas! przegrali mecz f!H· 

minacyjny o puchar Galea. i:aµv· 
wladaw sti: optymistJcz.nie po wy­
graniu SiJ.:>Lltdnia z Norwegią, ale 
następny uasz p1zeciwmk - Węg::r 

2. Andr.i:eJewskl (LKS Wiel-
kopolska) - 4: 11 to 

3. Czaja (Stomtl Dębica) - 4:11.43 
4. Bednarek (Tramwajarz 

Łódz) - 4:11.50 
~ <~;1;~;11.~~5~tom~1~~~1ca> - ~ :12.u1 

Wrocław) 
Slsrnecki (Gryt 
cin) 

- 4:13 oo 
Szcze-

6. Harat (Łaziska Górne) 
- ł:l302 

by! zbyt silnym rywalem, by l\O 
poll:onać. I ---- '· · 

Pol.ska przegrała 2. Węgrami .1:5. 
oto wyniki: Wieczorek - Kunar - I Cen 
szky 3:6, a .6, Niemiec - Csepa! 6 :2.1 n e 
J :6. :;: 7 Deo la pr Legrn llśmy w 5 ;„. 
tach 6:1, 4 :6, 6 :3, 3:6. o :6 Gry po-
jedyncze przegrab rownież Andrz~J· UZ O 

zwycięstwo 

r 
. 
li czuk i Brzo:i.owsiti. 

Norwe~la wygrała z Egiptem ~:o . 

Oto końcowa tabelka łódzkiej ell· 
minacH: Jl Węgry, :/.) Polska, 3) 
Norwegia, 4) Egipt. (n) 

Remis piikai·zy Widzewa 

Chwieln. jei;t fot'ma tużlowc6w 
Gwardll, al~ . tym razem stanęli oni 
na wysokosCJ zadania i wygnll 
mecz. o rrustrzostwo Il ligi z unia 
Tarnow 67~29 . Brawo! 
Najwięcej punktów· dla Gwardll 

zdobyli: Banasiak - IZ, Kosek - 10 
Gortat - 10, Janczuro - 10, Kwiat: 
kowskf - 10, Pakulski - s Jąder 
- 8. • 

Piłkarte Widzewa w spotkaniu to- Drużyna mgr s. Kwoczały była 
warz, skim zremisowali 2:2 z Pi.a- dobrze przygotowana do tego sp)t· 
~tein Gliwice. . . ~~ma . Zawo~nicy Jechali brawur.i-

ab.mki dla tód:i:kie.i drużyny • \,o I zbierali cenne punkty Cieszy 
strzelili: Pyrdo! i Ko;trzewhiski. nas. że oo dłuższe.i przerwie spow~­

dowanej kontuzją w dobrej formie 
zna.1du/e się Banasiak - wyjątkowo 

Awans piikarzy Warty uzdolruony żużlowiec. (n) 

111111 
Piłkarze sieradzkie.i Warty roze-

ru11) - wszyscy ten sam cz~s 

Tak więc T. Zawada nawiązał do 
pli:knych tradycji kolarstwa łódz­
kiego, kiedy to przed laty mistrzem 
Polski był Ja11 Klldra l zwycl~żal 
w wielu wyścigach l\Iieczvsław NO· 
wicki. 

Obok nich na przestrzeni lat mle· 
llśmy ponadto szereg wyśmienitych 
~zosowców re-krutu.lących się z klu­
bów łódzkich jak: Sałyga, Grzelak, 
Pietraszewski, Szpak. Czyż, Liszk1P.· 
'ńicz. Kaczo~o"ski, Pawłowski z Pa­
wlikowic. Kn czmarek z BPlchato,~a 
i wielu innych. U.:i. nie.l 

Lekkoatleci NRD 
wygrali w Poznaniu 

W Poznaniu zaltori.czył sic: między­
pa11stwowy tró1mecz lekkoatletyczny 
juniorów Pols '."ta - NRD - Rumu· 
nia (dziewczęta do 17 lat. chłopcy 
do 18 lat). Zawody zakonczyły się 
podwójnym sukcesem młodych za­
wodników NRD. 

Wyniki - dziewczęta: Polska -
NRD 53:85, NRD - Rumunia 99:19, 
Pol~ka - Rumunia 97:~1. 
Chłopcy: Pols:.ta - NRD 90:121 , 

PoL,ka - R~munla 130:73, NRD 
Rumunia Hl:61. 

Sąd:1my. że rozbieg jak i lądo:anie nie słabsi od naszych rywali. są Czekajmy teraz na dalsze starty 
do.p.owadzone będą do }dealne..,o sta konkurencje, w których. niestety, naszych lekkoatletów i na cor az lep 
nu. by Ko~klewicz mogł. rz~czywl- nie mozemy zbliżyć się do europej- sze rezultaty. (n) 
ści: uzyskac w naszym m1e~cie wy- skiej czołówki. 
nlk lepszy od re:-~rdu śwtata. '!'U w. Komar wygrał co prawda swo-
dużo zależy me t:s !ko od warunkow ją konkurencję wynikiem - 19.91, PUC, fA 

ale narzeka na ból ręki i kto wie LATA 
czy kuracja nie potrwa długo, a . . 
Komar został jak l Kozakiewicz W,vruk1 naszych drużyn biorących 

G Go.rzkl.eW•ICZ zaproszony na przyjazd do Łodzi na udział w rozgrywkach 0 Puchar 
otwarcie spartakiady. Komar nadal Lata. 

• znajduje się w dobrej formie. cze- Piłkarze Ruchu Chorzów wy­
go. niestety. nie możemy powiedzieć I grali W Grazu z miejsco'"'Ym Gak 

G 
o naszym złotym medaliście w sko- 4:0 (1:0). 

wygrał W łownie ku WZ\Vyż, .Taeli.u Wszole. Skoczył on Pogan Szczecin - Sturm Graz 1:0 
2.~o I za.i al drugie miejsce za skocz ro :O). Bramkę zdobył_ w 78 m.in. Be­
kiem P.FN Thraentrnrdtem - 2.25. non Szostakowski. żołta kartka Ru-

Sekretarz generalny LOZKolars:de­
go Donat Budzyń"ki Informuje nas, 
że w wyścigach ogólnopolskich ro­
zegranych w Głownie startowało 190 
zawodników. Wyniki w poszczegól­
jfcce~ konkurencjach były następu-

seniony, dystans 100 km: ll G. 
Gorzk!ewlcz ·Tramwajarz - Z.18.00. 2) 
J. Woch Remo Głowno, 3) E. Dl­
sner Tramwajarz 

juniorzy starsi lOł km: 1) W. Ro­
wicki - 2.18.15. 2) J. Wolniak obaJ 
z Wlóknta;·za Kalisz, 3) Cz. Kędzier 
ski Włókniarz f,ódz 

Juniorzy młodsi dystans 68 km: 1) 
R. Wesołowski Widzew - 1.31,18, 2) 
.r. Frątczak Społem. 3) L. Golimow­
skl Flota Gdvnla 
młodzicy 'dystans 37 km: 1) A. 

Grosicki Tramwajar . 2) J. Szymań­
sl~I. o pocznianka, 3) P. Trzci1'lskl 
Włoknlarz Kalisz. Czas zwycięzcy -
53.35, (D) 

Ni ki I.ouda liderem 
Na tori:e Silverstone rozegrano .a­

mochodowe Grand Prix WieJK;eJ 
Brytanii forrnuly I. Byl to już 16 
wyścig zaliczany do mistrzostw 
śwtata tej formuły, 26 kletowcow 
miało do pokonania 320.89~ l<in. 
Z?:yclężył James .Hunt (W. Bryta­
ma) na samochodzie Me Laren uzy­
skując czas l :31,46.06. Wyprzedził on 
Nikt Laudę (A ustr\a) na samocho· 
d~le Ferrari I :32,04,37 i Gunnara 
Nilssona (Szwecja) Lotus - \:32,05.63. 

Po 10 wyścigach w klasytik„cjl 
mistrzostw Ś\\iata prowadzi Niltl 
La.uda - 39 pkt„ przed Jody Schecic­
tera (RPA) I Mario Andrettim 
(USA) - po 32 pkt„ Carlosem Reu­
temannem (Argentyna) - 28 pkt. I 
Jamesem Huntem (W. Brytania) 

W tró.1s'.~oku wiele radości nie mie dolf ::>chauss (Sturm Graz) za nie­
lismy. Sobara zajmując drugie mie.i bezpieczną grę. 
sce skoczył zaledwie - 16.15. Nato- Legia Warszawa pokonała zdobyw­
miast w biegu na s km Ko\\ol za- ców pucharu Szwajcarii, drużyrę 
imponował fantastycznym finiszem. BSC Young Boys Berno ł:l (4:0). 
Czas je!lo - t3.59.5. Wygraliśmy Piłkarze Zagłębia pr-.i:egrall swoj 
sztafetę 4X400 m w cza~le - 3.03,3. pierwszy mecz w tegorocznych roz­
W bie.i\u na 110 m ppł. Pusty był grywkach Pucharu Lata. Zagłębie 
bezkonkurencyjnym płotkarzem -1 ulE,glo Jednocie Trencin 0:3 (-0:2). 

Zmiana 
Uczestnicy Tour de France roze­

grali XV etap. Składał się on z 
dwóch podetapów - jazdy ze wspól­
nego startu na dystansie 105 km oraz 
indywidualnej jazdy pod g6Tę na 

lidera 
dystansie 14 km. Na drugim podeta­
pie żółtą koszulkę stracU dotychcz3-
sowy lider - Dietrich Thurau. Wy­
przedza go w klasyfikacji po 15 eta­
pach o 11 sek. Bernard Thevenet 
(Francja). 

Po 15 etapach Thevenet ma 88.0ł 58 
wyprzedzając o n sek. Thurau i 25 
cek. Eddy Merckxa. 

Drugie miejsce W Suhl (NRD) zakończył się tra­
dycyjny turnlej przyjaźni juniorów 
w zapasach. Na starcie stanęło 200 
młodych zapaśników r IO państw 

~~%~1;;,i:cznict~11y!'.!!~~pi~f :ł~~~?~Ii . si~: w ba~enr·e ll';fu,~~k1"m 
srebrne 1 5 brązowycl1 medali. Na- \O' I AW .> 
si zawodnicy cztery ra1y ~ta wa li na \ 
medalowym podium. :Vyntk\ ·;;cate- - . · ~ · 
gotli wa!(owych, w Których Polacy W Sztokho\mte z.akonczyl_ slę mię-
zdobyli medale· dzynarodowy turruej w piłce wod· 

· nej. Polscv piłkarze wodni uplaso-
STYL KLASY Cz, •y wali się na drugim miejscu, ulega-

48 k.!\: 1) Ducrew (Bułgaria), 2) Jąc jedy_nie gospodarzom. W astat. 
Kierpacz (Pol. ka). 3) Reckel (NRD) ruc.h dwoch meczach uzysll:all ~astę-

52 kii; - 1l Weber (NRDl. 2) Aru- puJące rezultaty: Pol.ska - Fmian-
dlnJan (ZSRR) 3) s Wróbl~wskl dla 17:2 (4:1, 4:1, 3:0, 6:0); Szwecja -
(Po Is;<; a) • · ~ - Polska 7 :6 Cl :1. 2 :1, 2 :1, 1 :3). 

56 kil - 1) Balow (Bułgaria). 2) KO!li'COWA TABELA 
Gewerkjan (ZSHR), 3) A. Kierpacz 1. Szwecja 1 pkt 52:12 
CPoL~;<;a) 2. Polska 7 pkt 46 :18 

STYL WOLNY 3. Dania 4 pkt 31 :30 
22 pkt. 
Następny wy~cig odbędzie Sill 

bm. w Hockenhelm (Rr.\). 

56 k<> - 1) Kalczen (Buł~arla) , 2l 
31 Ajabo~ (ZSRR), 3) J. Szymański 

(Polska). 

4. nnlandia 2 pkt 24:48 
5. Norwegia o µkt. 13:58 

rmmm mm Sukces 
grali rewanżowy mecz ze Skrą Beł­
chatów z cyklu eliminacyjnych roz­
grvwek o Puchar Polsk.i. 

\Varta spotkanie. które odbyło się 
na stadionie Pogoni w Zduńskiej 
Woli przegrała 0:1. ale dzięki lep­
szemu stosunkowi bramek awansowa 
ła do daL~zych spotkań. WIECU GRAC - REDA MEDALE 

w 
polskich koµi 

Budapeszcie 
z okaz.ii 150-lecia otwarcia torów 

wyścigowych w stolicy Węgier, ro­
zegrane zostały wyścigi konne z 
udziałem najlepszych koni: ZSRR, 
NRD, Węgier I Polskl. . 

Wielki triumf odniosła polska ho­
dowla, gdyż dwie główne nagrody 
gonitw przypadły w udziale polskim 
koniom. 

~/~/.IW.U~ 

Komunikat „Totka" 
PP Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów .,Międzynarodowego 
Pucharu Piłkarskie~o - Lato 1977" 
objętych zakładami piłkarskimi na 
dzle11 t&-17.07 1977 r.: 
FC Zuericll - Inter. Bratysława 1 :2 
Matmo~ <F - Grashopper 1:0 
Legia Warszawa - Young Boys 4:1 
Slavta Pra'1,a - Landskrona 6:1 
Frem Kopenhae,a - Rijeka 2:0 
GAK Graz - Ruch Chorzów O:ł 
Lillestroem - Lask Linz 1 :O 
·.rednota Trenc. - Zagłębie Sosn. 3:0 
Stovan Bratysł. - Admlra Wien 5:1 
Oesters Vaexjoe - AU~trla Salzb. l:O 
AAB Aalborg - Zbrojovka Brno 0:4 
Poe.on Szczecin - Sturm Graz 1:0 
CS Chenois - KB Kopenllaga 1:1 

DUŻY I.OTEK 

I losowanie: 

12, 14, 23. 26, 44, 47, dod. 22 

U losowanie: 

11. 26, 28, 31, 37. 43, 

końcówka. banderoli: 5257 

„KUKUŁECZKA" 

I LOSOWANIE: 

5, 12, 20, 24, 28, 33 
dod. 8 

II LOSOWANIE: 

4, 6, 7, 13, 26, 27 
dod. 14 

Jesteś~y ~uż po rozegraniu centralnej spartaklady w tenisie stoło­
wym. W:;nlk1 są znane, . ale o podsumowanie tej imprezy poprosl­
lls?1y ~na;1ego dz•ałacza t trenera, .lak również kierownika zespołu 
obsi:rwato. ów z raauema Polskiego Związku Teni-sa Stołowego inż. 
\VOJCiecha Butryma. 

stom, to jest Jolancie Ba relskieJ, 
Izabelli Klimek i Krzyhztofowl Zi•'­
mickiemu za ambitni\ walkę i do­
brą postawę sportową trzeba pogra­
~ulować. sytuacja jest niepokojąca 
JezeU t::hodzi o poziom naszych za­
wodmkow w kategorii wieku 16-17 
lat. Kozieł i Małk:us nie zakwalifi­
kowali się do finału spartakiady w 
grach pojedynczych. Startowali om 
tylko w deblu zajmując o ·tatecz.nle 
dalekie, 9 miejsce co ,Jest poniżej 
ich możliwości. Nl~kl poziom junio­
row młodszych wpłynął na ostateCl· 
ną klasyfikację Lodzi, która zaie­
ła 6 miejsce·. 

~' rójka srebrnych medalistów. Od 
sztnr Ziemicki i 

Turniej stal na dobrym poziomie. 
Na <.yYróżrilenle zasłużyły: Weron\· 
ka Stkora .z · Katowic, Jolanta Sz:tt· 
ko z Krakowa i Jadwiga Szatkow­
ska z Tarnobrzegu. 

- A u chłopców? 
- Stefan Dryszel z Kato\\;c i ~n· 

drzej Grubba z Gdańska zawód 
sprawił Leszek Kucharski z Gd8t'1-
ska. a jest to gracz pierwszej re­
prezentacji ltra5u - seni&rów. 

- Spostrze:i:enia ogólne': 

lewej .Jolan1a Barcl~l;:a , 
Izabella l\limek. 

l(rzr-

- .Jaka jest przyczyna kiepskiej 
gry juniorów młodszych? 

- Zbyt mało mamy w eh-will o­
b"cnej_ w wyniku nowego podziału 
aam1mstracyjnego kraJu. klubów 
prowadzących sekcje tenisa stoło­
wego. Teoretycmie Jest lcl:J 11, a 
czynnie działających tylko 9. W wy­
niku tego zbyt mało jest u nas za­
wodników posiadających klasy sp•>r· 
towe. Włókniarz, który posiada wlo-
ctącą sekcję tenlsa stołowego ma 
zaledwie 10 sklasyfikowanych, w 
tym 4 z Klasami mlodzleżo-w-ymi. 
Jest to ilość bardzo znikoma . Po· 
trzebt1a jest reorganizacja w związ· 
ku jak i w poszczególnych klubach 
Są ·Jeszcze dwie ~łębsze przyczvny 
ulepowodzen. 81 ak sal do przepro­
wadzania zawodów i treningów, jak 
rownieź znikoma llo5ć w pełni 
kwalifikowanych l zaangażowanych 

Fot.: A. Wach w nracy trenerów. · 
u ż - Tera7. chyba ta sytuacja \lleg• 

- t ·a am. że w przyszłości w ~e 11ewne.t zmianie po wybudowa· 
organlzowanl•1 . tego rodzaju impre' nm hali Wl6kniar7.a, w której 7.llal­
trzeba wyelunlJlować zawodników dzie si~ niewątpliwie mie.lsce dla 
P.° ladając:~·ch klasy mistrzowsKie i teuisistów? 
pierwsze \Vl)wczas stworzymv więk-
sze mozliwości dla pozos•alvcb U• - W hall te.i trzeba ~Y~.tematycz ­
czestnlków. l<tor?.Y walczy<" b~clą bt>Z nie _przeprowadza,< . ogolnodostępne 
naJmni~jszego ko.mpkk~u niższości tur111eje dla młodzlezy. a wówczas 

. · doczekamy się następców bra~1 
- Słów kilka o Lod:n. I Frączyków I Mirosławy Lisowsk1eJ-
.- Zdobycie 2 srebrnych medall Blltrym (ona właśnie jako jedyna 

mestety, nie zospokaja nasz eh as- łodzianka w 1971 r zdobyła zaszczvt­
plracji. Naszym srebrnym medali· ny tytuł mistrzyni Polski). Cho(\zl 

Izabella Klimelt w akc.ji. 

Fot.: A. Wach 

jedynie o turnieje dla szkół, ognisk 
TKKł• I dla zawodników posiadają­
cych Jednakowe klasy sportowe. 

- Jaka jest przyszłość tenisa w 
Lodzi? 

- . Zdobyclę 2 medali po\'>inno by(' 
dopingiem do intensywniejszej pra­
cy Trzeba zwiększyć zasięg pro­
centO\\'Y udzlału naszych zawodnl­
ków w poszczególnych kategoriach 
wlekO\\'YCh na Ustach Klasyfikacvj· 
nv.ch PZTS .. lRk dotychczas jest on 
zmkOJ:llY· r tak np . juniorzy l 1u­
nlork1 młodsi stano,~ią zalcdWiP 
2 proc. ogólnej liczby sklasyfikow&­
nych zawodników w sezonie 1976177 
Pragnę przypomnieć. ze w sezonie 
ll'{oWym ł~óctź reprezentowana bę­
dzie przez dwa nasze kluby: Włók· 
nlarza I Eltę. 

- _Kt?rz:y trenerzy najbardziej 
n~łuz:vh się vrzy zdobyciu przez 
Lódź ? medali? 

- Są nimi: Eugeniusz Czerwiński. 
li.1tzimierz Gajewski, ,Jerzy Odrow­
ski, Ryszard Pluciński oraz Bogu· 
sław T:-·tman. 

Rozmawiał: 
J. NIECIECKI 

Wyści~ o nagrodę „Klnczen Di.t" 
wygrała klacz •. smużka" pod Mie­
czysławem Melnick!m. natomiast na 
gr~dę jubileuszową wygrał ogier 
„Dianet" pod Bolesławem Mazur-
kiem. · 
N!ł~ze konie przygotowywali do 

wyscii:ów budapesz.teńskich trenerzy 
Stanisław Głowacki i Stanisław 
Dzięcina . 

• Mlke Bolt przebiegł w Mom­
basie 800 m w doskonałym czasie 

1.48.2. Bieg na 5 km wygrał je­
go rod_ak J Mayaka - t3.4ł.55. 

• P.•łkarze Arsenalu pokonali ze­
'POI Smga_puru 5:1 (2:1). 
+ Rugb1ścl Bułgarii w meczu ju­

niorów zremlsowall z NRD 6:6. 
.• Zloty medalista z Igrzysk Olim­

P•Jskich w Innsbrucku Karl schnabl 
n"! ~gell towej skocznl zajął pierwsze 
mJeJ•ce. skokami 61, 62,S m Konkuu 
odbył się w miejscowości Berchtes­
gaden (Austria) , 
+ Piłkarze Arki przegrali 0:1 z 

drużyną Rot Weiss Erfurt. Bramka 
padła z rzutu karnego w 69 minu­
cie meczu. 
+ Doskonała lekkoatletka NRJ> 

liona SluJ?ianek uzyskała na zawo­
dach w. Poczdamie w pchnięciu ku­
lą trze~ wynik w, historii tej k:on­
ku:enCJI na świecie' - 21.79 . Rekord 
sw1ata należy do Fiblngerowej CSRS 
I wynosi - 21.~9. 

• Zakończył się wyścig kolarski 
To.ur . d'Italla. Edward Barcik zajął 
szoste miejsce ze stratą 3 minui i 
6~rt~:kund. Wyścig V.'Y&rał Claudio 
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